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.Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Nr. 55 ' Wydanie Rok 61 Poniedziałek, dnia 8 marca 1931 .. 

chrześcijańRkich rekrutują się z ludno­
ści miejscowej, przeważnie z inteligen­
cji miejskiej, z przedstawicieli warstw 
robctniczych oraz okolicznego wło­
ściaństwa. 

Na podstawie źródłowych informa­
cyj stwierdziliśmy, że nowo powstała 
placówki polskie stanowią źródło u­
trzymania dla przeszło 370 osób. Po­
siadacze placówel{ to przeważnie lu­
dzie z rodziną. Każdą nowO powstałą. 
placówkę chrzeŚCijańską społeczeń­
stwo wita z radością, darzy ją zaufa­
niem i poparciem. 

Zaznacz~'ć wypada, że polskie skle­
py mimo konkurencji żydowskiej cie­
szą się dużą. frekwencją klienteli miej­
Skiej i wiejskiej, co siłą rzeczy odbija 
się dotkliwie na pasorzytniczych przed­
siębiorstwach żydowskich, zamiera­
jących stopniOWO i zmierzających nie­
uchronnie do zupełnej likwidacji. 

"Soull" czyli targ mar~liański- \ reportaż p. t. "Marolio" na stronicy S-ej 

Pogrzeb 
Parvlewiczowei 

Wyniki nowej ankiety "Orędownika" 

nimy lru i i na [in lł ow~ im 
Wyniki selicji jeszcze nie zna­

ne - Umorzenie śledztwa 
przeciwko zmarłej 

K r-a k ó w. (Tel. wł.) W s()botę od­
był się w Nowym Sączu w g<>dzina.<:h 
rannych, po nabożeństwie w kaplicy 
na starym cmentarzu, pogrzeb Wandy. 

'Poc~tk~ 'naszej akcji --.Triy lata p'racy,~ Pob1einy"bilans 
z Sieradza 

Imponujące dane . Parylewiczowej. Za trumnę. postępo­
wała najbHżsm rodzina, mąż, córki 
oraz kilka osób spośród krewnych. W 
pogrzebie uczestniczyły tłumy publicz­
ności. Na grobie zmarłej złożono kilka 
wieńców. Zwłoki Parylewiczowej prze­
v.:iezione były z Krakowa w dwóch 
trumnach, cynowej i dębowej, która 
obie były opieczętowane. Karawan za 
zwłokami przybył do Nqwego Sącza 
późną nocą. 

~ij.a właśnie !rzy lata, gnyśmy na 
łamach "Orędownika" przystę.pili do 
systematycznej akcji, uświadamiającej 
społeczeństwo polskie G konieczności 
odżydzania naszego. handlu. Podsta­
wą tej akcji była ankieta Q stanie za~ 
żydzenia hadlu w naszych miastach 
i miasteczkach, którę. rozpisaliśmy do­
kładnie trzy lata. temu. Ta ankieta, 
obraruję.ca istotny, katastrOfalny stan 
~eczy, była punktem wyjścia do roz­
poezęcia dalszej uświadamiaję.cej pra.­
cy. 

Równocześnie bowiem wyk"azanlem 
rzeczywistej rzeczywisto.ści po.lskiej na 
tak ważnym odcinku naszego życia 
wewnętrznego podjęliśmy zorganizo­
waną. akeję skutecznego przekonywa­
nia Polaków do zajęcia się handlem 
l tworzenia własnych placówek. Każ­
'dę. takę. nowę. placówkę rejestrowaliś­
my skrzętnie, wytwarzaliśmy nastrój 
przychylny dla jej rozwo.ju i stwierdza­
ję.e fakt jej istnienia oraz rozwoju, po­
budzaliśmy innych wątpiąCYCh do na­
śladownictwa. Nic tak nie pomogło 
naszej akcji, jak świadomość istotne­
go. stanu rzeczy oraz no.towanie su­
chych, lecz prawdziwch faktów. 

. Nie mamy jeszcze na razie zamiaru 
sporządzania dokładnego bilansu wy­
ników tej pracy, trzeba będzie to zro­
bić w innych warunkach i znacznie 
później. Uważamy jednak za wskaza­
ne już dziś zanotować wyniki 3-letnich 
wysiłków społeczeństwa polskiego wo­
kół spolszczenia handlu w tych wszy­
stkich miastach i miasteczkach, które 
akcja nasza objęła. Zarejestrowanie 
tych wysiłków obecnie jest bardzo po­
trzebne, choćby z tego. względu, że pr~e­
ci\>micy unarodowienia handlu pol­
skiego wespół z Żydami i za ich in­
spiracją operują argumentem, jakoby 
kierowanie nadmiaru ludności wiej­
skiej do handlu, rzemiosła i przemy­
słu nie rozwiązywało zagadnienia 
przeludnienia wsi polskiej, nłe d!liWa­
lo podstawy do twierdzenia., ze w ten 
sposób Polska zatrudni eałY. sz.ereg 

bezrobotnych, którzy obecnie, gdy han- rezultaty pozytywne, że już . w ciągu 
deI niemal w całości znajduje się w trzyletniej akcji na polu unarodowie­
rękach żydowskich, nie mogę. znaleźć nia handlu polskiego, tysiąc Polaków 
nigdzie pracy. znalazło pracę i chleb. Wyniki naszej 

Nasza ankieta, którel dziś druk roz-I ankiety notować będziemy kOlejno w 
poczynamy, obali te fałszywe, inspiro- miarę napływania odpowiedzi na py­
wane przez Żydów, argumenty i WY-I tania, które skierowaliśmy do setki 
każe, że jest właśnie przeciwnie, że naszych korespondentów, współpracu­
już dotychczasowe, jakże minimalne ję.cych z nami na odcinku walki o una­
do naszych możliwości wysiłki, dały rodowienie handlu polskiego. 

Sieradz daje śWiade(łwd prawdzie 

Pogłoski o chorobie przyjaciółki Pa­
rylewiczowej, Żydówki Fleis'cherowej, 
przebywającej w więzieniu, nie odpo­
wiadaję. prawdzie. Fleiseherowa jest 
zupełnie zdrowa i w przeciwieństwie 
do Parylewiczowej, która w ostatnich 
tygodniach przed śmiercią gwałtownie 
chudła, przybiera na wadze. (g) 

War s z a w a . (PAT) Po śmierci 
oskarżonej Wandy Parylewiczowej do­
konana została sekcja jej zwłok. O 
rozpoznanej chorobie i przyczynie 
zgonu orzeczenie lekarskie nie zOEltało 

54 nowe składy chrześcijańskie - 13 nowych warszta­
tów rzemieślniczych - 370 Polaków znalazło pracę i chleb 

Sieradz, miasto powiatowe, liczące 
ponad 12.000 meszkańców ludności, w 
tym 3000 Żydów, rozpoczął akcję od­
żydzenio.wą niespełna trzy lata temu. 
Punktem decydującym o rozwoju tej 
akcji był głośny w Polsce proces Ży­
dów Mehla i Ickowicza, dwóch ~ydów­
denuncjatorów, którzy w o.kresie Wo.j­
ny światowej z chęci utrącenia swoich 
konkurentów na polu handlowym 0-
skarżyli trzech Polaków o zdradę woj­
ska niemieckiego. 1 ak wiadomo, pro­
ces ten zakończył się wyrokiem zasQ.­
dzającym Żydów. proces otworzył 0-
czy tutejszemu społeczeństwu polskie­
mu i w dużej mierze przyczynił się do 
powodzenia akcji o.dżydzeniowej w na­
szym mieście. Odtąd też stan po.sia.­
dania handlu polskiego w Sieradzu 
stale się powiększa, przy czym równo­
cześnie obserwujemy również stały 
spadek żydowskiego handlu. Należy 
podkreślić przy tym, że cała akcja spo­
czywała i spoczywa dotę.d w rękach 
Stronnictwa Naro.dowego, a zwłaszcza 
młodszego elementu, grupowanegQ w 
tym stronnictwie. 

Wynik pracy za okres trzyletni w 
cyfrach i jakości branż przedstawia 
się następujłeo: 

Otwarło ehrzel4cijań!!kicJi składów: 

kolonialno-spożywczych 27, galanteryj- ddą;d wydane wobec tego, że zachodzi 
nych 2, kawiarni 1, naczyń kuchennych potrzeba przeprowadzenia badania 
2, rzeźnickich 2, farb i kosmetyków 2, histologicznego i chemicznego zwrok 
skupu zboża 5, manufaktury 1, spiry- Parylewiczowej. Analizę chemicznę. 
tualij 1, czapniczych 2, ubrań goto- przeprowadza Instytut Ekspertyz Są­
wych 1, skór 5, fotograficznych 1, dowych w Warszawie, badania zaś 
sprzedaży ciastek 1, opalu 2. Razem histologiczne - Zakład Anato.mii Pa­
w ciągu trzech lat przybyło w Si era- tologicznej Uniwersytetu Jagiellońskie­
dzu 54 składy chrześcij'ańskie. go. Po ukończeniu tych badań, które 

Warsztatów rzemieślniczych chrze- potrwają do dwóch tygodni, biegli le­
ścijańskich przybyło: szewskich .l, karze przystąpią do. opi'acowania wy­
czapników-chałupników 5, zakład fry- ników sekcji zwłok oraz do wydania 

orzeczenia. 
zjerski l, ślusarsko-mechaniczny 1, Śmierć oskarżonej Parylewiczowej 
piekarnia 1. Razem 13. z mocy p.rawa powoduje konieczność 

Poza tym przybyłO stałych straga- umorzenia postępowania karnego w 
nów chrześcijańskich .18, straganów stosunku do niej, wobec czego os~rże­
sezonowych 40, straganików nośnych nie wniesione będzie jedynie przeciw 
27. pozostałym obwinionym. Są nimi: 

W tym samym okresie czasu stan Helena vel Hinda Fleischerowa, jej 
posiadania żydowskiego, zmniej'szył mąż Izydor Fleis'cher, kupiec z Tarn()­
si~ następująco: Zlikwidowano: skła- wa, siostraFleischerowej Estera Fer­
dów kolonialno-spożywczych 19, cu- berowa z Krę.kowa, Józef Hochman, 
kierni 1, piwiarni l, o.wocarnie 2, skład kupiec z Rzeszowa, Maria N eufeld, 
wódek 1, skład galanteryjny 1, skład wdowa po wojskowym w Krakowie, 
o.kl'1~ damskich 1, skupu zboża 2, czap- ora,z Józef Hollender i Maurycy Feld, 
nlczy 1, razem zlikwido.wano. w ciągu kupcy z Tarnowa. Z uwagi na śCis'ły 
trzech lat 29 placówek żydowskich . zwiQ.zek zachodzę.cy w działaniu tych 

Ponad to kino "Światowid" nabYł I oskarżonych z rolą Parylewiczowej. 
~olak. . Warsztatów .rzemi~ln~zych rozprawa. główna pozwoli niew.QotPIi.wi" 
zydowskfch ubyło 11, s1nganów 55. w~ ~ksztaJt _Qjlie-Zlloś<;i 

Właściciele no.wyeh pfac6wś $.... " . ---



Przebłyski 

K łopotliwe pytanie 

!{l'Oua 2 .... ORĘDOWNIK, poniedzlalek', anIa: g marca Im 

Z naszego $tanowiska 

. I~ei narO~OWeila mi~~~ ~o[lewi[y nie ~Jfle~amJ1 
Na marginesie zarzutów o "wyłączności" Obozu Narodowego 

wy z rzeczywistego sensu tego, co sil) 
w Polsce dzieje, bą.dź ulegając postron­
nym sugestiom i oddziaływaniom. 

tzw. "frontu Morges't, - nieco później' 
spotykało się je na łamach części pra­
sy konserwatywnej, propagują.cej front 
żywiołów społecznie prawicowych prze­
ciw naporowi radykalnej lewicy. 1est prawdą., że od szeregu ld 
Świeżo znów rozbrzmiewają one w or- Stronnictwo Narodowe kroczy w życiu 
ganach prasowych tworzą.cego się 0- społeczno - politycznym samo, że nie 
bozu p. Koca. łą.czy się w bloki z innymi ugrupowa-

Gdy chodzi o zdecydowanych wro- niami. mimo wysuwanych pod jego a .. 
gów obozu narodowego, uprawiają.- dresem ofert, że tę swoją samodzieł­
cych takie naganki celowo z przyczyn ność i odrębność przy każdej sposobno .. 
natury "taktycznej", lub też o zawie- " ( 
dzionych kombinatorów politycznych, ----------------­

Swoją. d;rogą. władze administracyj_ 
nemają. poważny kłopot z tymi Ży- . 
darni. Nie tylko muszą pilnować roz­
maitych Muszkatenbhi.thów, którzy coś 
'za nadto kombinują. na lewo, czyli na 
Komintern, ale są. w dodatku pTZez 
-całą. "fołksfrontową." p,rasę zasypywa­
ne przeróżnymi kwestiami pytaniami 

. interpelacjami. ' , 

Nie tylko nasi przeciwnicy politycz­
ni - tu często w grę wchodzi po prostu 
zła wola -, ale także niektóre jednost­
ki luzem chodzące, a płytko i po­
wierzchownie patrzą.ce na życie spo­
łeczno-polityczne Polski. wysuwają. 
przeciw obozowi narodowemu zarzut 
zbytniej "wyłączności", zarzut uchyla­
nia się przezeń od udziału w tak czy 
inaczej pojmowanym froncie "zgody 
narodowej". Stronnictwo Narodowe 
- powiadają - ze względów ego­
izmu partyjnego Chciałoby zagarną.ć 
wszystko dla siebie; celem jego jest 
władza dla władzy samej, monopoli­
stycznie sprawowana, i dlatego odże­
gnywa się ono od wszelkiej łączności 
z pokrewnymi nawet ugrupowaniami. 

Ostatnio "zarzuty" tego rOdzaju pa­
dały pod naszym adresem ze strony 
różnych grupek i ' jednostek, próbu­
jących tworzyć takie czy inne koalicje 
partyjne. Słyszeliśmy je z';} strony 

wyładowują.cych w ten sposób złość z 
powodu niepowodzenia własnych po­
czynań, - to wszelka polemika .z ludź­
mi tego rodzaju byłaby doprawdy zbę­
dną. zabawą. w słowa. Jeśli tedy temat 
ten poruszamy, to tylko ze względu na 
wspomniane już, nieliczne na szczę­
ście jednostki, które w dobrej wierze 
pretensje takie do obozu narodowego 
wysuwają., bą.dź nie zdają.c sobie spra- stosuj ' 

nafyc:hmłast A czemu nas konfiskują? 
A czemu w Polsce deszcz pada? 
A czemu "endeki" i "nara" nie lu­

bią. karbowanej mniejszości? 
A czemu władze nie przydzielą dla 

oehrony każdemu obywatelowi deli­
katnego wyznania trzech posterunko-
wych dla ochrony?.. . 

Nie ty'lko pytają., nie tYlko nie ro~u­
mieję. najprrostszych zagadnień i na­
przykrzają. się jak małe dzieci, które 
z zupełnie takim samym Ullorem lubią 
pytać: "Mamusiu, czemu koń ma no­
gi ? ..... "Mamusiu, jak jest noc, to słoń­
ce nie świeci ? ..... Nie tylko zaop.atrują 
swe pytania w krzyczące tytuły ale 
wprost wysilają. się na takie pytania, 
na które w ogóle nie można odpowie­
dzieć! 
.' Np. :przed paru dniami "fołksfron­

rowy" "Głos Pows'zechny" zamieścił 
artykulik, którego facsimile zami,e­
. szczamy w odbitce fotograficznej. 

. , I jak tu odpowiedzieć, skoro nawet 
Inajzdolniejszy egiptolog nie zdoła py­
tania odcyfrować! Odpowiedzi żądają 
w języku polskim, a s'amo pytanie wy-

' drukowali już nie hebrajskimi "ro­
: baczkami'\ ale zgoła jakimś tajemni­
czym szyfrem I 
'. A ·potem mają śmiałość żą.dać, aby 
im na takie pytania odpowiadać. 

m-t 

J)r~ med. L. NITECKI, specj. chorób skór­
nych wen er. i llloczo·płciowycn. 

Łódź, Nawrot 32 - telefon nr. 213-18 
,Przyj mnje od 8-9,30 rano i od 1:,30-9 wiecz. 

W niedziele i święta 9-12. n 37188 

NA KRAWĘDZI TYGODNIA 

• 
Prawda o akcj i komunisłyczn ej "Dziennika Popularnego" 

Kto utrzymywał kontakt 
z Kominternem 

%mino 
ASPI,RIN~ 

, produkt poIatI 
Do nebycI._ 

wzplkldl &płe1c6 

W sprawie aresztowanych wydaw­
ców i współpracowników redakcyjnych 
"folksfrontowego" "Dziennika Popular­
nego" "Kurier 'Warszawski" podaje na­
stępujące informacje: 

pisujący pod pseudonimem "Kłos", o'd 
kilku lat był uważany za komunistę. 

,,\Vspółredaktor Władysław Pietrzy-

ng 38 118/.19 

kowski był wielokrotnie· zatrzymywa- ~ci akcentuJe i podkreśla. ~rzy~~yn'y 
ny przez policję za komunizm, udział Jed~1ak. owego "ekskluz.yw~zmu me 
w nieJegalnych zebraniach strajkowyc,h • mają. mc w:spólnego ~ ~akml.ś egoiz-

"Dochodzenia prokuratorskie w i w 1934 roku był skazany przez staro- m~lI!- partYJ~ym, z J8;k~mś .d";lchem 
sprawie aresztowanych 12 współpra- stwo za pObicie członków Stronnictwa khkI, opartej na ambiCjach l mtere­
cowników "Dziennika Popularnego", Narodowego. sac~ osobistł'c.h, C? .tak często ob~er-
podejrzanych o działalność komun i- "Aleksander Kubicki był redakto- wUJemy .gdz~emdzleJ. . 
styczną, potwierdziły, fakt kompromi- rem zawieszonego czasopisma radykal- Polski o~oz narodowy nie, .był mgdy. 
tują.cych kontaktów poszczególnych nego ;,Ugory" i jest pod śledztwem są.- " ugrupowalill.em. t~go tł'IJU; ,n~e .był. n~-
osób z komunistami. dowym z ' art. 97 k. k. I?dyn3:wet l me, Jest, Jak t? JUZ mleh-

"Główny udziałowiec wydawnictwa; "Poeta Lucjan Szenwald I oraz Do- Srr;ty. medawno sposobn?~c , na ty~ 
dr med. Maurycy Muszkatenblit, był browolski byli członkami komisji li-' mleJ~Cu zll:znaczyć, stronmc~,:"em czylI 
członkiem komisji rewizyjnej zarządu terackiej Ligi Obrony Praw Człowieka :~artIą . pol~tyc~nl} we właśCiwym teg.o 
głównego Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela, ten drugi jako redaktor sło;a,z!1a?zenm. . 
i Obywatela i członkiem komunistycz- zlikwidowanych pism skrajnie lewico- al ~Ia Jest !10rmal~Ie rep~ezentant-
nego komitetu powodziowego. wy ch Lewara" i Oblicza' Dnia" ką takIch czy mnych mtereSow gospo-

R ". . AJ k" d M' k:' t darczych, klasowych, partykularnych, 
"Drugi udziałowiec, aptekarz Piotr "osJ.anm, e san er mors l .Jes - często całą swą istotą związana jest 

Wojciechowski, znany był ,od 1922 r. za k;aucJą pod s~edztwem ? komumzm. ona z tą czy inną. formą ustroju poli­
Jako działacz komunistyczny i kandy- KaSjer ,:ydawmctwa Chalrr;t Pollak ':- tycznego i kończy się tym samym z 
dował do Sejmu w 1922 r. z listy .,pro- trzymywał ko~t~kty z partJą k~mum- chwilą jego zmiany. Polski obóz na­
letariatu mias~ i wsi" na drugim miej- styczn~, a. u mz. _ ro!mka Bror:Isła~:a rodowy jest czymś znacznie więl:':ej: 
scu za komumstą Dą.balem, Przed tym Drzew.Iecl{l~g? znalez~ono bezposredme jest wyrazicielem pewnego typu cywi­
był w ~m~ku na Syberii komisarzem I mat~rJały l m.~trukcJe . z centr~~nego liz~cyjnego i. pewnego poglądu na 
bolszewlclnm. komItetu partu komumstycznej. ŚWiat, ogarniającego wszystkie dzie-

"Inż. mechanik Szymon Natanson, ' . dziny życia, - jest zarazem formą or-
3 • 

R~r-r-rewolucia 
Miałem niedawno SZczęSCle rozma­

wiać z kioskarzem. Z takim kioska­
rzem co to sprzedaje gazety: Byłem 
oszołomiony, gdy sypał mi cyframi 
sprzedawanych pism pornograficz­
nych~ 

- Im większe świństwo - wyznał 

Wciąż jeszcze narzekamy na stan 
czytelnictwa w Polsce. Udawadniamy 

" cyframi, rezonujemy w dyskusjach 
prywatnych i publicznych, że niby pod 

, tym względem jesteśmy Beocją. Praw­
dziwym ugorem. Pustynią. Złośliwi 
twierdzą, że mniej czytamy, niż Abi­

. syńczycy. Może to trochę przesada, ale 
to, że 100 Niemców więcej czyta niż 

, 1000 Polaków, nie ulega żadnej wątpli­
I wości. A gdzież nam się mierzyć z taką 

np. Anglią. lub Amerykę.? Wobec tych 
kolsów nasza "czytelnicza" pozycja 
jest dosłownie zerem, jeśli nie dwoma 
zerami. 

Nie tak dawno na odczycie "Syndy­
katu Dzienikarzy Wielkopolskich" w 
Poznaniu red. Bogdan Leitgeber opo­
wiadał nam o dziennikarstwie angiel­
skim. SłUChaczy, samych dziennika­
rzy, naród niby fachowy, po prostu za­
tykało. Niby od słuchania tych giga~ 
tycznych rzeczy o rozwoju czytelnic­
twa w Anglii. Prelegent sypał nam 
milionami nakładów, jakby bułkę z 
masłem połykał, a nam wszystko u­
grzęzło w gardle i ani rusz nie umieli­
śmy uwierzyć. Czyż to jest możliwe, 
aby pismo codzienne miało dwa milio­
ny nakładu. Nie, chyba red. Leitgeber 
przesadziN A jednak tak pono jest. 
Naprawdę tak jest. Nie, gdzie nam, 
karłom, mierzyć się z takim kolosem ... 

A jednak coś mi się zdaje, że te na­
sze powszeChne utyskiwania na stan 
czytelnictwa w Polsce nie odpowiadają, 
prawdzie. Zdaje mi się, że jesteśmy 
zawodowymi pesymistami i to zaciem­
nia nam prawdę. Jeśli opieramy się na 
danych statystycznych o liczbie, nakła­
du czasophm1 i książek , poważnych, to 
niewątpliwie. "krakacze', mają rację. ' 
Ale jeśli ci "krakacze" zapoznalihy się 
,z danrmi o nakładach pism sensacyj­
'no - ' brukowych, pornograficznych i 
książek bzdurnych, to wtedy są.d ich 

,uległby radykalnej zmianie. 

- tym Więcej tego sprzedaję. Często 
mi tego nawet zabraknie. Za tą, pism 
poważniejszych trzymać mi się nie 
opłaca. Poprostu nie idą! 

Informował mnie ten sam kio'skarz, 
że najwięcej sprzedaje broszur tygo­
dniowej powieści sensacyjnej. Tego po­
dobno drukuje się dziesiątki tysięcy 
egzemplarzy. Im treść broszury jest 
.głupsza, tern więcej ma zwolenników. 
Np. zeszyt z poniższym ustępem został 
dosłownie rozchwytany. Posłuchajmy: 

"Spojrzałem przed siebie i to, co 
zobaczyłem, zamknęło mi na chwilę 
usta. Staliśmy wewnątrz obszernej 
pieczary, której ściany połyskiwały 
diamentami, szmaragdami, rubina­
mi, z których najmniejszy posiadał 
wielkość strusiego jajka, za jedną 
setną tego, co się tutaj znajdowało, 
można było kupić całe królestwo ... 

... na stosie brylantów leżały dwa 
ludzie ciała ... 

spoza występu skalnego wYJrza­
ło ku mnie żywe stworzenie. Wol­
niutko żmija wysunęła głowę, o­
tworzyła mały pysk i wysunęła zeń 
długi śpiczasty język. 

Generał Paletrow nie miał już 
czasu cofnąć się. Żmiją. nie spu­
szczała go z oczu, śledziła go bacz­
nie i w następnej sekundzie zato­
piła swój jad w jego ramieniu ... " 

Niech teraz kto ośmieli się narze-
kać na gust czytelników i stan czytel­
nictwa w Polsce .... 

Wpadła mi w tych dniach do rąk 
książka Marka Turkowa pod bomba­
stycznym tytułem "Rewolucja amerv­
kańska". Przejrzałem tę książkę (mi­
mo zawodowego wstrętu do autorów­
Ży.d~w~ od desb do deski, aby c1owie­
dZlec Się, co to za rewolucja trapi Ame­
rykę· I wyobraźcie sobie: wszystko w 
niej znalazłem tylko nie rewDlucję. 
Bz~ura składa się z cyklu artykułów, 
ktore autor zamieszczał w żargono­
wym "Momencie". Roi się w niej od 
nonse~sów ekonomicznych, politycz­
nych l społecznrch. Obliczona jest na 
bezk,rytyczne masy. Jak pisma porno­
grafIcz.n~, czy brukowe ma spełnić jed­
nak mISJę ... Tam chodzi o demoraliża­
cję czytelni.ka. 'Tutaj o spaczenie jego 



ganizacyjną., w której z tych podsta­
wowych założeń wysnuwa soję, w ze­
tknięciu z codziennym nurtem spraw 
narodowych, wskazania praktyczne 
i następnie wskazania te, w miarl~ sil 
i możliwości, wciela się w czyn. 

Przy tym - śmiemy to twierdzić _ 
nie ma takiego d.l'ugiego obozu w Pol­
sce, a mało jest ich i za o-ranicą 
który b.v tak pl'zeirzymał "prÓbę cza~ 
su", próbę tylu 'wstrząsów i przeobra­
żeń o sl(al i światowej, jakie zasz!\' w 
os.tatnich lat dziesią.tkach, - który' by, 
wIerny swym podstawowym założe­
ni.em id.eowym, potrafił w ciągu pół­
wIecznego prawie istnienia z tak 
mlodą. zawsze energią i żywotnością 
wyciągać wnioski z zachodzących prze­
mia~, ~tawiać czoło myślowo i Ol'gani­
~acYJllle coraz to nowym wymaganiom 
zycia, zachować tyle czujności na nie­
bezpieczellstwa, grożące narodowi, i 
wskazywać mu zawsze - mimo nieu­
niknionych niekiedy usterek taktycz­
nych czy organizacyjnych - właściwą. 
drogę. 

Kto bacznie i bezstronnie zbada 
dzieje myśli i czynu politycznego ostat­
nich lat dziesiątków w Polsce, ten 
łatwo stwierdzi, że nie jest to czcze tyl­
k-o samochwalstwo. Jednym zaś z po­
wodów do uzasadnionej dumy w sze­
regach obozu narodowego było i jest 
prz~de wszystkim poczucie, że idee i 
wytyczne programowe przez jego przy­
wódców głoszone, a począ.tko\vo spo­
tykające się z gwałtownym oporem ze 
strony przeciwników i biernością ogó­
łu, stopniowo, siłą. samej swej słusz­
nosci, przenikają poza szeregi organi­
zacyjne ruchu narodowego, wsiąkają. 
w umysłowość ludzi biernych i nawet 
wrogów, stają się własnością. du­
chową. całego narodu. 

Jeśli jednak tak się działo i dzieje, 
to dlatego, że przywódcy obozu naro­
dowego, utwierdziwszy się w poczuciu 
słuszności tych czy innych sformuło­
~anych przez siebie wytycznych, nie 
Idą na żadne z ~ym zakresie kompro­
misy, ustępstwa, "zamaz)"wania" i -ko­
niunkturalne odwroty. 

Obóz nasz jest i musi być wyrazem 
czystej i nie skażonej żadnymi kompro­
misami idei narodowej, by zaś ideę tę 
móc wcielać w życie, musi być kiero­
wany jednoUcie i sprężyście, bez li­
czenia się z takimi czy innymi wzglę­
dami i względzikami przemijają.cej na­
tury. Jest to jego racja bytu, jako 

Znowu post .•• 
mówi z niechęcią. niejeden, widząc na 
stole potrawy bezmięsne. Mniej by­
łoby niezadowolonych, gdyby potra­
wy postne były smacznie przyrzą­

dzone, a to przecież bardzo łatwe; 
wystarczy dodać do nich kilka kro­
pel przyprawy MAGGIego, aby ich 
smak podnieść i uszlachetnić. Potra­
wy postne będą wtedy wyborne, 
a każdy z apetytem i zadowoleniem 
zje każde danie. n 39 468 
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czynnika, kształtują.cego dzieje Polski, I dowy, podobnie jak tyle innych, już 
jest to zarazem źródło jego siły. przyswojonych i uznanych za słuszne 

Poprzyjmy twierdzenie nasze przy­
kładem. Dzisiaj, zdaniem przywód­
ców ruchu narodowego, jednym z naj­
ważniejszych zagadnień, jakie wysu­
wa chwila dziejowa, jest rozwiązanie 
w Polsce kwestii żydowskiej, - a roz­
wiązać się ją da tylko przez dwa rów­
nolegle prowadzone wysiłki: jeden w 
kierunku wyłączenia Żydów ze wszyst­
kich dziedzin naszego życia zbiorowe­
go (łącznie z odebraniem im praw po­
litycznych), - drugi w kierunku stop­
niowego usunięcia ludności żydow­
skiej poza granice Polski. 

Hasła te, rzucone przez obóz naro-

przez ogół społeczeństwa, przenikają. 
w coraz szersze warstwy i żłobią sobie 
łożysko nawet w umysłach wielu inte­
ligentów, wychowanych w zupełnie in­
nych tradycjach myślenia i odczuwania 
politycznego. Pełne ich zwycięstwo za­
leży jednak od dalszej absolutnej 
bezkompromisowości i nieprzejednania 
obozu narodowego na tym punkcie, 
jest bowiem wiele jeszcze czynników, 
które i nadal dokładają wszelkich za­
biegów, by wielki prąd, zmierzający 
do generalnego odżydzenia Polski, dro­
gą takich czy innych kombinacyjek 
rozszczepić, unieszkodliwić, zamienić 
na szereg drobnych strumyczków, któ-

rym już łatwo potem będzie postawi~ 
tamy. . 

Czy w tych warunkach obóz naro­
dowy może iść na ugody i kompromi­
sy z ugrupowaniami, które sprawę ży­
dowską tak właśnie do tej pory poj­
mują, - które chciałyby jasne w tej 
dziedzinie postulaty narodowe przy­
kroi ć, rozparcelować, i w końcu całe 
zagadnienie tak czy inaczej "spławić" 
z powierzchni? Obóz narodowy popeł­
niłby grzech wobec całej swej istoty 
duchowej, co więcej popełniłby grzech 
niewybaczalny wobec interesów całego 
narodu, gdyby tak postąpił. I z tego 
zdają sobie sprawę zarówno jego przy­
wódcy, jak i wszyscy jego, najprostsi 
nawet wiedzą i wykształceniem człon­
kowie. 

Po UWI-aZI-enl-U n:arodowco' W Z Pragi- ne:Oiew~:{::~ian~ r~;~~e ~o:;~~~~ ~e:: 
~ U tycznych programowych; bQdzie to 

możliwe dopiero z chwilą dojścia ob 0-
Dochod~enie p'I'okurato'ł'skie tr'lca :lU narodowego do władzy. Ale nawet 

War s z a w a, 6. 3. Zainteresowa- Praskiego Stronnictwa Narodowego. w obecnym położeniu samo ciążenie 
nie aresztowaniem całego zebrania Do wladz prokuratorskich, które pro- idei i programu, głoszonego przez ob.óz 
Koła Praskiego Stronnictwa Narodo- wadzą w tei sprawie dochodzenie, zgło- narodowy, a popieranego czynnie 
\Vego w \Varszawie, jak widać z prasy sili się już adwokaci _ obrońcy naro- przez masy w szeregach jego zorgani­
i rozmów, jest nadal niezmiernie żywe. dowców w celu uzyskania zezwole- zowane, waży silnie na rozwoju sto­
Okazuje się, iż razem na mocy decyzji nia na podpisar-ia pełnomocnictw sunków we,vnętrznych w Polsce. Wi-

d . 'I d d .. p oskarżonych. Oskarżenl' prze- dzimy to na każdym kroku i widzieć 
sę zlego s e czego osa zono w WIęZI&- rzez.. będziemy w coraz większym stopniu. 
niu 12-tu członków Koła Praskiego by l wDaJą. w 7:reszcl.e . ~entralnym przy Oto legitymacja "wyłączności" obo-
Stronnictwa Narodowego, a mian owi- u. amł~o\, Iczo,wskI.eJ. zu narodowego, zgoła, jak widać, nie 
cie: pp. Mariana Klihna, Józefa Miła- . Ja~ SIę dOWIadUjemy, 10kal,Kola podyktowanej względami egoizmu par­
szewicza, Boleslawa Mikliń!'kiego, An- Pl ~sklego. Stron. Nar. przy ul. ~talo- tyjnego. Tej swojej pozycji ideowej i 
toniego Nowaka, Henryka Kwasiebor- wej 49, me był przez .wł~d~e opler.~ę: moralnej, która nawet w obecnych wa­
skiego, Jana Mrożewskiego, Józefa towany ~ wbrew domesl~mom CZęSCl I runkach pozwala mu tak skutecznie 
Przybysza, Jana Gontarczyka, Kręta, pra~.y -- l rnadał pozostaje do dyspo- oddziaływać na bieg spraw polskich, 
KowalskiegG. \Vśrór:l aresztowanych ZYCJl Str. Nar. . obóz narodowy za miskę soczewicy nie 
znajduje się niemal cały zarząd .1\.oła sprzeda. 

Nie ulega wątpliwości - "Bohaterowie" bez chwały - Istotna rola frakcji socja­
listycznej - Ilu jest w Łodzi ubogich Zydów? - Metoda prowokacyj 

Ł ód ź 6 marca wiedzieli dwie rzeczy; wYkonać zdołali przeciwnym razie jeszcze kilka lat i 
To, że już w najbliższ~Ch dniach I tylko jedną· .Istot.nie dali miastu. o~raz miasto będzie miało tyle długu, że 

rada miejska zostanie rozwiązana, nie tego,. c;>by SIę dz)a~o, gdyby SOCjalIzm nikt mu więcej już nie pożyczy! Z cze­
ulega wątpliwości. Co do tego nie łu- ~;V~clę~ył w Pol~ce. rabun~ową, gosfo- go będzie się wówczas op-ędzało ,po-
dzi się ani całe społeczeństwo, ani 50- cal kę l o~ronę Interesów ~d~twa. trzeby? 
cjaliści, którzy z takim tryumfem ~ budz~tu usto~unkowah SIę ne.ga: Miasto musi o tym myśleć, ale so-
przed kilku miesiącami krzyczeli o t:t:wl~~e . ,,~I.e będZIemy u~hwalall l cjaliści o tym nie myślą, o to !lię nie 
swym zwycięstwie Nie łudzą się już t) leI DaJCIe nam ~asz zalZąd, wó'y- martwią! Oni po dorwaniu s'ię do wła­
i teraz wszystkie wysiłki kierują ku c7:as zobac~ymy! ~~J.alo to. znaczyć, ze dzy chcą wyrwać jak najwięcej żywe­
temu ab\T wyjść z jak najmniejszą Hada P? Plostu bęcl.zle straJI~owała, ~ak go grosza; rzucić pieniądz uzyskany 
kompromi·tacją. Bo i to drugie też nie dJug~, Jak. d~ugo ,Ole zO~,tanJe zatw~e~- z lichwiarskich być może pożyczek na. 
ulega wątpliwości: kompromitacja so- dzon~ sOCJahstycz~lY zarzą.d. AI~ sua,J- miasto, sprawę jeszcze bardziej zaba­
cjal-żydowskiej większości jest wielka ku me ?yło!. I.to Jest chalak.telysty.Cz: gnić, aby móc później na wiecach ry. 
i nieuchronna. ne. Z.bler~lI ~I-ę, obradowalI, chcIe~l czeć: "Gdy my rządzimy, wszystkim 

\V szumnej deklaracji po zwołaniu p.oza,clągac I?o~yczek na .przeszło. 10 ml- się dobrze powodzi!" Że za to "powo­
nowoobranej Rady zapowiedzieli dba- 1101l?W,. chCIelI szafo~a.c . publIcznym dzenie" trzeba później płacić latami 
nie o interes~' m iasta i przeprowaclze- p)eO!ądz~m be~ op~mlęta~nla, a 'Yszyst- formalnej nędzy, cóż to ich obchodzi? 
nie w ramach miej skiej gospodarki Jw ,to b~z budzeŁu. ,Kto::; by mO~ł?<?- Oni magistrat wyzyskali dla demago­
.. r "ramu politycznego. Zapo- mysle~: ze r~boty sezo~lOwe są ~Hl~leJ- gicznej propagandy, a zatem zrobili to 
~wego P o" sze, OlZ budzet. Tak Jednak Ole Jest. właśnie, co chcieli ... 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Obie neczy są jednako~ w~ne: s~ Idla~gowłd~ewiększośćsocja~ 
zOl1Owcy muszą dostać pracę, a Łódź komunistyczna nie uchwala budżetu. 
nie może obyć się bez budżetu. Nie ale chce zdobyć jak najwięcej poiy­
można sobie wyobrazić, że tak wielkie czek. To zaś, że \V rezultacie takiej 
miasto bQdzie gospodarowało wielo- taktyki miasto czeka katastrofa, jest 
milionowymi sumami bez żadnego pIa_ im na rękę. Przecie w ten sposób de­
ilU, ot tak z dnia ua dziell, od wypad- wastuje się jeszcze jedną instytucję w 
lm do wypadku. Już i tak łódzki ma- ustroju burżuazyjnnn! Ten sabotaż 
gistrat, dzięki poprzednim socj.alistycz- jest celowy. Za jednym zamachem 
nym rządom, stanął nad przepaścią: osiąga się dwa cele. Po pierwsze wy­
jest straszliwie zadłużony i tylko bar- zyskuje się propagandowo kl'ótkotrwa­
dzo ostrożna polityka finansowa może ly okres SOCjalistycznego "dobrobytu". 
Lódź uchronić przed kompletną ruiną· Po wtóre za cenę chwilowego sukcesu 
Już poprzednie socjalistyczne rady miasto popada w jeszcze większy 
l~iej.skie pokaz~!y, do ~zego. są ~doln? cl~aos, a ,socjaliści, którzy już nie pijg, 
GOOląC ~a Ch~Vl.lowyml efe:--tamI polI- pnva, ktore nawarzyli, mają, okazję 
tycznym), ?bcIą.~yły o11.e ~last~ po~a~ krzycze,ć: "Patrzcie. jak ci burżuje źle 
w~zelką mIarę l faktyczme. umemozh- rządzą!' A ,.hurżuje" tylko leczą. mia­
\\"Ily swym następcom., J~~ąko!wek sto po rabunkowej gospodarce "towa­
roz;::ądną gospoclarkę. DZIS JUz mIasto I nyszów"! Każde zaś leczenie jest przy_ 
placi rocznie ponad 3 miliony samych kre ... 

poglądów na sprawy społeczne, gospo­
darcze, czy polityczne. Głównie chodzi 
o to, aby odwrócić uwagę Polaków od 
spraw swoich i zawrócić im głowę 
amerykallskim humbugiem Chce za­
bić w czytelników - Polaku budzące się 
w nim uświadomienie narodowe i po­
czucie grożącego mu niebezpieczellstwa 
żydowskiego. Zwłaszcza o to ostatnie 
chodzi. Wydaje się z książki :Marka 
Turkowa, że Polacy są barbarzYllcami 
'wobec Żydów. Jak powinni ci z 
nim postępować, uczy autor czytelni­
ków na dowolnych przykładach z 
Ameryki. Cóż to za raj dla Żydów ta 
Ameryka - pomyśli czytelnik. Jak ich 
tam kochają, jak proszą na najwyższe 
stanowiska, jak się liczą z ich cennym 
głosem. Całkiem inaczej, jak w Pol­
sce... Nie brzydzą się nimi. Przeciw­
nie. Są z nimi w jak najlepszej przy­
jaźni. A już, Boże broll, żeby kierowa­
li się antysemit~-zmem. Nawet, kiedy 
coś przeciwko Życlc-m robią., robią to 
z dobrego serca... Pod rączkę z Żyda­
mi chodzą... Z takimi pejsatymi Żyda­
mi, jak nasi... Bluma za Boga uznają.. 
Nic poza Blumem i Żydami nie widzą· .. 

Jeśli tytuł l<siążki "Rewolucja ame­
rykańska" jest bujdą, to cała książka 
jest jedną wielką bujdą! . 

A jednak "to" się nkazało i "to" 
ludzie czytają i "to" ma podobno du­
ży naklad ... 

Więc nie jest tak źle z czytelnic­
twem w Polsce, jak chcą zawodowi 
"krakacze". Gdyby się im udało zebrać 
dane cyfrowe o łącznej ilości nakładu 
tych wszystkich broszur, tygodników, 
miesięczników i wszystkich książek,. 
których treścią jest bzdura, fałsz i buj­
da, a intencją spaczenie myśli, uczuć 
i rozumu czrtel n il{a, to by siQ przeko­
nali, że je::;tcślllY na najlepszej drodze 

do przesCIgnięcia Anglii. Maluczko, a 
nie tylko nasze tramwaje pełne będą 
makulatury, ale roić się bQdą od niej 
nawet nasze śmietniki... 

Głupota jest nieśmiel'telna, powie­
dział ktoś kiedyś. Ten ktoś myślał na­
pewno o tych wszystkich "czytelni­
kach" w Polsce, którzy za swoje krwa­
wo zapracowane pieniądze daj Q, się 
tumanić żydowskiej bujdzie, godnej 
naprawdę śmietnika. Szkoda tylko, że 
powołani tego śmietnika nie obserwu­
ją i choćby raz na rok nie czyszczą· 
Naprawdę, wielka szkoda. Mielibyśmy 
wtedy dowód, że bijemy rekord głup­
stwa. No, moglibyśmy przy tym także 
zrobić jedną pożyteczną, rzecz. Oczy­
ścić ugory polskiego czytelnictwa od 
śmiecia. A. JAWOR. 

p~'ocentów, sk';ltkiem c~e~o brak pi~- ł Tę samą taktykę chcieli soocjaliści 
llJędzy na na.lPotrzebmeJ5ze wydatkI. zastosować i tym razem. Ale nie udało 
Z;na?z~a część doch.odów mh;sta idzie się! Narodowcy nie dopUŚCili do dal­
własme na spłacame odsetkow, suma szego rujnowania miasta. Na żadania 
zadłuże~ia praktyc.znie nie maleje,. a socjalistów odpowiedzieli: ,.Po±Yczki 
\vydatkl op~dza .Slę z ~owych pozy- nie UChwalimy, zanim nie będziemy 
?zek! C~y tll:k moze pal~J t~ać? R~ecz wiedzieli, od kogo, na .iakich waron­
~asm;, ze me. Tu m~sl brc ~O,~zlęta k~ch i konkretnie na jaki cel. Podaj­
Jakas planowa deCYZJa wyhrmęcla, w Cle dokładnie plan finansowy zamie-
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il'zonych robót, żebyśmy wIedzieli na 
jakie pozycje będzie pożyczka zużyta, 
pOdajcie warunki samej pożyczki, 
wÓWczas uchwalimy!" 

" Gdy się socjaliści zorientowali, że 
nie uda się skłonić narodowców do 
głosowania za pożyczką. bez planu fi­
nansowego, zaczęli pieniĆ się ze złości., 
a cała "fołksfrontowa" prasa po prostu 
zapluła sięl 

"N arodowcy chcą. do gł9-dowej 
śmierci doprowadzić sezonowców!" 

Oczywiste kłamstwo. Narodowcy 
nie chcą. tylko uchwalać "na niewia­
domego", nie chcą. kupować kota w 
worku. Okazało się bowiem, że socja­
liści mają. czas na wszystko, tylko nie 
na opracowanie porzą.dnego planu fi­
nansowegol Radzą. nad tym, którą. 
ulicę nazwać imieniem Daszyńskiego, 
staczają. boje o to, aby miasto kilku 
żydZiaków wzięło na utrzymanie, aż 
do znudzenia z trybuny radzieckiej 
rozwodzą. się nad ... historią. Polski (!), 
ale na to, co najpilniejsze i najważ­
niejsze czasu nie mają.! Pyskują., ale 
nie chcą. gospodarować. Ciskają. się, 
budżetu nie chcą. uchwalać ... Planu fi­
nansowego pożyczek nie chcą. opraco-
wy.vać. . 

A co dali robotnikowi? 
Co mogli, odebrali. 
Gdy narodowcy widząc, że więk-

szość z pożyczki na roboty sezonowe 
robi demagogicznego konika, chcieli 
przynajmniej dać jednorazową. zapo­
mogę, możliwie jak największą., socja.­
liści póty kręcili, aż uch walili mniejsze 
zapomogi. Niech tam sezonowiec gło­
duje, aby tylko nie uchwalić "endec­
kiego" wniosku! 

Tak wyglą.dają. socjaliści W roli 
obrońców interesów robotniczych I 

Tego urwania sezonowcom po kil­
kanaście złotych Łódź robotnicza so­
cjalistom nie zapomni! 

Natomiast jeżeli chodzi o obronę " 
interesów żydostwa, to tu socjaliści 
gotowi sę. na wszystko. Skoro tylko 
narodowcy' postawią. wniDsek, godzą.cy 
w interesy Żydów, Vi Radzie robi się 
gwałt, jak w są.dny dzień prze4 syna­
gogą.! 

Bo .zydzi są. tacy lIiidni I Radny Le­
win na ostatnim poSiedzeniu z nieby­
wałym tupetem twierdził, że w Łodzi 
głoduje (dosłownie tak powiedział) sto 
tysięcy Żydów!? Wynikałoby stąd, że 
niemal co drugi Żyd w Łodzi umiera 
z głodu! Jest to tak bezczelne prowo­
kowanie głodnych mas polskich, że 
tylko socjalista i Żyd mogą. się zdObyć 
na coś podobnego. A gdy radny Lewin 
tak płakał nad losem stu tysięcy gło­
dujących jakoby Żydów, cała lewica 
bila brawa. .Ta sama lewica, która 
urwała "na złość endekom" Po kilka­
naście złotych naprawdę głoduję.cym 
sezonowcom I 

Chcą. więc teraz socjal-komuniści 
1 Zydzi wyjść z honorem jak najmniej 
zbryzganym - chcę. na narodowC"6w 

" zrzucić winę rozwiązania Rady i pro­
wokują. 

Prowokacją było postawienie wnio­
sku o utrzymywanie J}rzez miasto 
dzieci Żydów, którzy zginęli napada­
jąc na Polaków. 

Prowokacją. było każde niemal prze­
mówienie. Dosyć przypomnieć to, co 
ryczał radny Wajcman, mają;c na my­
śli generała Sosnkowskiego, albo bez.. 
czelne wywody innych Żydów-socjali­
stów, że to oni odbudowali Polskę i 
tyle innych Obelg, oo'zczerstw, napaści 
i kłamstw. 

Prowokację. było solidaryzowanie 
się całej lewiCY z notorycznym komu­
nistą. Zdziechowskim, skazanym za 
działalność wywrotową.. 

Prowokację. było stałe zachwalanie 
hiszpańskiej komuny... I 

Długoby trzeba wyliczać wszystIąe 

mrona l - O"R'ĘDOWNIK, ponieiJzIateii, " (fnla g mar~a 1937 - Numer 55 

Historia, jakich dziś mało 
Troskliwy kapłan, opiekun chłopca - sieroty, wychowal go 
i wyks~tałcil, wręc~ając mu po dojściu do pełnoletności 4"­

tysięcy #łotych 

K i e l c e, 6. 3. - W tych dniach 
w cywilnym wydziale są.du grodzkiego 
w Kielcach miał miejsce epilog histo­
rii, którą. nawet w dzisiejszych czasach, 
roją.cych się od afer i nadużyć, można 
nazwać prawdziwie niecodzienną.. 

W 1921 r. we wsi Brzezinki, odle­
głej o 12 kilometrów od IHelc, rodzice 
włościanie odumarli sześcioletniego 
Józefa Kozła. Opiekunem sieroty wy­
brano ks. prałata Bogumiła Czerkie­
wicza, który zajął się chłopcem, oraz 
majątkiem, jaki pozostał po rodzicach. 
Majątek wynosił 127 milionów marek 
polskich, co odpowiada wartości dzi­
siejszego pienią.dza na Dkoło 3000 zł. 

Opiekun oddał pupila do przytułku, 
później do szkół, tak że ostatecznie 
Józef Kozioł ukońCZYł szkołę ogrodni­
czą w Cieszynie. Opiekun zaś równo­
cześnie obracał jego pieniędzmi, loku-

jąc je w papierach wartościowych, po­
życzkach i t. p. 

Z jakę, umiejętnością. i staranno­
ścią. ks. prałat, a obecnie już ks. infu­
łat Czerkiewicz gospodarował mie­
niem małoletniego, ujawniło się dopie­
ro w kieleckim są.dzie grodzkim, gdzie 
na zebraniu rady familijnej wobec 
dojścia do pełnoletniości Józefa Kozła, 
nastą.piło przekazanie mu przez opie­
kuna całego majątku. 

Oto pełnoletni już pupil otrzymał 
w gotowiźnie, w listach Towarzystwa 
Kredytowego miasta Kielce i innych 
papierach wartościowy<:h okrę,głą. su­
mę efektywnej wartości 47000 zł. 

W imieniu nieobecnego, a tak 
troskliwego opiekuna ks. infułata 
Czerkiewicza występował w są.dzie 
mec. Alfred Kehl, który cały mają.tek 
Józefowi Kozłowi doręczył. 

Nawet naiprostsze potrawy 

nabędą wykwintnego smaku 
po dodaniu kilku kropel 

I ego 

=~==PRZYPRAWY 

Na uboczu 

260 pociągów 
Ostatnio w dyskusji publicznej po­

stawiono tezę, że "ludność" tak :,Ja­
mo jak towary podlęga prawom eks­
portu i importu. Państwo, ludność z 
terenów, gdzie ona jest w nadmiarze 

WYRAŻAJĄ SIĘ NAS1E PAN IE 
O ZAPRAWIE D O PODŁÓG 

.DOBROllN~. ! 
f G ./' 
{ .> 

NABYWAĆ JĄ JE ONAK TRZEM 
TYLKO w FIRMO\NYCH PUSZKACH 

Z WYRAlNYM NAPISEM 
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powinno "eksportować" w okolice bar­
dziej bezludne. Tylko taka polityka 
zapewni gospodarstwu równowagę, u­
sunie element niepotrzebnej ludności, 
którą skieruje na tereny umożliwiają.­
ce im pracę i zarobek. 

Dyskusja ta była spowodowana gro­
fnym przeludnieniem wsi polskiej ... 

W takim stanie rzeczy politycy i 
publicyści wysunęli tezę, że Zydów 
trzeba z Polski eksportować do zamor­
skich kolonii. Polemika ta i dyskusja 
spełniły rolę kija, wsadzonego w ży­
dowskie mrowisko. Podniósł się gwałt. 
Żydzi oburzali się, jak może komuś 
przez głowę przejść myśl, żeby ludzi 
wozić jak towary, powiedzmy jak ba­
nany, czy śledzie. Poczęli ośmieszać 
sam projekt. 

Coprawda Żydzi sami uprawiali 1 
jeszcze uprawiają eksport żywym to­
warGm. Ale to co innego! 

Ale teraz zastanówmy się, czy eks­
port Żydów, jako towar byłby możli­
wy i w jakim zakresie. Zróbmy to 
czasem pana Somersteina, lub któregoś 
spokojnie z ołówkiem w ręku, tak aby 
z jego przyjaciół paraliż nie ruszył. 
Przekonamy wtedy Żydów, że i w tej 
dziedzinie teorytycznie wszystko jest 
możliwe. Możliwe więc jest również 
teorytycznie, żeby wszystkich Żydów 
w skrzynkach z Polski wywieźć. 

Oczywiście zakrawa to na matema­
tyczny figieL.. Lecz figla tego Żydzi 
sami sobie spłatali, przyrównują.c po 
żydowsku omawiany eksport w zna­
czeniu emigraCji, do zwyczajnego eks­
portu towarów. 

Przyjmijmy, że każdy Żyd polski 
ma przeciętnie 1,75 m wzrostu, 0,5 m 
szerokości i 0,3 grubości. Gdyby wszy­
stkich naszych Żydów ściQ,gnę,ć w je­
dno miejsce, to wypełniliby oni prze-

.,. wypIel u energiotwórezeJ OvomaJ. t,., .a 'niadanie. Smaema, latwo­.In,..... pełDowarloSelowa Ovomal­
lJna Dra Wandera daje Biły na eały 

ddeA, zapoble«a wyczerpaula. 

OVOMJILT!NE. 
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sŁrzeń jednego miliona metrów sze­
ściennych. 

Możnaby dla nich wszystkich zbu­
dować skrzynię drewnianą. o wymia­
rach po 100 m. I co naj ciekawsze, że 
wszyscy Żydzi w tej skrzyni by się 
zmieścili. 

No, ale przewiezienie takiej dużej 
skrzyni nastręczałoby pewne trudno­
ści zwłaszeza, że ważyłaby ona 260 
tysięcy tonn l 

Trzebaby więc ten ciężar rozłoży<! 
na mniejsze porcje. 

Licząc, żo do wagonu wchodzi 2() 
ton towaru, a pocią.g towarowy skła­
da się z 50 takich wagonów, to ten t0-
war możnaby załadować na 260 pocią.­
gów. Teraz doką.d jechać? Do Pale­
styny. 

Ale kto zapłaci za transport T 

Niektóre pisma warszawskie zastana­
wiaja, się nad ewentualnoś.cia,. :!:e z powo­
du śmierci Parylewiczowe] sprawa o ko~ 
rupcję, przez ni~ " upra"fian!\ w sferach 
E'ądowych, "zostaJe z reJe~tru spraw ~a,­
du Okrę"'owego w KrakOWie skreślona Ja-

l::) .~, 
ko sprawa załatwIOna. 

Nie zamierzamy mieszać sie do dalsze­
go rozwoju śledztwa, ale ~usimy .dać w.y­
raz przekonaniu, :!:e przewldywame takiej 
ewentualności uważamy za niedopu­
szczalne w interesie dobrego imienia Pol­
ski i jej sądownictwa.. Zazna.czy~iśmy 
ju:!: w tych dniach, :!:~ ~lmo śm.ler~I Pa­
rylewiczowcj pozostają Jeszcze mm "bo­
haterzy" smutnego tego drama.tu z '2:.y­
dówka, Fleischerowa, na czele l poz~~ta­
je - jak dotąd jeszcze: bez satysfakCji .­
obrażony, skrzywdzony honor sąd0w.mc­
twa polskiego. Honor ten. wyma~a u}a'Y· 
nienia całej prawdy l pOClągmęCla 
wszystkich winnych do odpowiedzialno­
ści, by to, co zgniłe, zostało odcięte od te­
go, co zdrowe. 

Premier gen. Składkowski zapowie­
dział tępienie wszelkiego zła; minister 
sprawiedliwości Grabowski tak samo. To 
te:!: opinia publiczna oczekuje stanowczo 
realnych owoców trudu śledczej:ro. zawar­
tego w 40 tomach po 200 stron. 

Dr. Wincenty Łapa 
Specjali.ta chor6b wewn"trzn'ljchpnyjmul. 

od godziny 3-6. o 38 3G4 
Łód~, Nawrot :Z, 111 _J.cie - telefoll 718-04. 

te celowe prowokacje. Milczy oni ch !!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!'!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!I 
tylko pismo władz, udzielają.ce napom- ~ 
nienia radzie miejskiej. Widocznie to Zagadnienie pOWiększonego ~Iąska 
S1.erzenie komunizmu nie dochodzi do 

"uszu Warszawy... R ki ' I· b· , 
Tak oto socjaliści po krótkiej, ale zecz urą na ezy ro IC os r skutecznej kompromitacji odchodzę. w • 

cień. Nie będą. już długo zachwalali 
komunizmu i wspomagali żydostwa 
W radzie miejskiej. Może jeszcze jed-

• • 

no posiedzenie, może dwa?.. Projekt zmiany granic województwa Śląskiego - Nastroje ludności - Argumenty na-
Za to tym gwałtowniej po rozwię.- t d· N t·· 

zaniu Rady będą. to cSamo robić po fa.- ury gospo arczeJ - asze zas rzezem a 
brykach. I o tym też wiemy. Ale Łódź 
polska i narodowa jest przygotowana. 
Tak, jak narodowcy nie dopuścili w 
radzie miejskiej do rozpasania się 
czerwonej tłuszczy, i poza Radą. też 
sparaliżują. wysiłki "fołksfrontu". 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
'''e ci. chorób .kór.1łłlDer.i moclEo"łciowyoh 
ł.ódi, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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K a t o w i c e. 5 marca. 
Od pewnego czasu odżywa zalecony 

przez komisję usprawnienia admini­
stracji projekt zmiany granic woj&­
w6dztw śl~skiego, kieleckiego i kra-
kowskiEl€o, przy czym Ślę,sk ma być 
powięszony o graniczne powiaty w~· 
glowo-przemysłowe. 

Według tego projektu ~ły polski 
rejon węglowy znalazłby się w jednym 
okręgu administracyjnym. Nadzieje na 
wytpełnienie tydl zamiarów bnd'zi bU-

.~1 tęrmin WY'gaSni~ia konw~neJi g~-

newlSkiej oraz realizowane obecnie 
zmiany terytOll'ialne w województwa{:h 
północno-zachodnich, jak i aluzje, któ­
re do tego zagadnienia uczynił woje­
woda śląski w swoich przem6wieniach 
w Sejmie Śląskim, łą.czą.e je ze s-prawą. 
ewentualnej zmiany ustroju woje­
wództwa. ślą.skiego. 

Jeśli idzie o nastroje ludności oraz 
czynników gospodarczo-\SlPOłecznych w 
poszczególnych ob1Jzarach. które ewen­
tualnie mają. być połą.ezone. to tneba 
p<»vie.dzi~ e s~ jQSi P,rZeciWDl 

POWiększeniu swego terytorium, Za,. 
głębie Dąbrowskie pali się do tego, 
a Zagłęlbie Krakowskie zachowuje 
wstrzemięźli wość. 

Sląsk obawia się obniżenia poziomu 
swoich urz.ę,dzeń cywilizacyjnYCh oraz 
wzięcia na barki ciężaru podniesienia 
przyłąsczony<:h obSzarów do poziomu 
SląAska. Strumień inwestycyjny, który 
płyną.ł dotychcza.s na. ziemie śląskie, 
musiałby być w znacznej części skie­
rowany ku nowym nabytkom. Poza 
tYlD. na ~arki Sl~ska. spadłby balast 



licznej ludności ŹJ"dowskiej, zami&­
szkują.cej Zagłębie Dę.browskie i Kra­
kowskie. Nie jest to miły ciężar ... 

Zagłębie Dą.browskie. a szczególnie 
szerokie rzesze jego ludności pragną 
połą.czenia ze Śląskiem właśnie w na­
dziei podźwignięcia materialnego kra­
ju. Wielką. rolę tu gra obserwowany • 
bliska przykład stanu śląskich ulic, 
szos. mostów, zabudowania miast i 
wsi itp. 

Wstrzemięźliwy natomiast stosu­
nek Zagłębia Kr&koW\Skiego do poto!)­
czenia ze Śłą.skiem przYlPisać należy 
agitacji Krakowa, który się broni przed 
utrata swojego gospodarczego stano­
wi ska na rzecz Katowic. Pamiętać 
!przy tym nalee:y, że więktszość kopalń 
Z~łębia Krakowskiego należy do 
miast małopolskich. 

Takie są. na-stroje ... Gdzie leży jed­
nak słuszność? 

Nie ulega wą.tpliwości, że dobrze 
jest z rozmaitych względów. społecz­
nych, politycznych i gospodarczych, 
gdy zwarty okręg przemysłowy stano­
wi jednolitą. jednostkę administracyj­
ną,. Ułatwia to planowe urzą;dzenie i 
planową. gospodarkę takim basenem. 
Ale nie ulega równi~ wą.tpliwości, że 
gdy przez długie dziesię.tki lat okręg 
był rozdarty. odmiennie gospodarowa­
ny, gdy wytworzył różne typy struktu­
ry oraz różny charakte,r ludności, to 
mechaniczne sklejenie go powinno u­
pn;edzić rzeczywiste zniwelowanie 
różnic. ,y przeciwnym razie m echa­
n iczne uj ed nolicenie odrębnych części 
w jedną, całość administracyjną. może 
się stać przyczynę. wielkich powikłań 
i tarć. zanim przyniesie wlaściwlJ. ko­
rzyść. 

Czy nastą.piło poważniejsze zniwe­
lowanie różnic w trzech rozdartYCh, a 
pozostawionych przez zaborców czę­
ściach polskiego rejonu węglowo-prz&­
myslo,yego? Niestety - nie! Prawdą 
jest, że istnieje jednolita, kartelowa 
organizacja przemysłu węglowego. Ale 
i tak nie obchodzi się bez tarć między 
przemysłowcami poszozególnych za­
glębi. Prawdą. jest, że górniczo-hutni­
cze zwią·zki zawodowe usiłują. wystę­
pować ~olidarnie na terenie wszyst­
ki rh trzech zagłęlbi. Ale dotychozas nie 
powiodła się ani jedna wspólna akcja 
strajkowa z powodu wyłam)"wania się 
tego, czy oweg-o zagłębia. Prawa". jest, 
że wy"pracowuje się plan regionalny 
dla całel'O basenu węglowo~'Przemy.gło­
wego. Ale n ie stał się on jeszcze żywą 
własnością. społeczna i nie wychodzi 
-poza biuro, w którym go opra..oowuję.. 
Na tym koniec wspólnoty.,. 

Sejmem, Instytutem ŚI&-skim, pracą., 
zwyczajami towarzyskimi i obyczaja.­
mi luqności, na.stawieniem politycz­
nym, traiClyejami. gwar$ cią.gle jeszcze 
wyraźnie OOgrani<:za się od Zagłębia 
Dą.browskiego z jego tradycjami. pra­
są., ludnością, zwyczajami i Żydami. 

Podobnie jest i z Zagł~łem Xl'8Jkow­
skim. 

Czy w tych warllnkMb jest ju:t CZM 
na. unifikację a.dminl..tr8iCYJD4 tnech, 
polskich zagłębi węglQ'WY'Ch' Nuzym 
zdaniem nie wolno przystępować do 
rozwiązania tego zagadnienia., traktują.<: 

Francuskie imperium kolonialne 

2±!±2 

1e ~łe meebanlemie i nie biorę.c 
pod uwagę tych względów gospodar­
czych, socjalnych i kulturalnych~ któ­
re etanowi" el&IIlenty neczYWlstego 
życia. Inaczej można wyrzędzić szko­
dę samej s!pl'awie. 

STANISLA W TABACZYŃSKl. 

MAROKO' 
Killia słów wstępnych - Dlaczego Berlin nie przebolał dotąd utraty Marolia - Pod pro­
tektoratem francuskim - Zasługi Francuzów w dziele c~wilizacy j nym - Casablanca 

jako przykład rozwoju Marol(a - Najwięl(sze miasta 

MARSZAŁEK LY AUTEY 

się po klęsce 1870 r. WiJhelm n nłe 
zawahał się wówczas demonstracyjnie 
udać się w 1905 r. do Tangeru. To wy­
stąpienie cesarza niemieckiego spowo­
dowało konferencję w Algesiras. któ­
ra tylko połowicznie rozwią.zała spra­
wę marokańską. Można jednak powi&­
dJzieć, że od te.i chwili aż do wybuchu 
wielkiej wojny problem marokański 
stał się CZUłym punktem Eur()lpy. Ed­
ward VII i Clemenceau niejednokrot­
nie omawiali te srprawy w swych 
spotkaniach w Marienbadzie ... 

,y mir;dzyczasie penetrac.ia francu­
ska w Maroku rozwija się. Równocze­
śnie jednak robi duże pootę.py prQIPa­
ganda niemiecka, której głównymi a­
gentami są bracia Mannesmann z 
Hamburga i Karl Ficke. Wykorzystu­
ją oni dla swych poczynań wszelkie 
nastroje wśród muzułmanów. 
Gdy wojska francuskie wkraczają do 
Fezu w 1911 r. Berlin pJ'zechodzi zaraz 
do prowokacji. WYJSyła do Agadiru 
sławny już teraz w ro-cznikach histo­
rycznych statek wojenny "Panterę". 
Skutkiem tego dochodzi do pertrakta­
c·yj, Niemcy zrzekają. się pretensyj do 

Syn Lotaryngii spoczywa na marokańskiej :Maroka, ale wzamian uzyskUją. mały 
ziemi, skrawek Konga francuskiego. Układ 

Fot. Melcy ten po,,'oduje u'padek miniJsterstwa 
, P a r y i, 4 marca. Caillaux. oskarżonego o konszachty z 

Po skonsolidowaniu posiadłości w Berlinem. 
Algerii i Tunisie Francja musiała si- Po tym nieco pl'zyuługim wstępie 
łą rzeczy dążyć do rozszerzenia swego historycznym lepie.i zrozumiemy po.­
dzieła kolonizacyjneg-o i w kierunku rzynania niemie.ckie w Afryce przed­
Maroka. ,V ten tylko SJPolsób mogla wo.iennej, a równocześnie i wiele wy­
zapewnić sobie be,zpicczcl1.stwo po-I padł,ów doby ohecnpj. Berlin nie prze­
przednio zdobytych pozycyj nad MO-! bolał nigdy utraty Maroka . Stąd ba­
rzem Śródziemnym, opierając je także ,,,iem mógłby podminować imperium 
o Atlantyk. W tym planie penetracji fmncuskie w Afryce, l'Qzci1;ll?:ną.ć swa­
marokal1skiej Francja spotkała się ze bodnie wpływy na Hiszpanię, pozy­
Sipl'zecznymi interesami ·W. Brytanii i skać bogactwa kCJlPalniane Riffu. ba, 
Niemiec. nawet mgrażać potędze Wielkiej Bry-

Anglia strzegła zazdrosnym okiem tanii. 

Działalność Niemców w Maroku 0-
żywia się następnie w czasie wojny 
franeu.sko-hiszpańskiej z Riffenami w 
1925 r. Pragnęli oni bowiem posłUŻYĆ 
się buntem . plemion marokański~h 
stwarzają.c tam niezależne - od Fran­
cji i Hiszpanii - państwo riffeńskie, 
powstające pod władzą. im uległe­
go przywódCY. Berlin pomagał też 
Abd-el-Krimowi nie tylko pieniężnie, 
ale także dostarczają,c mu broni, amu­
nicji. oficerów. Klęska jego stała się 
też klęską. Niemiec. Abd-el-Krim prz&­
b)T\va obecnie na wyspie Reunion, :po­
bierając od rZą,du francuskiego pen-

MECZET W MARRAKECH 

A różnice są. ogromne! Tkwią. one strefy marokallskiej, bo znajduje się Francja. świadoma tych planów, a-

PTze~ tych .amych arclUtekt6w i artynm. 
arabskich wstała Ikomtruowana IlawM 

"giralda" w SewiUi. 
nie tylko w dawnych sto.';lunkaoh i nruprzeciw Gibraltaru, otwierającego siągnęła traktatem wersalskim prawo 
zwyczajach gospodarczych. ale i w sa.- drogę dQ Indyj. Niemcy zaś posiadają.- zabronienia Niemcom osiedlenia się sję 100.000 franków rocznie. Ostatnio 
mym życiu l udJnoś ci. Każda. z trzech ce słabe zdolności kolonizacyjne, po- na te-l-ytorium marokańskim. Niemcy miał podobno uczynić kroki, celem 
omawianych tu częśCi posiada odr~ stanowiły Jednak utworzyć także swo- mogą, tu udawać się jedynie w charak- powrotu przynajmniej do Francji. 
ny samorzą.d gospodarczy. ślady 00- je imperium zamorskie w Afryce, Cho- terze turystów. Z pozwolenia tego s1<:0- Powróćmy jednak do Maroka. W 
miennego, nie zunifikowanego dotych- dziło im dlatego o pokrzyżowanie pla- rzystał zreszta niedawno sam "Kron- 1912 r. przechodzi ono definitywnie 
czas ustawodawstwa, Sląsk ze \!pwoim nów Francji, zbyt szybko podnoszącej prinz". pod protektorat francuski. Na jego 
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ocny loł Z czytelnikiem 
~wiat~ł do s.tartu, aby się nie zdradzić, I 
rz;e cos zamIerzamy. 

Mamy lecieć jako trzecia załoga, 
czekamy więc póki nie wystartują. 
nasi poprzednicy. Oto już druga ma­
szyna odleciała w mrok. Teraz - my. 

Regulamin lotnictwa (o którym 
przyrzekam tu więcej nie wspominać, 
ja,ko o lekturze niezmiernie szanow­
Hej, ale za to straszliwie nudnej) -
regulamin mówi, że "zadaniem pod­
stawowym lotnictwa bombardującego 
jest niszczenie w nocy ważnych dla 
nieprzyjaciela objektów stałych", 

Spróbujmy ,wziąć udział w wypra­
""ie bombardierskiej całej eskadry, 
czytelniku, i zobaczmy zbliska to noc­
ne życie i jego emocje. Aby nie nar~ 
riać się zbytnio, nie będziemy WyWoły­
wać konfliktu europejskiego i bombar­
dować żadnej stolicy, ani żadnego 
miasta, ani żadnych "obiektów st~ 
łych" w rodzaju tego czy innego wę­
zła kolejowego lub magazynu amuni­
cji. Nie, nie zakłócajmy pokoju, sko­
ro go można utrzy;mać i raczej w myśl 
zasady - Si vis pacem para beHum -
weźmy udział w szkole ognia lotnic­
twa bombardują.cego. 

N asz dywizjon stoi na lotnisku jed­
roego z pułków lotniCZYCh, które jest 
o wiele wygodniejsze i większe niż 
lotniSKO polowe na wojnie, Otrzymu­
jemy zadanie: eskadra poleci na poli­
gon odległy o 70 kil9metrów i zbom­
barduje takie i takle cele bombami 
burzącymi. 

Ponieważ jest mowa o bombach 
bUJ'zą.cych, ponad 50 kg. wagi każda., 
w warunkach wojennych mielibyśmy 
zapewne do czynienia z nieprzyjaciel­
ski.mi składami lub węzłami komuni­
karyjnymi na tyłach, dokąd nie sięga. 
egicIl naszej ci~żkiej artylerii. A mo-

że chodziłoby o jakieś centrum prze- Samolot nasz toczy się na środek 
mysłowe lub o port mOl'f,ki... lotniska i na znak oficera startowego 

W każdym z tych wypadków do-- wzbija się w powietrze, w kilka minut 
wiedzielibyśmy się od dowódcy eska- po starcie numeru drugiego. 
dry przed lotem o wszystkich danych, Lecimy. Z począ.tku ziemia wydaje 
które posiada nasz 'wywiad o celu się nam jednostajną. ciemną. płaszczy­
wyprawy. Pokazanoby nam również 'zną., tu i owdzie tylko poprzetykaną 
jak wyglą.da plan świateł tego objektu iskierkami świateł. Ale już wkrótce 
i światła., które znajdl!-ją się w pobliżu 7.aczynamy rozróżniać czarniejsze plar 
oraz dokoła w okolicy, na wypadek my lasów, popielate linie szos i całe 
gdyby pogaszono je bezpośrednio ' w kłępy mrugają.cych iskier, przysypane 
bombardowanej miejscowości. popiołem ciemności miasteczka. Naj-

W naszej sytuacji dowiemy się na- trudniej odnaleźć tor kolejowy, choć 
tomiast, jak rozpoznać cele na poli- w dzień widać go doskonale. Ale oto 
gonie. Na odprawie personelu lataję.-- para zezują.cych ślepiów lokomotywy 
eego usłyszeliśmy prócz tego masę sunie po nim gładko i dostrzegamy 
s7czegółów, których nie będę powta- kolorowe sygnały stacji. 
rzał; ważniejsze z nich przypomnimy Tu nasz obserwator sprawdza kurs 
sobie w czasie lotu. i robi poprawkę, jeśli zboczyliśmy 

Załogi przygotowały się do lotu: choć trochę. Trzeba będzie poVlltórzyć 
obserwatorzy przestudiowali mapy. 10 jeszcze raz łuJJ dwa przy innych 
plany i fotografie celu, zapoznali si~ punktaeh obserwacyjnych. 
z marszrutą, obliczyli kurs i czas; piło- W ez.a.sie wojny lecielibyśmy r6w­
ci sprawdzili zapas benzyny i oliwy ni~ż trasę. ściśle wyznaczoną., po szla­
oraz działanie instalacji świetlnej; ku. o którym uprzedzone byłyby nasze 
strzelcy samolotowi dopilnowali łado- wojska na ziemi aż do linii frontu. 
wania bomb, przekonali się, czy mają u.C?: oto i drugi punkt obserwacyjny: 
dość amunicji do karabinów maszyno.. ruchliwa, prosta klinga białego świa­
wych, ezy celowniki bombowe są. w tła reflektora, macają.ca niebo przed 
porzą.dku i czy dźwignie wynutowe nami. Miejsce, w którym ten reflek­
działają sprawnie. t.or się znajduje, zaznaczone jest na 

Jest noc, ale księżyc przyświeca. naszej mapie, a na znak, że istotnie 
Kolejno otWierają. się hangary i wiel- ('hodzi o ten właśnie punkt, reflektor 
kie, ciężkie samoloty wypełzają kolej- dwukrotnie gaśnie i znów się zapala 
no na oświetlone czerwonymi lampka- w chwili gdy nad nim przelatujemy. 
mi lotnisko. Palą. się także lampy w I Mijamy jeszcze jedno miasteczko, 
hangaraeh.. rlek~ i most. Z daleka widać ciemną. 

W czasie wojny. me zapa.la~ pl~ łaR. OrieIrtujemy się według 

Montat karabinu maszynowego. 

szosy, która tworzy tu charl3.ktery_ 
styczny zakręt, że cel leży o 12 kilo. 
metrów przed nami, p.od kątem 45-
w lewo. Teraz obserwator po raz ostat­
ni zlicza kurs lotu, nakierowuje piłota 
i podaje mu ów kurs "bojowy", Leci­
my prosto na cel. 

Wszystko idzie dobrze i łatwo, po­
n;eważ nie istnieje nieprzyjaciel, któ. 
ry robiłby nam z peweością. różne 
przykrości. GroziłYby nam zapewne 
zapory z balonów na uwięzi, między 
którymi przeciwnik rozwiesiłby sieci 
stalo\'le, dochodzą.ce do 3.500 metrów 
' .. ;ysokości ; artyleria przeciwlotnicza 
i plutony jej reflektorów, którym trud. 
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Typy s plemienia Aiaous. 

czele stoi sułtan, a Francja jest repre­
tentowana przez generalnego rezy­
denta.. Ustrój administracyjny Maro­
ka jest podobny do tuniskiego. 

* W dziele cywilizacyjnym w Maro-
ku Francuzi wykazali maksimum 
swych zdolności koloniza.c)lljnych. 
Zawdzięczają to, Że na ich czele staną.ł 
człowiek niepospolitej miary, posiada­
ją.cy zarówno geniusz wojskowy jak i 
administracyjny. Był nim wielki lota­
ryńczYk. Lyautey - Afrykańczyk, któ­
ry pod tym mianem przeszedł do hi­
storii. 

Marszałek Ly8lUtey prowadzi pod­
bój i pacyfikację Maroka. etapami. 
Nie odbiera władzy szefom plemion, 
ale, gdy poddają się Francji, to ich 0-
tacza specjalną opieką.. Lyautey budU­
je drogi, mOiSty, linie kolejowe, miasta., 
porty. Żołnierze pod jegO rozkazami 
mają się pionierami cywilizacji. 

Maroko jest też dziełem Lyautera. i 
z innego jeszcze powodu. Gdy bowiem 
gen. Lyauteyowi kazano z wybuchem 
wojny światowej wycofać się z wszel­
kich z.a.a.wan~owanych pla.cówek. fran-

SłrOD§' - b~ĘDOWN1K, ponleCtzialeli, (fula 8 marea 193'7 .- Numfr~" 

emerytury. Ltauter ~um.iejłłC eh&­
rakter MaJ'okańczyków stworzył dla 
nich obok szpitali i rótnych innych 
instytucyj, nawet oficersk4 ar.kołę w 
Meknes. Dzi~ki niej tubylcy mogę. o­
siągnlłĆ stopnie oficeMkie. Marokań­
czy.cy dostarczają też Francji rocznie 
25-30.000 doborowego żołnierza. 

Pierwszorzędne zaś drogi, stworzo­
ne przez Lyauteya wynoszą obecnie 
7.000 -km, a sieć kolejowa 17.000 km. 
Wobec tego, do utrzymania bevpie­
czeństwa tej ogromnej pola.ei Afryki -
obszar jej przew)'ŻoSZa Francję - po­
trzeba tylko 50.000 żołnierza Tym­
czasem w małej hiszpańskiej strefie 
marokańskiej jest ich ta sama liczba.. 

* Turystyka w Maroku roZWija się 
też wspaniale. 

Najlepszym tego dowodem to fakt, 
że pOSiada ono aż 40.000 samochodów 
turystycznych, a 13.000 ciężarowych. 
Niektórzy prZYWÓdcy muzułmańscy, 
na.jbardziej nawet oporni wobec cywi­
lizaejj europ ej skiej, majlł często aż 
kilka. limuzyn, a pewien pasza., praw­
dziWił "stajnię" samochodowIł, będlłcą 
jego prawdziwą pasją. Maroko nie 
pod'Pada celnym prawom francuskim, 
dzięki czemu można w Fezie dostać 
amerykańskiego Forda. za 8.000 fran-

Casalblanca jeet charakterywtyez­
nym przykładem rozwoju Maroka. 
Port t&11 zajmuje dzisiaj pierwsze 
miejece w Afryce północnej. W 1912 r. 
była. to zwykla. przystań rybacka; teru: 
liczy 260.000 mieszkań.ców. Na UW88ę 
jednak zasługuje fakt, że na 75.000 
Europejczyków przypada aż 40.000 Ży­
dów. Zagadnienie to stanowi poważny 
problem. Proszę pomyśleć, że w porcie 
Moga.dor na 11.000 mieszkańców jest 
a2l 7.000 Żydów, znienawidzonych 
przez wszystkich muzułmanów. 

Cała ludność Maroka wynosi 
6.285.000, z czego 177 .000 przypada na 
Francuzów, 23.000 na Hiszpanów, a 
res>Zta na inne narodowości. 

Maroko jest zdatne pod uprawę r0-
li; posiada liczne stada bydła., rozwi­
nięte rybołówstwo. Ek.sport nowalij 
stanowi w jego bilansie og:romn/ł pozy­
cję. Jego główne bogactwa kopalniane 
to węgiel, żelazo, manganez, nafta, a 
przede wszystkim fosfaty. Obrót zaś 
handlowy Maroka specjalnie interesu­
je Polskę. EksportUje ono bowiem do 
nas za. 3 miliony fosfatów OfU kon­
serw rybnych i jarzynowych. a impor­
tuje za 8 milionów cukru., drzewa s0-
snowego, wełny, ubrań itp. W toczą­
cych się zaś obecnie rokowaniach 
handlowych francusko-polskich prze-

Gdy płucom tchu brakułe ••• 
8. ei~tar przygniata pieMi, to mak. te niom płucnym ze znak. ochro .,Pulm08s", 
płuca l drogi oddechowa niedomagają. zawierające niezmiernie rudk9, roślinę 
Kaszel, chrypka, zaflegmienie, nietyt chin.ską Seh in·Schen łagodzą cierpienia 
oskrzeli. duszność - oto dalcSle objawy. płucne i uodparnia.ią organizm. W,ytw6r· 
Zioła magicStra Wolskiego przeciw cierpie- nia: Magister Wolski, Wanz:awa, Złota tł. 
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ków, podczas, gdy w Paryżu kosztuje 
on aż 35.000. 

Tubylcy z mniejszym zaufaniem 
odnosz/ł się do lotnictwa Niemniej 
jednak na terytorium Maroka znajdu· 
ją się pierwszorzędne lotniska w Ma­
~akesz, Casablance, Agooir, Rabacie, 
Meknes, Fezie. Colomb Bechar, Porl­
Lyautey, a obok tego przeszło 10 
mniejSZYCh. Wielka linia powietrzna 
Francja - Ameryka południowa, czy­
li tzw ... Kurier Południowy", prowadzi 
właśnie przez Casablancę do Dakaru. 

widuje się, że produkty, których eks­
port z Polski ma być zwiększony, z0-
staną także przeznaczone dla Maroka. 

Stolicą kraju jest Rabat, gdzie mie­
szka sułtan. Jest nim obecnie Jego 
Królewska Mość Sidi-Mohamed-ben­
Youssef, wielki przyjaCiel Francji. Je­
go syn, książę Hussan, został wycho­
wany przez francuskie szkoły. Rezy­
dent Republiki Francuskiej - funkcje 
tę pełni teraz gen. Nogues, godny u­
czeń marszałka Lyauteya - zamie­
szkuje również w Rabacie. Nieopodal 

jegO pałacu wmosi się białe mauZOT 
100m, do którego przeniesiono zwło­
ki Lyauteya. 
Największymi miastami muzułmań­

skimi są Fez Marakesz i Onezane, gdzie 

Ruiny bazyliki rzymskiej 10 Volubilil. 

panuje "Allah akba.r" - wielki Allah, 
rozta.cza.jący sw/ł pieczę. nad całym 
"Empire chtkifen", takie miano 1>0-
wiem zachowało Maroko pod protek­
toratem francuskim. 

L BRIARES. 
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cuskich w Maroku, a utrzymać jedy- Balon lOPP" 
nie n.a. wyb~eżu, odmówił wykonania " 
tegO rozporządzenia. Wie bowiem, te ~ ~ et ~ .1 ~ -m:t M o s k wa.. (PAT). Powłoka f kosz 
·podobne postępowanie będżie uważa-- ~ \ ~ ~ ~ ~ .,~. d \ ~ c)0" ~ balonu "LOPP" zostały wysłane do 
ne ze !trony tubyleów za. gest słabości O -tO~,,~,~ O ~o ... ~ ... ~ O ~ ~~,., Warszawy. 
i że może spowodować nie tylko bunt ~ ~ ~ '4l'~<lO' -t ~ ~ ~'~~:~t~~ ot ~~~~::'\.~ Koncert Paderewsk-,eg 
plemion marokańskiCih. ale ro~szerzyć ~~: ~o~~,>' 1~! t ~t~~~~~~~· ~ ~l'~-~~ :ol O 
się na. pobliską Algerię i Tunis, gdzie .' . ~ .. ~ ~~,.P ~~c~~~.,.~v· ~~ c~~ .. ~\>\> i B r u k s e l a. (P A T). Koncert mi-
rlYZwija 8ię pr()paga.nda. ni~miecka. ~ .~v... c'~ 1i>~ .... strza. Ignacego Paderewskiego w Bru-
Lyautey nie ustąlpił piędzi ziemi ma.- ~r ~'ic.~ N kseli w dniu 20 marca, który odbędzie 
rO'kańskiej, a posłał zaraz na front c:EWAseCR H k dr k Po"oaó CENASGCI ~ się na dochód fundacji Ysaye, organ i-
francuski pierwszy kontyngent 14.000 e n .. y lA a, ~ II<! zUjącej międzynarodowy koncert 
i to doskonałego żołnierza IIIYDt.O DO COLENIA • la cr4IDe MlAFLOR IIP.202ł I ~ skrzypcowy na wzór naszego konkursu 

Ale, bo też! Marok.a.ńezyk jest ztrpeł- daje UWltl\ 1 miękkl\ pian, l 11 P rot r j e m n I a golenie. ~ szopenowskiego, wywołał olbrzymie za-
nie niepodobny do swych braci z Alge- • interesowanie. 
rii i Tunisu. 1 est on stworzony na Organizatorzy ustanowili rekordowe 
obraz i podobieństwo twardej gleby i Polska Fabryka BI·ell·zny Szadk!łwski,Papiewski i -Ska ceny wstępu, dwa razy droższe, niż na. 
gór Atlasu. Bojownik z urodzenia wla- , r. Ó D Z - Piołrkow.ka ur. 110 ostatni koncert Kiepury. Miejsce w 
da z łatwością. wszelką n~oczesną BIELIZNĘ MĘSKĄ krzesłach kosztować będzie 125 fr. 
bronią.. Często zaciąga się dobrowolnie poleca uałDowszych wzorów w dułym wyborze Przypuszczalnie ogólny dochód wynie-
na. 15 lat do woj.g.k.a., a potem żyje z Q 87008 sie około 160.000 fr. 
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no si~ wymknąć, gdy raz złapi, ee.mo- I W tej szybkości i w trasie powrotnej, l poczęstować pociskami. 
lot w macki swych OŚlepiających świa- która jest inna niż w tę stronQ, leży Lotnisko już jest niedaleko, ale I 
tel; wreszcie lotnictwo myśliwskie, nadZieja, że nie dopędzi nas i nie musimy jeszcże zboczyć nad punkt 
które przy świetle tychże reflektorów znajdzie żaden dywizjon myśliwski kontrolny, aby .stwierdzono tam, że to 
mogłoby zniszczyć wiele naszych sa- nieprzyjaciela. Po naszej stronie frontu istotnie my i aby zapytać, czy możemy 
molotów, zanim pozostałe osiągną cel, będą. nas zapewne oczekiwały własne lądować, Pytamy przez radio, nadając 
lub nawet uniemożliwić wyprawę, jeśli ochronne patrole Ip.yśliwskie. Wów- swój sygnał rozpoznawczy. W odpo­
nie udałoby się na.m zaskoczyć ni&- czas będziemy bezpieczni. wiedzi zapalają się trzy zielone świa-
przyjaciela z niena.cka. Wprawdzie Wówczas ... Ba, ale przecież nieprzy- tła: .. Wolno lądować". 
i my wsiadamy bomby świetlne, któ- jadela nie ma: to tylko ćwiczenia; Ok.rę.żamy nasz port, tkwiący w ró­
remi możemy oślepić artylerię i reflek- nikt nie czeka na nas w powietrzu i tańcu czerwonych lampek granicznych 
torzystów; mamy także karabiny ID&- nikt nas nie szuka. Mimo to, tak jak- i lQdujemy przy świetlnym znaku T, 
szynowe przeciw atakującym myśliw- ' by to było n& wojnie, zapalamy umó- który na. środku lotniska wskazuje 
com; ale zupełne pOwodzenie wyprawy wione światła sygnalizacyjne po prz&- kierunek pod wiatr. 
zależy w pierwszym rzędzie od uttzy- locie imaginacyjnej linii frontu: nasza Czeka nas miła wiadomość: obsłu­
mania jej w tajemnicy aż do chwili własna artyleria mogłaby nM w wa- ga poligonu doniosła telefonicznie, że 
rozpoczęcia bombardowania. runkach wojennych wziąć za. wrogów wszystkie nasze celne. Po-

Lecimy na wysokOŚCi 1000 metrów 
wprost na cel, który z wolna wyłania 
się w mroku, nleoświetlony natural­
nie, ponieważ przed nami zbombardo­
wały go już d wie inne załogi. 

Następuje chwila napięcia. Obser­
wator celuje. Kwadraty celów suną 
wolno pod przód gondoli. W tym - -
w dole błyska jaskrawy płomień i głu­
chy huk wstrzą.sa. powietrzem. Bar­
dziej czujemy niż słyszymy tę deto­
nację· 

- Trafny - wrzeszczy nasz strze­
lec samolotowy, ale zagłusza. go już 
następny wybuch. 

Huk! Huk! - i jeszcze huk! 
Ziemia stęka pod rozdzierają.cymi 

jej trzewia uderzeniami. 
A potem następuje cisza.. Cisza. 

"lotnicza" naturalnie, podścielona gę­
stym, jak karby pilnika, ry.tmem pra-I 
cy motorów. 

Wraca.my. Wracamy l\tieJwl o kSIka.­
set kilogramów 1 dlatego -. erqilłri. Oep,tnle pnygotolF'an1a przed startem. 

MeldUję posłusznie - maszyna gotowa 
do startu. 

zostaje teraz złożyć szczegółowy mel­
dunek: "Kiedy, gdzie, co i jak" - jak 
figlarnie mówi regula... - przepra­
szam, miałem nie wsp0minać o regu­
laminie. 

Dowidzenia więc, czytelniku. Bar­
dzo mi' było przyjemnie odbyć z tob/ł 
ten nocny lot. Żałuję tyll~o, że nie mo­
gę cię zaprosić teraz do kasyna na 
"przekąskę bez wódki", . jak mówi/ł 
st:anr lotnicy. %a.ni.m wypij, pierwszy 
kleHszek. 
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Ban· ructwo polityki finansowej Anarchista żydowski ukarany 
rządu Bluma 

Rząd "frontu ludowego" stanął przed powa~nym,i trudno­
ściam,i finansowym,i - Ostatecznym, ratunkiem, po~yczka na 

obronę narodową 

Pa ryż. (Tel. wł.) Po posiedzeniu 
Rady Ministrów wydano komunikat, 
który wyłą.cza możliwość wprowadze­
nia ograniczeń dewizowych. Mimo u­
ch~a~ Rady Ministrów mówi się po... 
wazme o wielkich trudnościach finan­
sowych rząJiu Bluma, który zaczyna 
na gwałt stosować politykę oszczędno­
ści. Nie wiadomo, skąd rząd weźmie 
kredyty na cele zbrojeniowe. Mówi się, 
że rzą:d ma zami.ar wydać wielką po­
IŻyczkę oblxmy narodowej, która jed­
nak z powodu małego zaufania społe­
czeństwa dla rządu nie ma wielkich 
Slans powodzenia. Ostatnia uchwała 
Rady Ministrów komentowana jest ja­
ko całkowity zwrot w polityce finan­
sowej rz~du. 

Francuski rząd "frontu ludowego" 

wycofał się z pozycyj, na których tak 
długo z uporem trwał. Uchwały Rady 
Ministrów, które wyjaśniają sytuację 
finansową Francij, przyjęte zostały 
przez opozycję jako wycofanie się 
wskutek niepowodzeń z polityki "fron­
tu ludowego". 

Proszek do pieczywa 

~ 
niezawodny! 

pg 25224/5-8,159/60 

30- ilom trowy zator na W·śle 
Wis la wylala pod Fordonem, - Ewakuacja zag'J'o~onej lud­
ności - Niebezpieczeństwo powodzi pod Zak'l'oczyne'l'n -

Podniesienie się pozio'l'nu Warty 
P o z n a ń, 6. 3. - N iemal ze wszyst.­

kich stron kraju donoszQ. o niebez­
pieczeństwie powodzi. N a Wiśle pod 
Chełmem utworzył się zator lodowy, 
długości około 30 km, wskutek czego 
rzeka wystąpiła z brzegów, za.lewaję.c 
kilka niżej położonych wsi. Mieszkań_ 
cy zostali ewakuowani. 

Z Bydgoszczy donoszQ., że zator na 
Wiśle koło Fordonu wskutek napływu 
kry rośnie w dalszym ciągu. Przy ślu­
zie Brdyujście stan wody doszedł do 
7)58 m. 

W dalszym ciągu z Warszawy do­
noszą, że koło Zakroczymia sytuacja 
przedstawia się bardzo poważnie. Ak-

. cja pionierów nie dała wyniku, a we­
zbrane wody zalewają oko1ic,ne wsie 
i pola. 
. Tak samo w Poznaniu zanotowano 
znaczne podniesienie się poziomu War­
ty. Woda, która przeszła 2,20 m, prze­
lała się poprzez tamę Berdychowską. 
Stało się to wskutek powstania zatoru 
lodowego na Warcie pod Obornikami. 
Z Puszczykowa donoszą, że łę.ki i pola' 
w pobliżu stacji kolejowej zostały za­
lane. Woda stale przybiera. 

K i e l c e. (P AT) Sytuacja na Wiśle 
w kieleckim pogorszyła się w ciągu u­
biegłej nocy. Po rozsadzeniu materia­
łami wybuchowymi zatoru lodowego 
pod wsią Brzeście w pow. kozienickim 
utworzył się pod Mniszewem gm. Roz­
niszew nowy olbrzymi zator, który się­
ga pod Konary pow. grójeckiego. Za­
tor ten spowodował zalanie nocQ. wsi 
Mniszew, z której ludność wraz z do­
bytkiem usuni~to w bezpieczne miej­
sce, tak że wypadków z ludźmi nie by­
ło. 'Wskutek wzrastającego niebezpie­
czeństwa zawezwano pomocy wojska. 
Przybyły nad ranem oddział saperów 
przystą.pił do rozbijania zatoru od stro­
ny powiatu grójeckiego. Mimo bardzo 
łntensywnej akcji i zużycia dużej ilo­
ści materiałów wybuchowych nie u­
dało się do południa dnia wczorajsze­
go zatoru rozbić. 

W powiecie opatowskim zator lo­
dowy pod wsią Wesoł6wką, powstały 

przed dwoma dniami, nie został jeszcze 
dotychczas rozbity. Woda po zalaniu 
nadbrzeżnych pól i łąk n~ terenie po­
wiatów opatowskiego i iłżeckiego 
wdarła się do wsi Słupia Nadbrzeżna i 
zalała tam kilka domów, z których lud­
nosc usunięto. Dalszego nicbezpie­
czel'lstwa wylewu nie ma na razie, po­
nieważ saperom udało się skierować 
wodę obok zatoru do starego koryta 
rzeki. Prace jednal{ przy rozbijaniu 
zatoru pod Wesołówką prowadzone są 
nadal. 

Sytuacja na innych rzekach w woj. 
kieleckim jest naogół zadowalająca, 
gdyż z powodu nocnych przymrozków 
woda opada. \V pow. pińczowskim 
poziom rzeki Nidy obniżył się w nocy 
tak, że dalszego n~ebezpieczeństwa po­
wodzi niema. 

Cała wieś wraca 
na łono Kościoła 

W i 1 ej k a. (PAT.) W jednej z gmin 
tutejszego powaitu znajduje się wieś 
Nowa Huta, zamieszkała przez ludność 
prawosławną w liczbie ponad 250 osób. 
Mieszkańcy tej wsi byli niegdyś kato­
likami, ale w czasach ucisku i religij­
nych prześladowań przyjęli prawosła­
wie. Obecnie włościanie Nowej Huty 
jednomyślnie uchwalili powrócić na 
łono Kościoła Katolickiego i w związ­
ku z tym przesłali zbiorowe podanie 
do metropolity wilellskiego arcyb. Jał­
brzykowskiego, prosząc go o pomoc. 

Krwawy strajk w Tunisie 
T u n i s. (P A T.) Spośród ofiar roz­

ruchów w kopalni Metlaoui zmarł V 
dalsze trzy osoby, znajdujące się w 
szpitalu. Liczba ofiar rozruchów wy­
nosi zatem 16 osób. 

Dr med. A. M Z L K E 
sDecjalisttf chorób serca, Icrwii pla c 
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~yd-adwokat odpowiadał przed sądem za usilowanie wpro­
wadl?Jenia komunizmu Ił' Polsc e ora~ przestępstwa przeciwko 

Kościołowi i państwu 
Kra k ó w. (Tel. wł.) W nocy na stał za przestępstwa następuję.ce: za 

sobotę w Krakowie zapadł wyrok w zachwalanie i dążenie do stworzenia 
sprawie przeciwko adwokatOWi ży- w Polsce rządu na wzór sowieckiego, 
dowskiemu Fensterblauowi. Rozpra- za pochwalanie zbrodni stanu, za 
Wa toczyła się przed Sąd,em Przysię- bluźnierstwa przeciwko Bogu, za pu­
glych. Ława przysięgłych odpowie- bliczne wyszydzanie państwa polskie­
działa na wszystkie pytania twierdzą- go, za publiczne znieważanie Sejmu, 
co i żydowski adwokat skazany został za pochwalanie przestępstwa zniewa­
na 4 lata więzienia z zaliczeniem 6- żania miejsc przeznaczonych dla wy­
miesięcznego aresztu. Wyrok głosił, konywania obrzędów religii chrześci­
że adwokat Fensterblau skazany zo- jańskiej. Obrona zapowiedziała kasa-

Wybuch amunicji na dworcu 
Bukareszt. (PAT.) Na dworcu 

w Fantanele podczas wyładowywania 
pociłJgu z amunicję. nastąpił wybuch 
!>krzynki, wypełnione] pociskami ar­
matnimi. Przy wybuchu czterech żoł­
nierzy zginęło na miejscu, a dwóch od­
niosło rany. 

Z organizacji płka Koca 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jeżeli cho­

dzi ·0 kierownirtwo młodzieży na od­
cinku akcji płka Koca, to najvdęcej się 
mówi o Zdzisławie Stahlu. (w) 

Zpalniczki potanieją 
War s z a w a. (Tel. wł.) Oplata 

stemplowa zapalniczek zostanie nieba­
wem obniżona z 10 zł na 2 zł. Jedno­
cześnie zo3tanie wyznaczony termin 
tej opłaty Po tym terminie przekro­
czenia i niezasŁosowanie się do nowych 
przepisów będzie ostro karane. (w) 

Z frontu walk w Hiszpanii 
M a d ryt. (P A T) Ubiegłej nocy sa­

moloty powstańcze bombardowały 
miejscowości Aranjuez, San Fernan­
do, Alcala de Henares, Tarancos i Villa 
Nueva deI Pardi11o. Ilość ofiar jest 
dotychczas nieustalona, lecz - jak się 
zdaje - bardzo znaczna. 

P a ryż. (P A T) Korespondent Hu:­
vasa na froncie madryckim donosi, że 
na odcinku miasta uniwersyteckiego 
pomimo wielkokrotnych ataków, do­
konywanych w ciągu ostatnich dni 
przez wojska rządowe, pozycje zajmo­
wane przez strony walczące nie uległy 
zmianie. W czasie ostatnich walk 
główne wysiłki wojsk rządowych skie­
rowane były na szpital, który usiłowa­
no wysadzić w powietrze przy pomocy 
min. \Vojska powstańcze zdołały te­
mu przeszkodzić, kopiąc kontrminy. 

P a ryż. (P A T) Korespondent Ha­
vasa w Talavera donosi, że w czasie 
ostatnich walk na odcinku Madr,"tu 
wojska rządowe używały kul wybu­
chających do karabinów ręcznych i 
maszynowych. Stwierdzono poza tym, 
że od trzech dni wojska rządowe uży­
wają. nowego moździerza kalibru 155 
mm. Pociski z tego moździ3rza czynię. 

Madryt. (PAT) Jak donoszą z Gi­
jon, oddziały powstańcze podjęłr wczo­
raj atak na odcinku Buenavista - San 
Lazaro, w okolicach Oviedo. Powstall­
cy usiłowali zaskoczyć wojska rzą.do­
we na pozycjaCh zbudowanych na Mon­
te Pando i w tym celu zgromadzili na 
tym odcinku znaczne siły. Atak roz­
poczęty był na odcinku Olivares, lecz 
wojska rzę.dowe odparły powstańców, 
którzy ponieśli znaczne straty. W pią­
tek rano samoloty rzę.dowe bombardo­
wały Oviedo, a w szczególności uforty­
fikowane przez powstańców: koszary 
Santa C1ara. -

cję. Skazany jest czołowym działa­
czem "Bundu", a przestępstwa, za któ­
re został skazany, popełnił na żgroma­
dz·eniu PPS w dniu l maja 1936 roku 
w Trzebini. (g) ,----
Migawki z kraj u 

Chłopie pOlski 
ratuj swoją duszę! 

Znaną jest rzeczą., że obecnie w 
Str~:mnictwie Ludowym biorą górę 
czynniki, które naprzykład w dawnym 
"Piaście", byłyby zmuszone swoją ro­
botą robić conajmniej skrYCie. Da. 
wni działacze - Chłopi, wychowani w 
duchu szczerze polskim, solidni, po­
ważnie myślący pospodarze z gruntu 
relif!ijni, s~ dziś odsuwani od wpływu, 
od 5tanowisk, tracą. w partii autorytet. 
a to wszystko na rzecz ludzi, nietyle 
młodszych, ile o wyrobionym kierun­
ku ... na lewo. Zwyczajny zresztą los 
dotychczasowych partii, albo się nacjo­
nalizują - albo toną w "fołksfroncie". 

\Varto posłuchać o czym mÓ''''i się 
na zebraniach tego "ludowego" stron­
niccŁwa. Przyklad konkretny. - Dane 
ścisłe bardzo regligijna wieś Chotowa, 
w powiecie rozpczyckim. Na zebranie 
członków, małorolnych gospodarzy i 
wyrobników przyjeżdża jako prelegent 
adw. Goleń z Pilzna. Adw. w dwugo­
dzinnym referacie, przypomina co to 
chłopi ucierpieli od szlachty "panów" 
i kleru na przestrzeni całych wieków, 
ucisk i niedolę chłopa, udowadnia pi­
sarzami, oraz materiałami i szczeg6-
łami z średniowiecza w Niemczech 1 
wogóle w całej Europie. 

Przechodzi następnie do teorii (dar­
winowskiej) budowy wszechświata I 
Omawia pochOdzenia człowieka!. .. Po­
ucza że Bóg, to - natura i jej cudow­
ność - człowiek L.. Dowodzi, że za­
tym modlitwa przed "lipową figurką." 
- obrazem, czy posążkiem, to - bluź­
nierstwo! Stwierdza, że czy kto .,wie­
rzy" - czy nie, to wRzystko .iedno. 
I{ończy tę "orację" przypomnieniem, 
jakto jeszcze księża okłamuj~ ludzi 
bajeczkf,l. o "historii" z jabłkiem w ... 
raju. "Vreszcie w ferworze oświadcza 
gotowość postawienia na rynku w Pil­
znie - pomnika, "pierwszemu' obroń­
cy chłopa·' - Szeli. ze Smarzowej, ,,bo­
hatŁ'rowi" 7. 184.6 r. 

A przecież rio dziś jeszcze na sztan­
darach tej partii widnieją obrazy ... 
CzęF'tochow~kiej! I dziś chłop cierpi 
niedolę zwalczaniu której i trzech zdań 
nie poświ~cono 

Robota iasna. ZaszczepiĆ jad nIe­
nawiści, podkopać wiarę, poderwać au­
torytet kościoła, a wreszcie postawiĆ 
w glorii ... "bohatera" - Szelę! Reszta 
pójdzie jak w Hiszpanii. O ile wcześ­
nie nie zjawi się polski Franco. Chłopie 
polski ratuj swoją duszę! 

Józef Pietuyk. 
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Spis adwokatów (hrześ(ijan w Łodzi Nowa kawiarnia żydowska 
w Łodzi 

Przy ul. piolrkow kiej 113 - w <: -

mym centrum m. Łodz~ - onegdaj zo­
stała otwarta nQ\va wiell{a kawiarnia 
i cukiernia pod nazwą. "Kawiarnia 
Europejska". 

Ł ó d Ź, dnia 6 marca. 
Poniżej podajemy spis adwokatów, 

aplikantów adwokackich i obr()ńców 
sądowych chrześcijan, praktykują,cych 
w Łodzi: 

Albrecht Zygmunt, ul. Andrzeja 3; 
Angel'stein Edward, al. Kościuszki 85; 
Araszkiewicz Wł()dzimierz. Wierzbo­
wa Mi. 

Bara Ignacy, Zamenhofa 1; Boliń­
ski Bolesław, . Kilińskiego 79; Brzeziń­
ski Ignacy, Nawrot 2. 

Chomicz Stanisław. Piotrkowska 
121; Ciemniewski Stefan, Piotrkow­
ska 130; Cygal'lski Ste'fan. al. Kościusz­
ki 27. 

Dahlig - Arno Aleksander, Piotr­
ko\\' 'ka 35; Deczyl'lski Zygmunt, al. 
I(oś c iuszki 39; Deczyńska Zofia, al. 
Kościuszki 39; Dobrowolski Stanisław, 
Nowa-Targowa 18; Duszyński Bole­
sław. Andrzeja 7; Dutkiewicz Wanda. 
Piotrkowska 50. 

Eckerdorf Alfred. al. Kościuszki 45. 
Fichna Bolesław, Nawrot 7; Filip­

kom,;ki Ka7.imie,rz, Łagiewnicka 138. 
Gajew,ski Jan, Przejazd 40; Grell 

Jerzy, Piotrkowska 117; Grocho"vski 
Bolesław \Vladysław Limanowskiego 
33; Gołkontt Jan, Emilii 18. 

Herman Stefan, Piotrkowska 128' 
Hllttman Alfred. Sienkiewicza 13. ' 

Iwiński Teodor, plac Dąbrowskie­
gol. 

Jastrzębski :Miecz)"sław, Piotrkow-
ska 275; Jeżewski Witold, arutowi-
cza 40. 

Kijawski Ryszard Bolesław, Gdań­
ska Mi; Kinderman 'Walter Otto, Gdań­
ska 4'2; Kitzman Adam. Narutowicza 
49; Klikar Aleksander Ku'rt. Zachodnia 
64; Knapik Zdzislaw, Piotrkowska 
199; Kobyliński Stefan. Narutowicza 
33; Korwin - Korotkiewicz Kazimierz, 
N~l'UlOwicza 36; Kossakowski Stefan, 
Pwtrkowska 116; Kotowski Witold, 
Sienkiewicza 40; Kowalewski Karol, 
l'\arulowicza 35; Kowalski Kazimierz 
8ród miejs kie 27; I{ónig Erwin, Piotr~ 
kO\\":'i ka 67; Kulamo\Yicz Ignacy, Gdall­
tika lD. 

Le\\'andO'\vski Aleksander, Piotr­
kowska 277; Lipiński Janusz Tadeusz, 
Traugutta 5. 

Łukasiewicz Stefan, Piotrkowska 
JOl, Łukomska Róża, Przejazd 46. 

Mazurowski Szczepan. Piotrkowska 
71: Missala Wojciech, Sienkiewicza 
G7; Missala Feliks, Andrzeja 7. 

Niwe Mikołaj, Żeromskiego 39. 
Obuchowicz Antoni. Wigury 11' 

Okwieciilski Józef. Piotrkowska 61 ~ 
Opaliński Wacław Teodoc, Piotrkow~ 
ska 96. 

Pawłowski Stanisław. al Kościusz­
ki 40; Pełka Wiktor, Narutowicza 47; 
Poh} ~udolf, 11 Listopada 19; Prą­
dzynskI EdwaJ'd. Sienkiewicza 34; 
Pup'pe Zygmunt. Sienkiewicza 42. 

Rossman Zygmunt, Przejazd 40; 
Roszkowski Wład)daw, Gdallska 23; 
Rumszewicz Stanisław. 11 LirS<to'pada' 
5; Rutkowski Marian, Piotrkowska 
180. 

Skabiczew'Ski Jan, Piotrkowska 81; 
Szczech Karol, Piotrkowska 124; 
Szwajdler Franciszek, Przejazd 40; 
Szyfer Edward, Sienkiewicza 37; Szy­
mankiewicz Leonard, I{iliI1,skiego 96 a; 
Sźymallski \\Taclaw. Cmentarna 2. 

Tujakowski Teod<H" Narutowicza 
18. 

Urbanowicz Mikołaj, plac \Vol no­
ści 1. 

Vogel Alfred Teodor, KiIińskiego 
13; Vogel Ryszard, 6-go Sierpnia 7. 

\Vajnikonis Roman, KiliIl'skiego 78; 
\VawrzYllski Henryk, Piotrkowska 
273; Wet:ner Alfred Ry·szal'd, Sienkie­
wicza 42: \Vilamowski Stefan, Piotr­
kowska 153; Wolski Jerzy, Andrzeja. 11. 

Zejda Eugeniusz, Przejazd 19. 

Dziurzyński Zygmunt, Lask, War­
szawska 11; Łysogórski Ignacy, Łask, 
Warszawska 11. 

Bloch Adolf Ksawery. Łęczyca, Ka­
liska 38; Bryński Tadeusz. Łęczyca, al. 
3-go Maja 9; Dr Harlender Stanisław, 
Łęczyca, ul. Narutowicza 35; Halicki 
Konstanty, Łęczyca, al 3-go Maja 15. 

Nowacki Michał Wiktor, Kutno, 
Podrrzeczna 205; Wą.sowski Feliks 
Leon, Kutno, Poznańska 127. 

Gordziałkowski Stefan, Ozorków, 
Piłsudskiego 5. 

Chądzyński Aleksander. Pabianice, 
Zamkowa 6; Rembieliński Feliks, Pa­
bianice, Zamkowa 28. 

Łuszczewski Tadeusz, Zgierz, Pił­
sudskiego 37; Pniewski Stanisław, 
Zgierz Łęczycka 2; Wróblewski Stani­
sła'w, Zgierz, Kiliilskiego 7; Zalewski 
Albed. Zgierz. 

Spis aplikantów adwokackich 
chrześcijan 

Ankerstein Stanisław, patron adw. 
Kna'P.pik, Łódź 11 Listopada 32. 

Bukowiecki \"itold, patron adw. 
Brzezillski, Łódź, Piotrkowska 124. 

Czeczotowa \Vanda, patron adw. 
Angerstein, Łódź, Pohldniowa 9. 

Gołkontt Jan, patron adw. Goł-

kontt, Łódź, Emilii 18. 
Kreuzel Antoni, patron adw. Ko­

wa1>ski, Łódz, Śródmiejska Zł. 
Szwajdler Paweł, patr()n aidw. 

Szwajdler, Łódź, Przejazd łO, 
Wołowski Zygmunt, patron adw. 

Zejda, Łódź, Bruska 6. 
Zabłocki Tadeusz, patron adw. Bi­

łyk, Łódź. - Zimiński Jerzy, patron 
adw. Pawłowski, Łódź, Inżynierska 1. 

ObrońCy S4dowi 
Cedrowski \V., Łódź, Zachodnia 36. 
Denkowski I{arol - Przejazd 86. 
Dzieniakowski K - Narutowicza 7. 
Dzięgielewski W. - Cmentarna 10a. 
Lipiński Antoni - P. O. W. 1. 
Miętkiewicz A. - Legionów 28. 
OgillSki W. - Piotrkowska 101. 
\Vawrz:nlski K. - Piotrkowska 233 
\Yoj n al.'O w ski W. - Zachodnia 36. 
Płaza Michał - Tuszyn. 
Dymkowski Julian - Widawa. 
Soborski Bronisław - Ozorków. 

* \V spisie lekarzy-dentystów clwze-
ci jan. OIpubJikowanym w numerze 49 
"Orędownika", opuściliśmy nazwiska: 
Władysław Łaski, Maria Libera i No­
wakowska-Margual'dt, co niniejszym 
uzu pełniamy. 

Rewizja w łódzkiej Gminie Żydowskiej 
Jł7 c~asie skJ'upulatnej "'e'wi~ji 'In'~e.clnicy Ur~e.du Skarbo'lve­
go u'ykryli niepo'r~c{dki~ pa:n.ujc{ce 'IV d~ied~inie opiat ste'łn­

plo'wych 

Ł ód Ź, 6. 3. Urzą.d Skarbo\yy w Ło­
dzi prze'prowadził reWizję w łódzkiej 
gminie żydowsl<iej. Rewizja trwała 4 
dni i przeprowadzało ją. kilku urzęd­
mków. Przejrzano całl;l koresponden­
cję gminy. rachunki i ksią.żki. l Tie u­
niknął i rewizji przez gminy posel 
Mincberg-, któremu w czasie jego nie­
obecności zrewidowano koresponden­
cję i rachunki. \" wyniku kontroli za-

kwestionowano szereg rachunków, nie 
posiadających odpowiedniCh Oipłat 
s templowych. Dochodzenie w tej sen­
sacyjnej sprawie trwa nadal i wykaże 
nie\\'ątpli\\'ie do jakiego sto,pnia nie­
uczciwi Żrdźi z łódzkiej gminy żydow­
skiej dopuszczali się ()Szustw z opłata­
mi stemplowymi na niekorzy:< l' ~kal'bu 
państwa. 

Posied~enie Radv Mieiskiej W Łodzi 
ale nie dla budżetu 

j"Iin'ł.o upo'lH.ł'liel'i tvlaclz )1acbo'ł'c~ycTt tynw~asolVy pJ'ezlldeut 
Łod~i ;alwolal 1Josied~enie Rady JIiejsldej, ale nie dla tcchwa­

lenia bucUetu 

Ł ód ź, 6. 3, Plenarne posiedzenie 
Rady Miejskiej w Łodzi zostało wy­
znaczone na dzień 10 bm., przy czym 
najważniejszymi punktami porządku 
dziennego są: s.prawa zaciągnięcia po­
życzki w kwocie 1.100.000 zł na pokry­
cie niedoboru jeszcze z ubiegłego ro­
ku i zatwierdzenie planu robót inwe­
stycyjnych ()raz zaciągnięcie na ten 
cel nowej pożyczki. 

Uderzającym i wymagającym spe­
cjalnego podkreślenia jest fakt, iż mi­
mo up<Jmnienia wladz nadzorczych 
tymczasowy prezydent Godlewski nie 
wniósł na porządek dzienny \\'yzna­
czonego po,siedzenia plenarnego Rady 
Miej.gkiei preliminarza budżetowego 
na rok 1937/38, chociaż sprawa ta w 
normalnym rozwoju każdego samo­
rządu jest rzeczą najważniejszą. Nato­
miast pierwszeństwo przed tą sprawą 
dano z zupełnie niezrozumiałych po­
wodów wnioskom traktuję cym o za­
ciągniQciu pożyczek, mających być zu­
żytymi na pokrycie niedo·horów, po­
wstałych za czas'u rz~clów komisa.r­
skich. 

Przesunięcie preliminana budżeto­
wego na plan d'l'ugi, naszym zdaniem, 
llale;ży tłumaczyć pewnego rodzaju no­
wym posunięciem taktycznym, które 
większości socjal- komunistycznej ma 
dać okazję do wybrnięcia z opresji, w 
jakiej siQ ostatnio znalazła. Jak bo­
wiem wiadomo, wiQksz05ć ta nie chce 
dać miastu budżetu. Socjal-żydo-ko­
muna ś,,'iadomie dąży do rozwiązania 
Rady Miejskiej. Odroczenie oorad nad 
budżetem mie,iskim i opóźnienie choć­
by o jedno dalsze posiedzenie jest 
pewnego rodzaju ustępstwem na rzecz 
większości socjal - żydo - komunistycz­
nej. 

Niezależnie od tego należy podkre­
ślić fakt, iż na skulek dę.żeń i zdecy­
dowanej postawy radnYCh Obozu Na­
rodowetgo na poprzednich posiedze­
niach tymcz. prez. miasta Godlewski 
zdjął tym razem z porzą.dku obrad Ra­
dy sprawę utrzymania na koszt mia­
sta tych Żydów, którzy ponieśli szko­
de: \v zajściach antyżydowskich w Ło­
dzi. 

Jak się dowiadujemy z dobrze po­
informowanego źródła, właścicielami 
tej kawiarni są Żydzi: Herman Pfeffer, 
wdowa po adwokacie żydowskim, Sa­
lomea Łaska i "Stanisław" (czytaj 
Szlama) Rubinstein. Dla zmylenia 
polskiej opinii publicznej spółka ży­
dowska zleciła kierownictwo swojego 
przedsiębiorstwa - dwom Polakom, 
pp.: Kuntzemu i Włostowskiemu. 
Z dnia 

Wielkie zebranie Str. Nar. ' 
w RadogoslCZU' 

Ł ód ź, 6. 3. Jak się dowiadujemy, 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi zwo­
łuje wielkie zebranie w Radogoszczu 
dla członków w dniu 9 bm. o godz 20 
w sali przy ul. Chrobrego 10. 

Zakazane zebrania 
Ł ó d Ź, 6. 3. Zapowiedziane na nie­

dzielę, dnia 7 hm., wielkie zebranie ku­
pieCkie i rzemieślnicze w Łodzi, zorga­
nizowane pl'zez wydział go,s.podarczy 
StronnicŁ\ya Narodowego, zostało zu­
pełnie niespodziewanie zakazane za­
rządzeniem starosty grodzkiego w Ło­
dzi, d lra Mostowskiego. Pismo starosty 
wyjaśnia, że zakaz odbycia zebrania 
kupieckiego i rzemieŚlniczego nastlWil 
ze względu bezpieczeństwa publicz-
n ego. 

Zjazd starostów 
województwa łódzkiego 
Ł ó d Ź, 6. 3. \" urzędzie wojewódz­

kim odbył się zjazd starostów z te·re­
nu 'województwa łódzkiego. Na zjeździe 
omawiano sprawę zwalczania s-peku­
lacyj artykUłami pierwszei potrzeby i 
sprawę pomocy zimowej oraz SlPrawę 
rozpoczęcia robót inwestycyjnych i bu­
dowlanych. 

Powódź 
Ł ód Ź, 6. 3, Z meldunków. nadsy­

łanych do wladz wojewódzkich wyni­
ka, że ostatnio stan wody na rzece 
Warcie na terenie powiatu ,konińskie­
go, kol kiego i tureckiego znacznie się 
podniÓSł wskutek powstawania zato­
rów. Szczególnie ni~pomyślnie przed­
stawia się sytuacja pomiędzy Uniejo­
wem a Kołem. przy ujściu dopływu 
Warty, rzek Neru i Teleszynki, gdzie 
na ter~nie w i Brudzew woda zalała. 
kilka wsi niżej położonych, tak że sze­
reg domów znajduje się pod wodą. Po­
czyniono przygotowania do ewakuo­
wania ludności, zalanych wsi, 

Echa 
procesu gnieźnieńskiego 
G n i e z n o (Tel. wI.) W związku 

z wyrokiem sądowym w sprawie roz­
ruchów gnieźniellskich, w którym, jak 
wiadom, na 51 oskarżonYCh sąd unie­
winnił jedynie trzech, na liczbę 48 
skazanych do dziś. soboty rana godz. 
9, wpłynęło do kancelarii tutejszego 
Sądu Okręgowego 26 apelacyj od wy­
roku, oczywiście w pierwszym rzę­
dzie od tych, których skazano na 
dłuższe kary więzienne. (br) 

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 
Urząd DJugów Pal}stwa komunikuje. że 

w dniu 4 marca 1937 r. wylosowane zosta­
ły do umorzenia bony fundu szu im\ esty­
cyjnego oznaczone nr. nr.: J0960, 20085, 
23590, 3.1,757. 35890, 37:30G i 38570. 

do ~~!~!~lzek Fen O~!~iat!e~~y~!J:!J~ D:OO: l~nij~ ~~ółki aknin~i Kolnj [lekłrY[lna tÓ~lka 
we wszystkich podzialkactJ zalożyciel .. Poradnia Życia" IV Berlin: .. i S 
i szerokościach, nowe i uży- Dreźnie. twórca d~ie-I astrologicznych . daje półka Akcyjna 

~tupr?cemtowe przepow iednie przyczyn :a· 
wane. Długoterminowe spla- łąc SIC ~ym samym do .>rzelomu w życ<u. ma niniejszym zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonariu-
ty. Fachowe przeprowa.dze- ZdobędZ Ie klucz którym ot worzysz sub:e BZÓW, że we wtorek 23 marca 1937 r .. o godzinie 17 odbędzie 
nie gruntownych przerobek wrota do szczęiici a i dobrobytu. Tajemni· .się W lokalu Banku Przemysłowców Łódzkich w Łodzi 
i r:perac]·j. Igły i cz"ści ca loterii tkwi VI' Twojeoo imien in. Podaj p' .. imię oraz dute urodzeni~. 8 powiem Ci przy uJ. lerackiego 1'5, 37 zwyczajne walne zgromadzenie 
zamienne. Na żądanie szcze- kiedy. ile i czy wogóle wygrasz. Przepo· Z następującym porządkiem dziennym: 
gólowe oferty. Fabr;yka ma- wiednie. wsknól\·ki. horoskopy; życiowe. 1 

t k t h mi!osne. kradzieiy. zakopane skarby. odna· . Rozpatrzenie i zatwicrdzenie spralyozdania bilan· 
szyn ry o owyc. . lezienie"za,gi.niollych osób stanowią tajem· su oraz rachunku strat i zyskÓW za 1936 r. i pokwitowanie 

A L I N K E Ło" ciź lllCe Twego szce:cścla . NadeślIJ Jeden zloty znacz.kami na porto. władz spółki. 2. Podział zvsku za 1936 r. 3. Ucllwalenl'e 
• " Bezp!a tnych horoskopów nie wysy!am. Jasnowidz Dżami, Kra. J 

II 39604 Urzędnicza 9, tel. 227-31 Uw, WieloPole 3. ng a9484/5 budtetu na rok 1937. 4. W5'bór 2 członków zarządu. 5. Wy-
bó.r . 3 .cz.ł().nkó~ rady nadzorczej. 6. OdBtąpienie gminie 

MASZYNY do SZYCIA ZŁ 168,- mIeJskIe] L6dz pasa gl'untu z nieruchomości oznaczonej 
nr. hip. 00'10 rep. hip. 629'2. 7. Wolne \,,-nioski. 

nowoczesne bębenkowe z długoletnią Do herbat »UITRELLA« 
SOK CYTRYNOWY 

1----- fabryki Mgr. R. Gaj i Ska Pozoań _____ 1 

gwarancją, nadające się do haftu, en- Pp. AkcjonariuBze. zamicrzający uczestniczyć w tym 
dlowania, mereżkQwania itd. Dogodne zgromadzeni~, winni złożyć swoje akcje albo kwHy depo­
warunki spłaty! Ządajcie bezpłatnych zyt(}~e notarJUBZÓW lub krajowych instytucyj kredytOWYCh 

cenników!! w ~l?r.ze zarządu Spółk~ w Łodzi, Uli. Tramwajowa 6. naj-
"REPREZENTACJAu Kraków) pózmej do 15 marca 1931 r. wtącznie. w miejsce octu - speCjaŁ dla 

zachowujących dietę. 
p 20091-.0, I.ł skr. poczt. 78. 
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"Prala Polska" na terenie Krakowa 
Na początku nie było łatwo - Po roku pracy - Socjalistyczne ataki - Kłamstwem 

daleko się nie ujedzie 
Kraków, w marcu. 

Związki Zawodowe "Praca Polska" 
istnieją. na terenie Krakowa mniej wię­
cej od połowy roku 1935. Decyzja po­
wolania do życia tych narodowych 
związków robotniczych powzięta zosta­
ła na skutek usilnych życz ell robotni­
ków, którzy w rolm tym w większej, 
(i z roku na rok powiększającej się) 
masie stanęli w szeregach narodo­
wych. 

Praća nad zorg tych 
związków nie poszł t łatwo. Na 
zatwierdzenie każdego poszczególnego' 
związku trzeba było oczekiwać całymi 
miesiącami. nierzadko nawet i po pól 
roku. \V jednym nawet wypadku od 
sierpnia 1935 roku po dziś dzień cze­
kają rObotnicy narOdowcy na zatwier­
dzenie zwiazku robotników budowla­
nych "Prac~ Polska" i doczekać się nie" 
mogą· Dziś jednak, po rocznej pracy 
istnieje i działa na terenie Krakowa 
siedem związków zawodowych. "Pra­
ca Polska" grupujących w swofch sza-­
regach liczne rzesze robotnicze po­
szczególnych zawodów. Szeregi te'ro­
sną z dnia na dzień. Robotnicy pozna­
wszy obłudę socjalistycznych przy­
wódców i chciwość klasowych związ­
ków zawodowych na ich składki za­
czynają interesować się związkami 

. "Pracy Polskiej". 
Rozwój narodowych związk6w za­

w9dowyc.h jest oczywiście solę. w oku 
dwom przede wszystkim czynnikom 
(bo innych w Krakowie jest niewielu) 
fabrykantom i kapitalistom orat so­
cjalistycznym związkom zawodowym. 
Coraz częściej zdarzają się wypadki, 
że robotnik należący do "Pracy Pol­
skiej" traci pracę w 'żydowskiej fir­
mie czy fabryce, bądź też z przynależ­
nością swoją "Pracy Polskiej" lub wo­
góle z swymi narodowymi przekona­
niami musi się kryć. 

Od pewnego też czasu zwię,zki za­
wodowe "Praca Polska" stały się przed. 
miote mstałych atalców prasy socjali­
stycznej. "Tydzień Robotnika" przemo­
cą wciskany do rąk krakowskiego ro­
bot.nika w każdym bodaj numerze zaj­
muje się "Pracą Polską" w Krakowie. 
Najlepszy to znak, że narodowe związ­
ki zawodowe stają. się poważną. już 
siłę. i niebezpieczeństwem dla klaso­
wych związków. 

Dla przykładu wydarzenia z przeCl 
kilkunastu dni. N a terenie fabrykł 
"Iskra i Karmański" powstał oddział 
związku zaWOdowego prac. przem. 
chem. "Praca Polska", a członkowie 
tego związku, narodowcy swoim za­
chowaniem się i rzeczową, spokofną 
propagandą zaczęli zyskiwać coraz 
większe uznanie wśród towarzyszy 
pracy. Do "Pracy Polskiej" zapisywa­
li się coraz to nowi członkowie. Bon­
zowie socjal-komunistyczni zatrwożyli 
się o swój dotychczasowy monopol na 
dusze i przekonania robotników. 

Przy najbliższej nadarzającej się 
okazji wywołali strajk, a niezadowo­
lenie jakie na tle tego bezsensownego 
strajku powstało usiłowali skierować 
przechv narodowcom. Zaczęli odgra­
żać się narodowcom pobiciem, wygra­
żali żelaznvmi sztabami i łomami a 

- nawet raz ;.bohatersko" bo w kilkuna­
stu na jednego napadli na narodowca 
i pobili go. Gdy pogróżki nie skutlw­
waly, chwycili się prowokacji. ~aro­

,dowcy sprowokować się nie dali. Ale 
by pokazać, że za robotnikami-naro­
dowcami z "Iskry" stoi cały narodowy 
Kraków, przychodzili przez kilka dni 
}:lod fabrykę, aby w razie potrzeby po­
spieszyć z pomocą napadniętym kole­
gom. To solidarne stanowisko naro­
dowców zreflektowało socjal-komuni­
~tycznych prowokatorów. Jeszcze z za 
murów fabryki byli - jak to mówią -
"mocni w pysku", ale po wY.iściu za 
bramę nie usiłowali nawet słowem za-

czepić narodowców. Dziwne było tyI- bonzów wygląda zgoła wesoło. Pięć 
ko stanowisko władz administracyj- nazwisk w tym jedno przekręcone na­
nych: aresztowano 4-rech narodow- zwisko; dwa mylnie podane zawody i 
ców, którzy przechodzili koło fabryki, cztery osoby zupełnie do zarządu nie 
ale żadnego z prowokatorów komuni- należące. Ot poprostu wzięli kilka na­
stycznych niearesztowano. Zajścia te zwisk działaczy narodowych i "zamia­
znalazły echo także i w prasie socjali- nowali" ich zarządem. okręgowym 
stycznej. Warto przytoczyć jakimi "Pracy Polskiej". Notatkę swoją za­
epitetami poczęstowali "towarzysze" kończyli: "Dziwnym zbiegiem okoli­
narodowcyh robotników. Nazwano ich 'czności, nie ma w tym zarządzie ani 
"pospOlitymi zbirami", "zwykłymi o- jednego robotnika. Zdaje się, że nie 
pryszkami" itp. Żadne pismo narodo- tylko w Zarządzie Okręgowym, ale 
we, w naj ostrzejszym artykule skie- wogóle w całej "Polskiej Pracy" w 
rowanym przeciw socjalistom takich Krakowie nie ma ani jednego robotni­
określeń w stosunku do robotnikówoka". Istotnie, w "zarządzie" poda­
przekonaniach socjalistycznych - nie nym przez "Tydzień" nie ma żadnego 
użyje. Może je użyć tylko żydowski robotnika, ale w prawdziwym zarzą­
pismak - bo tacy tylko pisują. w so- dzie robotnicy stanowią bezwzględną 
cjalistycznych pismach. bo 80· proc. większość. Czy istnieją w 

Obok wymyślań na narodowych 1'0- krakowskiej "Polskiej Pracy" robotni­
botników "Tydzień robotnika" zajmu- cy o tym przekonali się socjaliści już 
je się puszczaniem plotek (tak to deli- ChOĆby w .,Iskrze", a niedługo przeko­
katnie nazwijmy) czy też kiepskich nają się i gdzie indziej. 
wyników swego "wywiadu". Pisze n. Kłamstwem - mówi ludowe przy­
p., że "udało się nam zdobyć listę za- słowie - można cały świat objechać, 
rządu okręgowego, endeckich związ- ale wrócić się nie da. Socjaliści zdaje 
ków zawodowych t. zw. "Polskiej pra-I się, objechali już cały świat! I na tym 
cy.... Kiepska zdobycz socjalistycznych też zapewne skończą ... 

Drugie zebranie "Pracy Polskiej" 
w Łodzi zakazane 

L-ó dij ł. 3. ZarzQ:d Okr,goWy Zje d. Zaw •. - "Ptaca Polska" w Lo~l 'Zwo­
łał na dzień 7 marca rb. w saU Heleno wa ogólne zebranie dla członków i 
sympatyków, na którym miała zapaść uchwała o podwyżkę plac w przemyśle 
włókienniczym i innych zawodach. 

Powiadomione we właściwym czasi e starostwo grodzkie nadesłało odpo­
wiedź, w której, powołując się na art ykuł 4 i 9 ustawy z dnia 11 marca 193Z 
roku zakazało odbycia zebrania z uwa gi na bezpieczeństwo, spokój i porzą­
dek pubIlczny. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że s tarostwo grodzkie nadesłało podobną 

odpowiedź przed mającym się odbyć z ebraniem w dniu U lutego rb., lecz tym 
razem zajęto jednocześnie cały nakład afiszy. 

Zycie organizacyjne 
PABIANICE 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó­
kienniczego "Praca Po1ska" oddział w Pa­
bianicach podaje do wiadomości wszyst­
kim robotnikom zatrudnionych przy 
wszelkich pracach. że zapisy na członków 
uskutec~nia. się codziennie od godz. 6---S 
wiecz. w sekretariacie "Pracy Polskiej" 
pI"ly ul. Pułaskiego 13/15. 

CZ}fSTOCHOWA 
W dniu 24 ub. m. została podpisana 

umowa zbiorowa między czeladzią intro­
l~g.atorska, a majstrami introligatorskimi 
w lokalu Związku Zawodowego .,Praca. 
Polek a". Umowa poświadczana przez In­
spekcję Pracy w Częstochowie, obowiązuje 
od dnia t marca br, na calym terenie 
miasta Częstochowy i okolic. 

Jest to niewątpliwie sukces "Pracy Pol­
skie.i '. bowiem pracownicy introligatorscy 
dotychczas nie byli zorganizowani i byli 
bodaj najbardziej pokrzywdzeni. Z chwilą 
podpis-ania umowy zbiorowej naj,niższa 
atawka c·zeli3.dnika będzie wynosiła 24 zł. 
tygodniowo. Jeżeli chodzi o ,pracowników 
introligatorskich to w większości uzyskali 
oni podwyżkę od 50% do 75%. 

KRYNICA 
Dn. 16 ub. m. w Krynicy odbyło się ipO­

siedzenie org,anizacyjne "Pracy Polskiej" 
na którym tymczasowym 'Prezesem. został 
wybrany arch. Karol Kmietowicz. 

NOWY SĄCZ 
W Bobotę:27 ub . .fi. odby10 się w lokalu 

wIrumym liczne zebranie Z. Z .. ,Praca Pol­
ska". Referat wygłosił p. Adam Ilczyszyn. 
Poza tym przemawialii na aktualne tema­
ty pp. Bodziony preZeB pow. S. N. p. ma­
jor Józe1 Słyś. p Stanisław Płachta i in­
ni. Zebra'nie zakońCzono późno wieczór 0-

krzyka:mi na cześć Romana Dmowskiego 
i odśpiewaniem "Hymnu MŁodych". 

BIELSKO 
Robotn(cy należą.cy dotychczas do klas. 

Zw. Rob. (socjal.) 06tatnio sasowo ods tę-

ipują od swoich dotychczasowych "opie­
kunów' i przechod·z8, do organ. narodo­
wych to samo odnosi się do robotników 
którzy nie byli jeBzcze nigdzie zorganizo­
wani. Ruch zaw. narodowy zdobywa BO­
bie uznanie w masach robotniczych i tym 
samym coraz to nowe przedsiębiorstwa są 
opanowane przez organ. narodowe co wy­
wołuje atak wściekłości u .,obrońców" 
proletariuszów z pod czerwonego sztan­
daru. 

KALISZ 
W dniu 27 ub. m, odbyło się w lokalu 

wlasnym ,przy ulicy Babina 8, walne ze­
branie "Pracy Po1skiej". Na zebranie 
przybyło ponad 100 członków. Zebraniu 
przewodniczył oraz aktualiny referat wy­
głosił p. St. Kotarski. s,prawozdanie 7: 
działalności bYłego zarządu ,.Pracy Pol­
skiej" zdał p. St. Sadowski. W skład no­
wego zarządu weszli: pp. St. Kotarski -
prezes. St. Sadows-ki - sekretarz, L. Wa,­
sik - skarbnik. 

KATOWICE 
W dniu 2 marca br. odbyło się w Ka­

towicach w lokalu pod "Strzecha,-Gór­
niczą." zebranie członkowskie Z. Z. "Pra­
ca Polska". Po zagajeniu przez przewodni­
czącego p. Szlachtę odczytano protokół o­
statniego zebrania. Nastę,pnie udzielono 
głosu przedstawic-ie.Iowi "Pracy Polskiej" 
i1). Bialasowi który krótko omówił sytua­
cię dz.isiejszą w Po1sce. Ja'ko drugi prze­
mawia! 'TJ. IngIot. który treściwie omówił 
działaJ:ność masonerii w Polsce. Po krót­
kiej dyskusji zebranie zakończono. 

TARNOWSKIE GóRY 
We wtorek. dn. 2 bm. odbyło się w Tar­

nowskich Górach zebranie Z. Z. "Praca 
Polska" przy licznym udziale członków. 
Po zagajeniu przez p. SZY'bieloka. referat 
wy!!losił delegat okręgowy p. Franiela, po 
czym odbyła się obszerna dyskusja. Po 
wo.lnych głosach i wni,oskach za.koiiczono 
zebranie hasłem ,,&.lczęść Boże I" 

CHORZÓW 
We wtorek, dnia 2 bm. odbylo się 7:e­

branie w Chorzowie w lokalu p. Pasz.ka 

."!! 

zebranie ZZ. Z ... Praca. Polska". Po zaga .. 
jeniu ,przez p. Stasiaka ,przystąpiono do 
referatu, który wygłosił p. Frąckowiak z 
Chorzowa. Po obszernej dyskusji oraz zde­
kl'arowaniu się kilkunastu nowych człon, 
ków zakończono zebranie hasłem "SzczęŚĆ 
Bo,że". 

SZOPIENICE 
Odbyło się tu zebranie Z. Z. "Praca 

Polska" przy licznym udziale członków. 
Zagaił prezes filii p. Kużnika, po czym 
deleg. okręg. p. Franiel obszernie zobrazo­
wal sytuac~ gOBPod'arcza, Polski. Po krót­
kiej dyskusji zamknięto zebranie has1em 
.,SzczęŚć Boże" l 

Zebrania 
KALISZ 

ZARZĄD ZJEDNOCZENIA ZA WODO. 
WEGO "PRACA POLSKA" w Kaliszu za­
wiadamia wszystkich pracujących w prze­
myśle skórzanym, że w pooied%iałek, dnia 
8 b. DL o godz. 19 odbędzie się organiza­
cyjne zebranie garbarzy, cholewkarzy. 
szewców, llantoflarzy, rymarzy itp. Wzy­
wamy wszystkich Polaków o punktualne 
przybycie do lokalu 'Vasnego. przy uJ. 
Babina 8 DL 23 I. ptr. 

Składki i pokwiłowanla 
w ad,m.illlis1bracii pisma naseego 2lLożooro w 

da,lszym cią·gu: 
Na pomnik Seroa Jezusowego: M. P. !II p<O­

dl1li~k<l<W'a,niem rz;a 0021J1Ja..noe I-as.kli i dQlbrodaJi'ed­
stwoa, ·pOOISza,c g<J1TąICO o d.aJ.Slzą ~OC, 2,-, ra­
zem z P'O'P!'2led.n.i<!J P<l'kwDt 'O'WamY'\1lli 144.50 /li!. 

Na biednych JllUlafii Naramowlee: Dni'a 5 
mla'l'Ca rb. wY'P~a.cd'II:śmy S"<OIStt\V1e Annie 10,- m. 

Na Miejski komitet obywatelski do walki :I 
bezrobociem w Poznaniu: Dnń,a 5 mall'Ca rb. 
PfI'lJe'kalZa,hl'Śmy T,a loonto K<l<m~t~u do P. K. O. 
'!lir 203 200 - 135.- ?li. Na nl()lWO zl(f<Ż)OOtO: W. P., 
Ozacz 1,00, 1'ameID. 1.00 ?li. 

KąCik rzemieślnit:zy . 
Rzemieślnicy czy drobni kupcy. Opie­

rając się na orzeczeniu Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, wyjaśniamy, 
że rzemieślnicy, nabywający towary ce­
lem przerobienia ich względnie zużycia 
w prowadzonym przemyśle rzemieślni· 
czym, nie są spożywcami (konsumenta­
mi), lecz podpadają pod pojęCie drobnych 
kupców. Bi.orąc konkretnie. zaliczyć na­
le~y do tej kategorii rzemieślników za­
równo szewców lub rymarzy nabywają­
cych skóry, jak i krawców, nabywających 
dodatki. 

';Vychodząc z zalotenia powy~szeg0, 
Najwy~szy Trybunał Administra.cyjny do­
chodzi do wniosku, że przedSiębiorstwa 
handlowe, sprzedające wspomnianym rze­
mieślnikom towary do przerobienia, nie 
podpadają pod kategorię trzeciej taryfy 
świadectw przemysłowych; lecz obowiąza­
ne są nabywać świadectwa przemysłowe 
II kategorii handlowej, gdyż konsumen­
tem nie jest szewc lub krawiec, natomiast 
jest nim ta osoba, która dopiero od szew­
ca, rymarza czy krawca nabywa gotowy 
do użycia produkt. 

Ze względu na to, it wyjaśnienie po­
wyższe ma doniosłe znaczenie dla bardzo 
wielu gałęzi rzemiosła, podaje się światu 
pracy ku uwadze, celem uniknięcia ewtI. 
nieporozumień. 

Przywóz złota z zagranicy. Łódzkie 
władze rzemieślnicze podają do wiadomo­
ści, że Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
ustaliło następujący tryb postępowania 
przy przywozie złota i związków złota z 
zagranicy: Podania. o pozwolenie przy­
wozu złota i wszelkich związków zlota z 
zagranicy w stanie nieprzerobionym, jak 
również wszelkiej postaci nie mającej 
znamion gotowego do użytku wyrobu, 
winny być składane do Departamentu 
Przemysłu i Rzemiosła M. P. i H. za po­
średnictwem Izby Rzemieślniczej w Łodzi. 

Ważne dla kupców chrześcijan. Łódz­
kie władze rzemieślnicze zawiadamiają 
ogół kupców chrześcijan o otworzeniu 
kontyngentów na przywóz z zagranicy 
korzenia ryżowego pin.ssawy, słomy ry­
żowej, rodzynków, pieprzu, goździków, 
biżuterii jabłoneckiej, skór slliowych, 
masła i ziarna kakaowego, ziela, angiel­
skiego, gałki muszkatałowe.i, sprężyn, 
części maszyn i aparatów, części mecha­
nizmów zegarowych, skór zamszo­
wych i t. p. 

PELERYNA Z CELOFANU 
Nie przepuszcza wody, a waży tylko 45 
gramów. Co za kapitalna nowość dla 
zondulowanych pań .. I włosy się trzymaJI!, 

i parasola nie trzeba, 
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miernie, kiedy uświadomiłem sobie wyso­
kość przedłotonego rachunku. A teraz ze­
chce Pan siąść wygodnie we fote~u, bo bo­
ję się, te inaczej runie Pan, jak długi na 
ziemię. Rachunek był taki: indyk z ka­
pusta, i kartoflami, tudzi~ 15 bulionów z 
koncertem radiowym - razem... 137 zło­
tych (słownie s t o t r z y d z ie ś e i II i e­
d e m złotych) ani grosza mniej ani grosza 
więcej. 

"List ten przesyłam Panu do łaskawej 
wiadomości i ewentualnego utytku na ła-

Jeden z czytelników doktorów czało widać bynajmniej, aby kochani go- mach poczytnego "Orędownika". Jeteli 

•. Łączę wyrazy szacunku i serdecznie 
ściskam poczciwa, dłoń WPana 

Dr O. K." 

Hm, siedzę fOl1"Illalnie osłupiały. 
Rzecz jest istotnie ni eprawdoipOClobna. 
Nie, żeby 137 zł za poczciwego ind/y'ka 
z kapustą, to pvzelCież jednak za dużo. 
Od biedy dootałby Pan, Panie dokto­
ne, za tę sumę konia z rzędem. No, 
a przy tym trze'ba. pamiętać, że een,a 

p. O. K. nadesłał nam list, który za- ście mieli mu "wyżerać" tw~rdego indy- go pan zechcę opublikować, będę miał 
mieszczamy p<.lniżej z opuszczeniem ka tak zupełnie darmo przy ' oświetleniu przynajmniej jaką taka, satysfakcję ducho- SLOWO, KTÓRE MNIE PRZEśLADUlE .• 
Słusznych lecz zbyt gwałtownych lampy elektrycznej i wtórze koncertu ra- wa, za tego rodzaju nabranie przyjaeiel- Jest slowo, które mnie od najmło.d-

diowego. Przecież trzeba opłacić abona- skie. Poza tym uprzejmie proszę, ateby 
zwrotów: men t radiowy, ai oświetlenie elektryczne, Pan zechciał ewentualnie zaopatrzy t go szyeh lat prześladuje. Słowem tym jest 

"W odległości jakichś 30 kilometrów acz własne, też pociąga pewne koszty. odpowiednim właściwym sobie komenta- słowo: "wyśpiewaj". .:idy ehodzHem do 
do Poznania, a dwa kilometry od miasta "Zdziwiłem się dopiero teraz niepo- rzem. sz.k.oly, nauczycięl mówitł do mnie: no-, 
powiatowego połotony jest doŚĆ znany i 'Przy jadeItu. wyśpiewaj lekcję. Przychodzę 
uroczy zakład leczniczy z wielomorgowym do d·omu bez humoru, zaraz ojcieo !iD Zawiadomieuie . . t b'l N' romantycznym parkiem. ZjeMżaja, tam mnie: wyśpiewaJillO cos a>m z rO'l. JerM 
kuracjusze nie tylko z szerokiej okolicy, Ninieiszym zawiadamiamy, że dla wygody PP. Kupców arucho- mój dro-gi azelf mówi do mnie, wyleję go 
ale równiet z całej Polski, aby w spokoju milłśmy oddziały burtowej sprzedaży r śpiewają.co. R<Jk w rok wyśpiewuję moj. 
leczyć nadszarpane nerwy, zbyt gwał- w Pozaaniu przy ul. Wielkie Garbary 13, tel.57-29 dochody w urzędzie ,podatkowym, a gdll 
townie bijące serce, czy słabo funkcjonu- w Warszawie przy al. Bielansklej 16 wracam wieczorem do domu 'po "watnym: 
jące kiszki. 'J)O/Siedzeniu". żona wY'Ś'Piewuje mi wszyst-. 

"Kierownik i dziertawca zakładu, I Polska Fabryka Krawatów "KRAWAT POLSKI" Sp. I O. O. kie moje grzec'hy. Osta;tnio mam nawy po.' 
mój kolega, i do pewnego stopnia przy ja- Łódź, Piotrkowska 111. wód do śpiewa>nk .. W domu, w biurze, li 
ciel, urządza w zakładzie od czasu do cza- P. S. Na nadchodzący , •• on polecam" KRAWATY tli drzJ:gm wgbor.e 1Ia;1IOf11szgch znajomych kaŻJdy nagabuie mnie: mój ko-
su zabawy taneczne, połączone nierzadko wzorów, od najtańszgch do najwgkwin/niejuych. ng Hb4069 chany. znasz może ten przebój o zwijkaeh 
z~~@a~~~ya~~p~ ~~ •••• ~~~~ •••• ~.~~~~~ •••••••••••••••••••• Mo~~fu~za~ie~.Bo,~~~ 
maicenia monotonnych i mot e nudnych chcę wziąć udział w ankieci-e na nazw~ 
chwil kuracjuszów. Na jedną z takich za- ~ najnowsze,go przeboju o zwij~ach MOIl"Wi~ 
baw zaprosił mnie mój przyjaciel osobi- ł) .. ~:.:"':::~'" ~~;::::~:.:'...:II::::!IS' ·tan. P<JUtiewat jeetem trochę muzykalnYt 
ście i pisemnie, ofiarowując w spOSÓb ser- ... : .. :...... fr:,r··:··:·······:;··;;;;:··~SEr-- a przy tym jeetem gora,eym zwolennikiem 
deczny koleżeńską gościnę. Nie tylko . • : .. ::::':~.:::.:!;f/!fii:~':~:t:;t~'-;H zwijek Morwitan., wi-ęc śpiewam. Ale moil 
mnbie, ale c.alemu towarzystwu, które ze ~·····:· .... !!:;.~.~:~:!i1:- drodzy, dajcie mi jUtŻ spoIkój! Przeciet 
se ą przywIozę· li . .......... wszystkie ,piosenki w;łyszyde w czasie 
ch~ł~~~tecznie zdecydowałem się: pOje-. ~. .... speejalnej audyeji Powkiego Radia. d-ri-

"Wybraliśmy się całą zgrana, paczką, JtmUl·k4!J nł~ siaj 7 marca o 16 Iiej. W eza.sie tej 
aby w miłym nastroju zapomnieć trochę... ""'" audyeji ,pod t}'lt em Morwi,tan w piooeIł-' 
o troskach i uciątliwościach dnia po- - ce, usłyszycie również ma'!'SZ, którego na-
wszedniego. W skład sympatycznego kom- zwę ustalą, wszysey 'Pa:la>cze w :pD'\'I'szeeh-
pletu wchodziło piętnaście osób, prze wat- ~ nym głOlSowaniu, za ·co ka>żdy zd~być mote 
nie lekarzy i ich żon i kilka wybitniej- wysQka, premię zł 1.000,-, 300,-, 100,- lub 
szych postaci Poznania. ipiękny upomi,nek. A mnie daj-cie spokój. 

Urzędnik % glos&m. 
y p~~ 

"PrzyJęto nas z jakim takim wyrazem 
gościnności. Bawiliśmy sie w tak zwa­
nym zamkniętym kółku, to jest nie na 
sali zabaw, lecz w pokoiku przy muzyee 
radiowej. Ateby zaś gospodarza nie na­
ra1:ać na ewentualne zbyt wielkie koszty, 
ile że zaprosił nas na gratisową. zabawę, 
zabraliśmy ze soba, wszelkie napoje. Na 
miejscu kazaliśmy Bobie podać na zaką.­
skę pieczonego indyka i 15 bulionów. 
Twardą. pieczeń dano nam wraz z ... kiszo­
ną kapustą (I) i kartoflami w liczbie, jeśli 
dobrze liczyć, 10 do 12 sztuk. 

"Oczywiście, mimo, 1:e 15 osób "rzuci­
ło się" na jednego indyka i 12 ziemnia­
ków z kiszona, kapustą, nie byliśmy w 
stanie tej "sutej" p()rcji strawić. No, ale 
teg() nie biorę jut gospodarzowi za złe: 
widocznie mieliśmy za słabe zęby. 

"Przez cały czas usługiwaliśmy sobie 
sami. gdy! kelnerzy zajęci byli gośćmi na 
sali. Ostatecznie i o t<J nie gniewam się: 
przecież byliśmy, jak wiad()mo, prywat­
nymi goŚĆmi gospodarza i trudno wyma­
gać, aby nam udzielił obsługę, która mia­
ła i tak już doŚĆ zajęcia. 

"Jednemu jednak kochany panie wi­
dziwić się nie m()gę i do dziś dnia nie mo­
gę się uspokoić, mimo, te od ehwili na­
szej - zdawałoby się - beztroskiej wy­
cieczki upłynęło już sporo czasu. 

"Kiedy po paru godzinach w zakładzie 
leczniczym zamierzaliśmy ruszyć w drogę 
powrotną do domu, kierownik administra­
cyjny zakładu, a krewny lekarza, dyrek­
tora-dzier1:awcy przedstawił mi rachunek. 
Mo1:e i dobrze zrobił - myślę sobie. By­
liśmy wprawdzie prywatnymi gośćmi, spe­
cjalnie i serdecznie proszonymi, co we­
dług rozumowania gospodarza nie ozna-

Zqdojcie. ,y 
wszędzie. 

Najlepsz4 ~ 
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SIÓDMA KOMETA: 
Pan Wilk, specjalista 
Od planet itp. 
Znowu jedną odkrył 
Na niebie kometę. 
\v ten sposób zaprzeczył 
Znanej nam ploteczce, 
Że jednak na gwiazdach 
"Wilk" zna się troszeczkę. 

/ 1// I 
/ 
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POGODA W MARCUJ 
Marzec z bardzo zmiennej 
Pogody wszak słynie: 
Napół jest jut w lecie, 
Napół jeszcze w zimie, 
Jaki będzie teraz? 

/ / 
/ 

Czy bardzo wiosenny? 
Wątpię - raczej bardziej -
Niźli zwykle - zmienny! 

KONIEC POLOWANIA. 
A na zakOl1czenie 
Zajączki gadały, 
Że tym razem goście 
Świetnie polowały: 
Bo przynajmniej (co się 
Dawno nie zdarzyło) 
Żadnego wypadku 
~ ludziach jut nie było. 

:Wiersz: StaDso. 

NEGUS NA KORONACJI: 
Świat dyplomatyczny 
Dziwuje się pono 
Dlaczego Negusa 
Takte zaproszono. 
Poprostu dlatego, 
By władca bez tronu 
Mógł sobie popatrzeć 
Troszkę na... koronę. 

tl0DY MĘ:~I< lE. 

WYŚCIG ZBROJE~: 
Dziwił się raz mędrzec -
Czemu wśród urojeń 
Dzisiejszego świata 
Jest ten wyścig zbrojeń? 
Gdzie jest jakaś tama, 
Lub conajmniej grobla? 
Ktoś rzekł: Wszak to wyścig 
O nagrodę---Nobla? 

RESTAURACJA HABSBURGÓW: 
Młody ksiątę Otto 
W swej imaginacji 
Znowu o Habsburgów 
Myśli restauracji. 
Pewnie kombinuje 
Przystojny Ottonek 
Że w tej restauracji 
Byłby dobry tron-ek. 

Ilustr.: Wit. GawQckl 

mUlSiała być wyj,ą.tkowo "przystępna" 
dlla Pana, jako dlJ.a przyjaciela... Nie 
wyobrażam Sod.bie, co by się ze lJUlą. 
stało w podobnym wy:pa.dJk,1L Wrócił. 
bym do Poznania chyba równie nagi 
jak ten oskuJbany ind!yOC. •• 

Doprawdy, "ni(:Zego od! siebie Oloda' 
nie mogę, niCZego odjąć", !p()IdOOni. 
jak "nie mógł" tego robić administra­
tor zakłrudtu leczniczego w stosunku do 
rachunku Wiem i znam. zana.dto 
d-OIb.l"ze wYPadki, IŻe naJbiia. się gościa 
w butelkę, w niektórych restaUll"acjach 
większych miwst. Rzecz jest talk 'POW-:­
szeohna, że nie ma się nl8,wet ezeIMl 
dlziwić. Ale, teby to stało eię w ma,.. 
leńkiej miejoscowości, źe!by to zrobił 
przyja.eiel ptr'ZY'jacieI'O'wi, którego do 
siebie za;pI"o.sił, o tym chytba. nikt nie 
słyszał. . 

Swoją. drogą. niezmiernfe ciek.a.W' 1. 
lS'tem, jak też wygląJdJa;~ owi k,u~~ 
sze zakładu? J eśIi z nimi dzieje si~ 
an8Jlogi<:znie j8!k szanownemu autorowi 
listu, przekonany jestem. że iplTL'Yjerb­
dżają o~ropnie otyli a nie wylje7xllż.a.. 
ją. lecz ohy1ba wywQŻą na wózkach ich 
szkielety. .• Byłby to w tk,aUjd~ razie 
znakomity zakład o d c h u d z a. ti .ę. ey 
dla niektóry1ch na,szych dtylgnit8my na 
t ł u s t y c h posadkach. 

* A. N. - Gostyń. W sprawIe Pal5.skfeł 
zrwóciłem się do dyrekcji wiadomego za­
kładu. Ucieszę się, jeśli otrzymam pozy­
tywną, odpowiedź, zasmucę jeśli by sil2 nie 
udało nic zrobić. O takim ezy innym wy­
niku zawiadomię Pana po otrzymaniu 
odpowiedzi. 

Zosia G. - Grudziądz. Mocno dzięk1t­
ję za miły list i pamięć. Cieszę się, te 
mała Zosia tak dobrze się sprawuje. A 
jak się ma Kicia. Czy takte grzeczna i 
słucha Mutti, dla której zasyła.m ukłony' 
A tatuś co robi i Lusia? 'Obszernie napi­
szę niebawem. Cała redakcja dziękuje za 
serdeczne pozdrowienia. 

Władysław D. - Górczyn. Sprawa 
przez Pana poruszona jest istotnie watna 
i bolesna zarazem. Pragnąłbym się blitej 
z nią zapoznać. Może zechce Pan wpaść 
do redakcji w godzinach wieczornych mię­
dzy 18 a 20, celem przedstawienia obszer­
niejszego materiału. Krewnym zmarłego 
kolegi Pana, zdaje się, nie jestem. A zre­
szta" kto tam wie. 

Czarkowskl - GdYDla. Wyczerpn~ 
cych informacyj udzieli Panu w wiado­
mej sprawie redakcja "Orędownika" w 
Gdyni, tel. 28-88, dokąd proszę się zwróci~ 

T. H. 

Badzikl, 
łańczaazld 
medalłkl, 
platery 

Jan Pla[u 
ł.ódź, 

BneaiUb .. 

Bart - Dełal 
D 19 g34 



SPRAWY KOBIECE 

CO PRZYNIESIE WIOSNA? 
:t,='rzed wYBta wami .~klepowymi zatrzy­

mUJą 81ę tlumy kobiet różnych sfer. róż­
nego stanu majątkowego. różnego wieku 
i wszystkie rozmyślają nad lym. I~O Bpra­
wić, żeby bylo meldnie, niedl'ogo, do twa-

rzy i praktrcznie Mężcz)"źni tymczaspm 
wzruszają ramionami z poblażliwością, 
jakby nie rozumieli, te chodzi przede 
wszyst.kim o to, aby nie wydać napróżno 
tych ciętko zapracowanych groszy swo­
ich, czy mężowskich, aby to, co się spra­
wi. było istotnie pożyteczne i miało swoje 
zastosowanie praktyczne, a nie stanowiło 
/!ezonowego gałganka, z którym po paru 
miesiącach niewiadomo co zrobić. Trzeba 
więc. aby materiał wybrany był modny, 
ale praktyczny i żeby fason był odpowied­
nio dobrany do figury, to znaczy by po­
grubiał, podkreślał to, co je;st ładne, tu­
szował - co brzydkie. I wret>zcie - żeby 
to nie<drogo kosztowa-ło. To wszystko po­
la,czyć nie łatwo. prawda? Jest nad czym 
pomyśleć! 

Największa, sensacją zbliżającego się 
sezonu sa, niewątpliwie łekkie, fantazyjne 
tkaniny wełniane na suknie. kostiumy. 
komplety i płaszcze. Prócz krat i krate­
czek lansuje się wiązania o wzorach 
skośnych. dalej linie kreskowane. łamane 

MEBLE 
Tel. 262-05 l 231-80 

gotoWE', pojedyńcze ; kom­
plety. wszelkie zamÓWIenia 
i zamiany. K. Galar. Łódź. 
ulica Piotrkowska nr. 275. 

D 38 893 

I faliste. Zobaczymy rów'1lież supełki. 
kropki, paBeczki mereżkowa·ne. wreszcie 
tkan;nv przvpl'ószone włoskami ang-ory. 
Na sukienki nrnnosi moda oprócz t~'ch 
materiałów jecszc·ze gładkie 6ukna oraz 
wełniane georgeLty. 

A kolory? Nadchodząca wiosna bęrizie 
bardziej kolorowa. niż kied)-kolwipk. Od 
nas już zależy, aby byla ładnie kotorowa. 
a nie strokata i rażąca. Nowa moda wio­
ser na. zarówno pod względem kroju mo­
deli. Lak i co do ze.stawiania koloró,,' wy­
maga pewnego roduJju od"'ag-i 080bi""tej. 
:pewności siebie i \\·iary. że właśnie tak. 
jak wyglądamy IV modnym stroju. wygln,­
dać pO"'inna dobrze ubra na kobieta. Do 
chdszych 67,czegółów wiosenne i mony bę­
d7.iemy miały ieszcze zapewne okazję wró­
cić na łamach .. Orędownika". 

Na fotog-rafii naszej widzimy: dwie 
sukienki. iedna (górna) z kraciastej weł­
n" wielobarwnei i z paskiem z aksamitu. 
d~u~a ( li dołu w ~rodku) .. kromna sukien­
ka z gładkiego sulma laml)wana białą pi­
ką; poza tym .l WE.. płaszcze: jeden (u dołu 
100 lewej) z iasnej kret>kowanei wełny w 
b('7.ol\ ym odrier.iu. przybrfł ny bronzowym 
nakladamrm ':olnierzem z karakułów. Po 
prawej: oryginalny model wiosennego 
płaszcza z okrągłymi wy~ga~i i kielHle­
niami. 

Numer 55 -ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia. g marca 1937 -' Strona 1S 
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~O w ~ Wl~ IID8[ u 8W~ OJ 
Egzotyka kresów - Stare i nowe wzory - Walka z ta ndetnym barwnikien:t 

Drobiazgi 
Ł ó d Ź, 6 marca. 

Lódź, polska stolica Bawełny. do­
czekała się odwiedzin Lnu. Do ojczy­
zny ,.wody sodowej" przyjechały cięż­
kie, solicln'.l kilimy z okolic Wilna, 
Świ~cian i Nowogródka. 

Wielkie płachty grają kolorami tę­
czy na ścianach Łódzkiego l\1uzeum 
Etnograficznego, a łodzianie, zwłaszcza 

• 

zaś łodzianki ze zdziwieniem ogląda­
ją przep~rszne wzory l pOdziwiają do­
bór barw. El\sponaty pochodzą czę­
ściowo z Wilel'lskiego Muzeum Etno­
graficznego przy Uniwersytecie Ste­
fana Batcrego, częściowo zaś z Baza­
ru Ludowego w 'Vilnie. 

7. gromadzono te eksponaty bardzo 
starannie. Zwiedzający ma możność 

l'iCl'\\'szf\ sala z tkaniną ludową \VilC'ńszczyzny i :\o\l'ogróclczyzny. 

PRZEPISY I RADY 
Zamiast wędlin owoce 

Konfitury, marmelady, galarety, dżemy 
1 powidła mają ogromny 7,byt w poście. 
za5lf;pując \\·ędliny. \V6zelkie przetll'ory 
G\\·ocOlrc. Jako 6zczcgólnle zdrol\ e. powin­
ny przynajmniej raz dziennie zjawiać 6ię 
na otole. '~ulka z l1;alaretką. czy dżemem. 
to zdro\\'e i 6maczne picrw"zc śniadanip. 
nietrlko dla dzieci. ale i dla dorosłych. 
Cóż zrobić. kiedy zapa6Y 11;1\ aItown:e 
zmnicj6zają Bię a do świeżych OII'OCÓW je­
sZCze daleko? J cot na to rada - Cl'na po­
marallcz j cytryn Jest wzg-łędnie przY6tęp· 
na, możemy więc uc>rnaiy ć doskonały 
dżem z trch I\'laśnie owoców. 

Dżem pomarańczowy: ;! pomarallcze. 
ważące mniejwIęcej 23 dkg 1-2 cytryny. 
10 6klanek wody. 1 kg cukru. PomaraJlcze 
i cylryny przedzielić na ćI\iartki pokra­
jać razem ze s.kórką. od6u wając pe6tki, 
tak cienko. jak makaron. Pokrajane o­
woce zalać 9 Bzklankami zimnei wody -
pestki namoczyć w 1 szklance wody i oby­
dwa naczynia u6tawić w chlodzie na 2.'t 
godz. Po ·czym należy rdccdzić wodę w 

PomaraJlcze i cytryny mocza, się przez 2J 
~odziny w wodzie. \V szklance mocza, się 

pecstki. 

której moczyły się pestki i razem z namo­
czonyymi pomarallczami i cytrynami go­
tować na wolnym ogniu przez 2 godziny. 
Wtedy wsypujemy cu.kier i gotujemy na 
silnym ogniu przez 15-90 minut. stale 
miecszając. 

Jeżeli kropla wygotowanego przetworu 
ścina się na talerzu - dżem gotowy. Nie 
studząc przekładamy go do często wymy­
tych. wysuszonych i ogrzanych malych 
stoików. Dżem pomarańczowy nadaje się 
szczególnie Jo przekładania wszełkiego ro­
dzaju ciast i tortów. a że czeka nas przy­
gotowanie mazurków wielkanocnych, 

przepiB ten przyda csię zapc\\ ne nil?jednej 
z miłych czytelniczek nuc>zego kącika ko­
bIecego. 

Ciasteezka z pomarańcz'owych skórek: 
Skórki z 4 poma ra licz. 20 dkg cu kru 10 
dkg orzcchów wrlu"kanrcl!. 1 mała cy­
tryna. Skórki z pomal'allcz \l'azcm z bia­
łym miążozcm) namoczyć na noc \I' letniej 

Pomarar'lcze i cytryny pr7.ckrawamy na 
ćwiartki i cicniutko krajemy 

wodzie. Następnego dnia wodę zlać. nalać 
drugą. skóI ki ugotować do miękkości. od­
lewając wodę Zrazy, wyłoiyć na sito, 
niech dobrze obeBchną. Gdy goto" e. u­
trzeć ie w dOnICY na równą masę ra7.em 
z cukrem. złożyć do glJ,rnuszka i \\'Y6ma· 
ŻyĆ na wolnym ogniu przez 10-15 minut, 
cj~gle mieBzaiąc. Dodać orzechy drobno 
pokrajane i .:edną buteleczkę esencji ru­
mowej, w~'mieszać doktadnie. dodając na 
oslatku BOk z cytryny. Gdy wystygnie ta 
masa. rozJożyć ją na andruty na grubość 
palca. przykryć drugim andrutem. przy­
ci6nl1ć i zOBtall'ić do zupelnego zastygnię­
cia. Krajać w podłużne ka\vałki jak nugat. 

Jak czyścić futra? 
Modele wiosennych palt i kostiumów 

mają obowiązkowo mały futrzany kołnie­
rzyk. Ścinki i kawalki futer znajdą s:ę bo­
daj IV każdym domu. należy je tylko na­
leżrcie i umieiętnie odświeżyć i wyczy­
ścić. Jak wyczyścić białe futerko? Oto 
przep:s~': Zrobić papkę z magnezji i ben­
zyny. skórę rozłożyć na podłodze. natrzeć 
ta, papka, i ręką dobrze wetrzeć. po go­
dzinie wytrzepać na powietrzu. a po tym 
wyczesać grzebieniem i szczotką. Czyn­
ność tę wykonywać zdala od ognia. W ten 
sam sposób czyści się i inne białe futra 
i puszyste tkaniny. 

Na czyszczenie ciemnych futer służy 
przepis następujący: pszenne otręby mi­
grzać mocno na patelni, mieszając drew­
niana, łyżką. by nie przypaliły się. naBy­
pać na futro i wcierać flanełowa, lub ba­
wełnianą szmatką; gdy futro będzie czy­
ste. wytrzepać ie po lewej stronie i wv­
szczotkować. Otręby należy kilikakrotn'ie 
zmieniać. wciąt podgrzewaja,c, w zale.t­
ności od zabrudzenia futra. 

zobaczenia jakgdyby trzech okresów 
kreEowego tkactwa. 'Vięc najpIerW 
stare, dziś już nie produkowane ki1i­
my, barwione roślinnymi farbami, wy­
rabianymi częściowo jeszcze domowy­
mi 5posobami. Następnie nowsze tka­
niny, barwione syntetycznymi, anili­
nowymi barwnikami. Jest to okres 
upadku. Z jednej strony bowiem były 
to barwniki nazbyt jaskrawe, dające 
w kombinacji bardzo rzadko piękne 
efekty kol oryst~-czne. Po wtóre zaś 
bardzo nietrwale, szyblw płowiejące 
na ~IOl'tCU i w praniu. V/reszcie naj­
nowsze ki I im.\' barwione znowu bar­
wnikami roślinnymi, których wieśnia­
czkom dotarcza się, aby podnieść i 
uszlachetnić tell dział ludowego prze­
mysłu. Tu znowu mamy barwy dy­
skretne, stonowane, a co najważniej­
sze trwałe. 

Te trzy okresy produkcji różnią się 
i pod względem doboru deseni. Dawne 
kilimy miały zazwyczej deseń niezbyt 

Gablotka z drolJnymi wyrobami. 

~komplikowally, kostkowy i drobny. 
Desell ten powtarzał się dosyć mono­
tonnie, stl\'arzaj:;Jc wrażenie mono­
tonj i. PÓill iej wzory coraz bardziej 
się roz\"ijaly, stawaly się więcej skom­
plikowane, aż wreszcie teraz oglądamy 
wspaniałe mieniące się i wielkie pła­
szczyzn~', składające się na bardzo pię­
kną całość. Dzięki dostarczeniu wieś­
niaczkom szerokich krosien niema o­
becpie potrzeb~' zeszywać narzuty z 
kiIlm pasó\", lecz odrazu tka się dwu­
metrową szerokość, przez co wyrób 
sam ogromnie wyszlachetniał. 

Ciekawe są również lniane kilimy 
o wzorach zapożyczonych z dawnych, 

Lalka w uniorze wieśniaczki 
z WilCliszczyzny. 

obecnie już na Kresach nie produko­
\\'anych samodziałów wełnianych. Te 
1ll.ian~ tkaniny, na wzorach dawnych 
wełn oparte, doskonale Eię nadają na. 
materiały obiciowe, podczas gdy skom­
plikowane wzory wielkich "nowomo­
dnych" kilimów bal'Clzie.i są odpowie­
dnie na ścienne makaty czy narzuty. 

Zwiedzaj ą,cy j es t poprostu zask()oo 



czony powagą. sal. Tyle tu jasnYCh, li dawne ciekawe wzory geometryczne 
plam, a zarazem taka dostojność w ich i nauczyli Hucuła malować na garn­
doborze. Len zaprezentował się Ba- kach austriackich huzarów i karabi­
wełnie z najlepszej strony i zdobył nierów ... 
Łódź pierwszym bojem. Prawie wszy- Tym przyjemniej widzieć, że są. je­
stkie kilimy noszą. już napis "Sp~e- szcze okolice, gdzie i ilościowo i jako­
dane'" 

Obok kilimów zwracają. uwagę cie­
kawe "słomianki" makatki tkane z 
lnu jako osnowy i słomy żytniej jako 
wątku. Są oczywiście mniej trwałe, 
ale jako ścienne makatki ogromnie 0-
żywiają. puste płaszczyzny muru. Prócz 
tego widZimy ludową galanterię: pa­
ski o bardzo pomysłowych deseniach, 
palmy, wyroby z czeczotu i ludowe 
mereżki na białym płótnie. Ciekawe 
są palmy wielkanocne, tak w Wilnie 
popularne. Sprządza się je z drobnych 
suchych kwiatów i traw, barwionych 
aniliną na najbardziej jaskrawe kolo-

~. 

ściowo ludowy przemysł się uszlache­
tnia i podnosi. 

Zwiedzajcie tę naprawdę nieco­
dzienną wystawę. Bawełna powinna 
poznać Len, który przyjechał do niej 
w odwiedziny... m-t 

Warsztat, na którym zostały zrobione tkaniny. 

Z wędrówek "Orędownika" po Polsce 

Królewskie miasto 

Siekali my se skiby 
przy grobli za Pasieką, 
wiaterek wieje krzyźwy, 
cho.Ć słońce dość przypieka, 

Dośli my prawie wtedy 
do. trzecIej już postaci, 
kie ruch sie w ko.ło robi: 
ze dziadek fajke stracił. 

Rusyli my sie sukać; 
ci środkiem, ci do. krajł. 
,,l{azeście jom stracili 1" 
"Haw była i nima jej". 

"Mo.ze ka wyleciała?" 
"Moze jom Ho. przykopoł ~ 
Sukomy syćka scyrze; 
bez fajki bieda chlopom. 

Prześ1imy cały zo.gon 
od słonka rozegnany -
"Jakby sie w ziem zapadła, 
nie widno jej nikany." 

Het sie zmarkocił dziadel{, 
juz nawet nie labiedzi, 
my sie zabrali ko.pać, 
a. o.n na miedzy siedzi. 

"J est, jest haw beskurcyjo!" 
Pojrzeli my zdziwieni, 
a dziadek trzymie fajke, 
naseł se jo.m w - kieseni ... 

HANKA 

, 
z 

Z minionej przeszłości - Teraźniejszość 

1'y. Materiał ten jest jednak tak do­
bierany, że całość mimo jaskrawości 
elementów, wypada bardzo spokojna 
w tonie, choć żywa. Jest to jeszcze je­
den przykład te~o, jak lud nasz nie 
psuty przez wzory "ludowych" arty­
stów z miasta, nieudolnie poprawiają.­
cych prawdziwą ludową. twórczość, 
umie zdObyć się na wyroby szlachetne 
i nierażące. 

Uzupełnien'iem wystawy jest stare 
krosno domowej rOboty, na którym ta­
k.ie właśnie kilimy wyrabiaję. kresowe 
wieśniaczki ze wsi, i zaścianków i 
"okolic". Patrząc na gotowe wyroby 
i na sam warsztat mimo woli na myśl 
przychodzą nowoczesne "żakardy", na 
których fabryki wyrabiają swe wzo­
rzyste tkaniny... Jakiż postęp, jakie 
zaoszczędzenie czasu i energii, a zara­
zem jak mały krok naprzód, jeżeli 
chodzi o artystyczne walory! Okazuje 
się, że wieśniaczka analfabetka nieraz 
więcej ma wrOdzonego gustu od fa­
chowca. .. 

I jeszcze jedna rzecz przychodzi na 
myśl. Oto jaka szkoda. ż~ takiE> 111do-

Druga sala z tkaniną ludową 
Wileńszczyzny i Nowogródczyzny. 

we tkaniny właściwie tylko w niektó­
rych, bardziej głuchych zakątkach 
Polski ocalały! A i tam, gdzie jeszcze 
się wyrabia samodział, często przycho­
dzi "poprawiilCz" i póty poprawia "nie­
udolną" wieśniaczkę, aż zniszczy ca­
ły szlachetny wdzięk prymitywu. Taki 
los naprzykład, niestety, spotkał już 
łowickie "pasiaki". Z tego jednak, co 
widzimy na tej wystawie, można 
stwierdzić, że wiletlszczyzna bardziej 
się opiekuje swym przemysłem ludo­
wym, nie tylko ochrania go przez "po_' 
prawiaczami", ale daj~c wieśniaczkom 
w ręce szlachetniejszy barwnik pro­
dukcję podniesie. Natomiast nie t:vka 
się tam samych wzorów. Te rozwija­
ne s~ przez wieśniaczki samodzielnie, 
z bardziej prymitywnych na piękniej­
sze, ale w oparciu o tę samą koncepcję, 
przez co zachowuje się całę. świeżość 
produktu. 

I znowu na myśl przychodrl zmar-­
nowana huculska ceramika. Tam 
przyszli też "popra.wiacze", wyrugowa-

Brzozów, w marcu. 
3-ciego października 1359 roku na­

dał król Kazimierz Wielki Stefanowi, 
dziedzicowi na Sobniowie, dąbrowę 
zwaną. "Brzozową" nad rzeką Stobnicą 
w woj. ruskim, z zastrzeżeniem zało­
żenia tamże Wili i wójtostwa na pra.­
wie magdeburskim. Dzięki dogodne­
mu położeniu 'na drodze z Węgier do 
Lwo .. , a, nowa osada rozwijała się po­
myślnie. 

Maria, córka króla Ludwika Wę­
gierskiego, uposażając biskupstwo 
przemyskie nadała mu pod koniec XIV 
wieku wieś "Brzozową". W roku 1413 
osada została podniesioną do rzędu 
miast, g1zie na pobliskim wzgórzu 
powstaje rynek, dawna zaś osada, zwa­
na Starą. Wsią wyodrębnionę. została 
w osobną gminę. W roku 1430 biskup 
Janusz Lubiński wykupił sołtystwo 
~a 800 grzywień i odtąd biskupi prze­
myscy stali się prawodawcami Brzo­
zowa. 

Sumptem biskupów przemyskich 
został zbudowany kościoł i klasztor 
00. Paulinów w Starej Wsi oraz pałac 
biskupi przy wjeździe do miasta. Mia­
sto wyniszczone było kilkakrotnie na­
padami hOl'd tatarskich i kozackich i 
Rakoczańskich. W roku 1657 spalili 
je kozacy a później poraz drugi Rako­
czanie. Pastwą pożaru padły kościół­
Id brzozowskie parafialny, pod wezwa-

niem "Przemienienia Pańskiego", i ko­
ściółek pod wezwaniem "Św. Zofii", 
Po pożarze mieszczanie znaleźli w po­
pielisku nietknięty obraz Matki Bo­
skiej. Odtąd zwanej "Ognistą", któ­
ry potem umieszczony został w bocz­
nej kaplicy obecnego kościoła. Nad 
dnwiami tejże kaplicy istniał malowa­
ny fresk, przedstawiający proboszcza 
i mieszczan brzozowskich w chwili 
gdy pod zwęglonymi belkami znajdu­
ją nietknięty ogniem obraz l\Iatki Bo­
skiej. • 

Biskup Sarnowski założył funda­
menty pod obecny kościół parafialny 
już w roku Hi58. Konsekracja odbyła 
się '" roku 1687, - W XVIII wieku aż 
do upadku dawnej Rzeczypospolitej 
szlacheckiej, Brzozów słynął z zamoż­
ności mieszczaństwa przede wszystkim 
dlatego, że innowiercy a głównie Żydzi 
nie mogli się tu osiedlać. Jeszcze w r. 
1830 w Brzozowie Żyda nie można b)'­
ło spotkać nawet na targach i jarmar­
kach. Niedawno bo 15 lat temu umarł 
pewien obywatel, który jako mały 
chłopiec pamiętał sprowadzkę pier­
WSZ€go Żyda do Brzozowa. 

Z upadkiem niepodległości i póź­
nieJszym napływem Żydów, upadło 
miasto, a mieszczanie, nie obeznani z 
mentalnością. żydowską, ulegali im, R. 

równocześnie znikła dawna zamoż­
ność. - Wojna dwukrotnie wyniszczy-
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SKOWRONEK" w roli glównej najpiękniejsza artystka ekranu 
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NaJwapaalalna ko ..... dla Jak" k'edykolwlek w Łodzi .:dzlano. Powv:bze' Bazwlak aame m6wi" 

za alebi •• Humor I PJ'lklle plosellkll Bogała wy.tawal Wapaniała gral n ~ 'Jfl8, 

ła obywatelstwo. Chociaż ominęła 
miru.to pożoga wojny. - Równocześnie 
krzepnie polskość Gdy w roku 1910 
był w Brzozowie jeden sklep chrześci­
jański, jedna restauracja, to już w ro­
ku 1912 powstała Składnica Kółek 
Rolniczych i dwie jej filie oraz dziesią­
tki wiejskir,h sklepów w okolicy. 

Po wojnie powstał cały szereg skle. 
pów chrześcijallskich wszystkich pra­
wie branż. Kryzys nie sprzyjał dal­
szemu rozwojowi polskiego handlu, 
kilka firm chrześcijańskich upadło, 
ale na ich miejsce powstały j'ednak. 
inne, - Systematycznie wypieramy zy­
dostwo. Brak jednak hurtowni han­
dlu ubrań i żelaza, bo te dziedziny o­
panowane są jeszcze przez Żydów. -
Równocześnie rozbudowuje się sarno 
miasto. Dzięki staraniom b. posła 
Stanisława Rymara staje w Brzozowie 
przepiękny gmach gimnazjum pań­
stwowego w latach 1924 - 1930. Mia­
sto, oceniając zasługi p. Rymara na tym 
polu: nadaje mu godność honorowego 
obywatela. Gdyby nie to, że brak ko­
munikacji kOlejowej (najbliższa sta­
cja Sanok 21 klm, Rymanów 17 km), 
która paraliżuje roz,;vój miasta, zwła­
szcza Zakładu Zdrojowego w lasach 
biskupich (3 km od centrum miasta,) 
położonego, Brzozów mógłby się świe­
tnie rozwinąć tak pod względem prze­
mysłowym (przemysł naftowy) Jak i 
turystycznym (mamy przecież zdrojo­
wisko). NiE) wątpimy jednak, że te 
trudności z czasem zostaną pokonane 
i że nie długo Brzozów w rozwoju 
wolnej Polski znajdzie poczesne miej­
sce. -



Marzec a Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Tomasza 

z Akwinu 
Ponied:r.iałek: Jan Boty, 

Winc. Kad!. b. 
Kalendarz słowiański 

Niedzielo: RogowHa bł. 
Poniedziałek: MilogoBta 

Słońca: wschód 6,27 Niedziela 
zachód 17,41 

-- Dlugość dnia 11 g. H min. 
Księżyca: wschód 3.25. zachód 11,30 

Faza: 5 dzicń przed nowiem 

A~re~ re~ak[ii i admini~tra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji l administracji 173-55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy dz;isiC'j~.z ('j dyżurują apteki: Stt'ckla, 

LimanowskiC'go 37. Jank;ele\\'icza. Stary flyn('k 
!l (żyrlow kalo ~tnnlelewicza. ul. Pomorska Ul. 
Borkowskiego. 7.3 wauzka 43. Głucltowskiego. 
Narutowicza G. Hamburgera i S-ka. Główna 50, 
Pa włowskiego. Piotrkowska 307 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102·49 Pogotowie 
ubezpieezaini: teł. 20!l-10. Pogotowie midskie: 
tel. 102·UO. l traż ogniowa: teł. 8. 

Teatr 1\1 iejski - godz. 4 "Ludzie na krze", 
godz. ,~.30 .Gdyby młodość wiedziała, a starość 
mogla. 

Teatr Popularny - .. Roxy". 

KINA LÓDZKIE: 
Adria - Metro - "Zaloga". 
Corso - .. J estem niewinny" .. Casino de 

Paris". . 
CaJlitol - .. Ogrórl Allacha". 
Mimoza - .'fręrlowata". 
Oświatowy,Słońce - .. Regina" i .. Dziewczę 

cygal1skie", 
Ikar - .. l{ok 2000". 
Stylowy - . Nieśmiertelne melodie". 
Przedwiośnie - .. Mały marynarz", 
Palaee - .. WIE'lka miłość Beethovena". 
Rialto - .. Skowronek". 

KOMUNIKATY 
Przedstawionie. Polski Czerwony Krzyż 

organizuje w dniu 7 bm. w sali przy uJ. 
Chrobrego 10 przedstawienie teatralne pt. 
"W szponach Szatana". polączone z kon­
certem. Początek o godz. 3 po pol. i 6,30 
wiecz, Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk majstrów trwa nadal. Odbyta 

wczoraj u inspektora pracy konferencja 
dla zlikwidowania zatargu majstrów w 
żydowskiej Widzc\yskiej Manufakturze 
nie doprowarlzila do porozumienia. Ro­
kowan ia odroczono, a strajk majstrów 
t:!"wa w dalszym ciągu. 

Bezpośrednie rokowania z robotnika­
mi, zatrudnionymi na oddziale lnianym, 
doprowadziły do porozumienia, Robotni­
cy 0trzymajCl podwyżkę płac o 15 proccnt 
od cen zasadniczych na bawełnie, a dla 
prac akordowych stawki wyznaczone zo­
staną w najbliższym tygodniu, 

Nowy strajk okupacyjny. W fabryce 
maszyn do w~'rabiania ciasta Twardowi­
cza przy uL Wysokiej 38 powstał strajk 
okupacyjny 60 robotników, którzy doma­
gają się wyrównania płac, 

W obronie zwolnionych Polaków, na 
których miejsce przyjęto tydów. W in­
gpektoracie pracy w Łodzi toczyla się 
konferencja w sprawie zlikwidowania za­
targu w żydowskiej fabryce chustek 
Brauchera w Zgierzu, gdzie 70 robotników 
okupuje mury_ Strajkujący wyjaśnili, te 
żydowski fabrykant przed tym zwolnił 
z pracy kilkunastu robotników polskich, 
a obecnie, zwiększając produkcję, przy­
jął na ich miejsce innych robotników -
.zydów. Ponieważ żydowski fabrykant 
nie zgodził się na żądania robotników, 
by przyjęci zostali dawni robotnicy -
Polacy, strajkujący oświadczyli, Że oku­
pować będą w dalszym ciągu mury i po­
dejmą akcję, by przeciwdziałać reduko­
waniu robotników polskich na rzecz Ży­
dów. 

JUDAICA 
Jeszcze ich mało ••• Ostatnio do Łodzi 

przybyla grupa emigrantów żydowskich z 
Niemiec, IV związku z powyższym komi­
tet międzyorgani zacyjny żydowski zajmo, 
wal się kwestią dostarczania pomocy emi­
grantom. 

tyd puszczał w obieg falsyfikaty. 16 
listopada ub. r. na Zielonvm Rynku za­
trz~'many zostal Natan Glazer w chwili 
uBilowania l1uszczenia w obieg fałszywej 
monety !'j złotowej. Glazer mianowicie od 
Józefa Jaśniaka przybyłego z Brzezin na 
targ nabył kurę i zaplacil falsz,"wą pięcio­
złotówką. Jaśniak poznał fal.~yiikat i od­
mówi przyjęcia. Gdv jednak Żyd udał się 
do innej handlarki i również wręczrł mo­
netę . Jaśniak wezwał policjanta. który 
GIrazera zatrzymał. Zatrzymany tluma­
czy!. że monetę sam przyjął jako praw, 
dziwą i nic chcąc ponieść straty uBilował 
puścić w nal<"zy obieg. Sąd grOdzki skazał 
Natana Glazera na 4 mies. aresztu. (x) 

KR(l~"KA GOSPODARCZA 
Ograniczenie kontyngentu na koszer. 

Ustalone zostaly kontyngenty ubojowe na 
marzec rb. Zarząrlze nie władz wojewódz, 
kich w tej mierze przewiduje dla Łodzi 
zmnie,l"zen:o kontygentu na ubój rytual­
ny o 2%. dla poszczególnych miast woje-

Wielkie zebranie robotnicze w Helenowie 
w niedzielę, dn. 7 bm. o godz. 10 rano w lokalu przy 

ul. Północnej 36 (Helenów) odbędzie się wielkie zebranie 
robotnicze, urządzone przez "Pracę Polską". Przedmiotem 
obrad będą podwyżki płac w przel11yśie włókienniczym, 
sprawozdanie z przebiegu obrad Rady Miejskiej, roboty 
inwestycyj ne itp. 
! 

wódz(wa lódzkiego przeciętnie od 1 do 
5% mniej. Ograniczenia kontyngentowe 
mają. być stoso\\-ane, aż do doprowadze­
nia kontygentów do norm rzeczywistego 
zapotrzebowania ludności żydowskiej. (x) 

. Reorganizacja Centralnej Komisji 
Przywozowej. Ostatnio prz'eprowadzona 
reorganizacja Centralnej Komisji Przy­
wozowej wprowadzila zasadniczą zmianę 
w SI)Osob10 wydawania pozwolel'l przywo­
zowych. \V związku z tym kontyngenty 
dziełone będa na regionalne - poruczono 
TIcgoinalnym (miejscowym) I{omitetom 
Przywozowym przy Izbach Przemysłowo ­
Handlowych, \'I skład których wchodzi 
delegat Izby Rżemieślniczej, oraz na in­
dywidualne - pozostające w dalszym cią­
gu przy C. r<:. P, \"arunkiem koniecz­
nym i nieGdzownym dla rzemieślników 
importujących jest prowadzenie ksiąg 
handlowych zwykłych względnie upro, 
szczonych, celem zebrania ścislych da­
nych o stanie faktycznym zużycia i zapo­
trzebowania artykułów pochodzenia za­
granic7,neg-o. Mimo powyższych zmian, 
rzemieślnicy winni \\' dalszym ciągu 
składać podania do C. K. P, za pośrcdnie­
twcm wlaściwej Izby Rzemieślniczej, 

Zawiadamiając o powyższym, lódzkie 
wladze rzemieślnicze zalecają wszystkim 
rzemieślnikom zainteresowanym prowa­
dzenie księgowości. celem uniknięcia 
zwłoki w otrzymaniu pozwolell przywo­
zowych_ 

KRONIKA POt:"ICY"NA 
A jednak było wykroczenie. W arty­

kule naszym z dnia 12 grudnia 19313 r. o­
mawialiśmy spra\yę nacluż,'ć na terenie 
koła Zw. Inwaliclów Wojen, w Łodzi i 
To\\arzystwa Op;cki nad Inwalidami w 
Łodzi, przy czym czlonkowie zarządów obu 
wspomnianych organizacyj wkrótce zosta' 
li usunięci z zajmolyanych stanowisk, Pa­
nowie ci zamieścil.i następnie wyjaśnienia 
twierdząc, że naduż~'ć n ie było. Tymcza, 
sem dowiadujE'I1W się ohecnie. że w spra­
wie opisY\\'a11Ych nadużyć na terenie Zw. 
Inwalidów ślec!z(,,-o pro\\'arlwne jest w 
dalszym ciągu i ohecnie spralya znajduje 
się w rękach sędziego śledczego. (x) 

PomysłOWY pijak. Tadeusz Sękowo:ki 
odpowiada! za 06ZU"j\\'o i przez sąd 
grod7.ki Bkazanv zo"ta! na ~ m:e;:; aresztu. 
S~kol\'ski IY dniu 12 I\'TZC~)]ill 19;}6 ,'. zglo­
sił sj~ \\'icczo/'em do mic6zkania Anieli 
1'obol'owe.i pl'Z,' uJ. Rz'\'om::kiej 6 i oŚlviad­
C7.ył. że mąż Toh'l)'o\yej ~!arian znajduje 
się I,"spólnie z nim w f3staul'acji. mają do 
zaplacenia rachunek lecz nie posiacla;ą 
pieniędzy i Toborowi grozi zatrzymanie 
pod zarzutem szalbierstwa. Toborowa zna, 
jąc Sęko\\"skeigo, któnr nie raz przychodził 
do męża uwicrzyJa i wręczyla 20 zł które 
Sękowski tegoż wieczora DI·zepi!. Goly w 
godzinę późniE-j powrócil Tobor i spm,,'a 
się l\'yja,;niJa 1'oboroll'8 IV przn;tępie gnie, 
wu powiadomila policję i Sęko\\"skiego 
pociągn ięto do odpowiedzialności karnej 
pod zarzutem oszu.st\\"a. (x) 

Śmiercią urzypłacił kradzież, ;-\ a po­
ciąg węglowy zdążający do Łodzi w po­
bliżu stacji l\fo&zczenica Iy"koczyl jakiś 
osobnik i począł zrzucać brvły węgla. 
Strażnik kolejowy po o.strzeżeniu strzelił 
w kierunku rabusia. który trafiony w 
głowę spadl na tor. Po przejściu pociągu 
znaleziono rannego. który cia wał już sla­
be oznaki życia i wkró.tce zmarł. Zabi­
tym okazał się 27-letni Józef Kardas ze 
wsi Brzezinka, znany jako węglokrad. (x) 

KRONIKA WYPADKóW 
Samobójstwo bezrobotnel. W mieszka­

niu swym przy ul. Dygasill&kiego 35 po­
pełniła sambL1ójstwo przez pO\\'i cszenie 
W-letnia Genowefa Milek. De;;peratkę zna­
leziono już mart".-ą. Powodem samobój­
stwa był brak środkDw do życia. (x) 

KRONIKA SĄDOWA 
Komunista na ławie oskarżonych. Na 

lawin o"karionych zagiadł _iPrl('n z a):\ita­
torów komllnisty('zn~'ch, 18,l('tni Oj zer 
S11'aKczyliski, Żyd. 7 listopada 19313 r_ 
wywiadowca policji Kaszub na ul. Ogro-

KRONIKA KALISZA 

22!!!!3 

duwej zau",ażd trzech żydziaków zna­
nych mu jako działaczy' komunistycz­
nych. Dwaj Pl,zpzorni umknęli, trzeci, 
którym był Ojz('1' Stj'(l\\'(,Z~'{ISki, zostal za­
trzymany. Stl'<l\\-CZ~'llSld IV pcwnym. mo­
mt'llcie wydobył jakiś list, podarł go l po­
czął połykać, lecz wywiadowca I{aszub 
chwycił go za gardło i przeszkodził mu w 
tym. StrawczYll;:ki \\'ówczas uderzył go 
bykowcem i doszło do "zamotania. \V re­
zultacie jednak policjant doprowadził za­
trzymanego do komisari atu. Tu znalezio­
no list do komunistycznej centrali z opi­
sem przebiegu ujawnienia przez połicję i 
zlikwidowania okręgowej drukarni ko­
munistyczncj, urząrlzoncj w mieszkaniu 
R07.enberga, przy ul. Jal,óba G. dalej zna­
leziono szyfry, sprawozdania więźniów 
itd. Sąd okręgowy w Loclzi w dniu wczo­
rajszym po rozpmmaniu sprawy, skazał 
18-letnicgo Ojzel'a Stl'aWczyllskiego na 2 
lata więzienia. Oskarżonego komunistę 
bronit ad\\'. IIartmann. 

Niedyplomatyczny krok dyplomaty. 
Przed sądcm w Łodzi odpowiaclał Oswald 
!{ermenic, wlaściciel maj. Lagiel\"niki pod 
Łodzią, radca legacyjny i konsul generał­
ny R. P. w Antwel'pii. Kermenic poszczul 
psami sekretarza kou,sulatu łoic\\'Bkiego w 
Łodzi p , Stulca. który odnió.sł szwank_ Na 
skutek zameldowania poszl\Odo\\"anego 
wdrożono dochodzenie w \Y,'niku którego 
radca k{)!lBul. za;;iadł na (awie oskarżo­
nrch. Sąd skazaŁ Kermenica na 3 dni bez­
\vzglr:dnego aresztu. (x) 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalenderzyk na dziś. - Atletyka. W 

sali K. P, Zjednoczone przy ul. Przędzal­
ni8l1ej 68 od godz. 10-e.krano drugi dzień 
indY\\' i,jualnych mistrzostw atletycznych 
okręgu lódzkiego, Boks. IV sali Geyera 
przy ul. PiotrkolyskieJ ;?fN o godz. 11,3{) 
pl'zed pol. drużynowe za wody bokserskie 
pomiędzy zespolami Geycra i \Vimy, W 
programie walcz\ć będą następującc pary 
od wagi muo>zei, przy CZYlll zawQ,.lnicy 
"'imy iią na piel'll-",zym miejricu: IVolrab­
Usieliiki. Cl'lmer-Wojcjecho\l"6ki J. ~ladej 
-.\ ugusto,,'j cz, Kaszni a-Woj ci ec ho ,,-sk i 
i Szcz",pa ósk i-K u liba 11ka.. Amhrozińsk i­
~Iikola.iczyk, OIHzarek-:\lil'owski, Klo­
rJa.--"'ul'lll. Piłl'.a nożna. :'\a boisku \\'. 
I\. S. o godz. 11 ,.'30 przed pol. towal'zyl'kie 
zawody w pilkr: nożna, pomiędzy zespola­
mi Wojskol\"C,!;'o E. S. i ligolH'.'Zo zespolu 
Ł. K S. Gry sportowI!. IV salach przy ul. 
Slerlinga oel godz. 11 i Y~IC.\ przy ul. 
Traugutta od gorlz. 13-e.i dalaze "'potkania 
w siaŁkówkę i kOf'nkó\ykę o m:strzrSl\\'O 
klasy A okręg;u łódzldego, Holrilj. ~a 10-
dowi.sku IVin}y przy ul. Rokicilickiej o go­
dzinie 11-ej przed po!. za\\'ody IV hokeja 
lodowego o miiitrzoc3t\\'O klasy B pomiędzy 
ze_,>polami Wimy i Zjednoczon~'ch. O go-­
dzinie 15-tei finałowI' spotkanie o nagl'o­
dę lVimy: Union-Turinp; - Ł. K. S. Oczy­
wiście zapowiaclane rozgrywki dojdą, do 
skutku o ile temDcratura utrzyma się \Y 

stanic DI'zyna imniei zero sto'pni. 
Drużyna siatkówki ltobiecej ba ",na IV 

sobotę IV Gnieźnie, gdzie walczyla z repre­
zentacją miasta, przel!l'y"'ając '" stosun­
ku 1:2 (14:16. 3:15 i 7:15). U gości wyrió, 
nBa się Kwaśnicwska, :U<S walczy w nie­
dzielę w Poznaniu z siatkarkami I\P\V. 

(fi) 

Na sJOebJ'l11!"f, ek,.u'J'l,';c 

"Skowroneł<" 
Kino Rialto 

,Jeszcze jedna historia o ,.kopciuszkll". :'-16, 
rCl!O role gra :\[arta /1jg-gert. Rzecz dzipje :ę 
w 'Tyrol·u. wkc gór~kje pejzaże i opaśli sz~'n­
karze, opijający się piwem. 'Vszystko ma po' 
smak .,dawnych dohrych czasów", do których 
tak gorąco wzdychają austriaccy mic"zczanie. 
A później znowu zawrotna kariera śp:ewaczki, 
l\1k~l1~ i I'7.alone powodzenie - znow\l to. do 
czego t~,knią ~zarzy lU llzie ćale!!o ś,,'iata ... 
śpiew Eggprt,KiePlJrow{'j rohi jcrlnnk to. ŻP 
film się nam podoba. Dodatki sklada.ią sie z 
a,ktuali6w. m-t. 

itów odbywać sili bedą Muki rekolpkcyjne. 
Przedstawienie, Stowarzyszenie Unii Żywego 

Te~~r Miejski dnia 7 bm." o godz. 16-tej Różańca przy kolegiacie św. J 6zefa w Kali-
.. Papa, wieczorem ,.Matura . szu, urządza, w dniu 7 bm. w sali Kat. Stow. 

Kino StylOWY - .. Ich tro.ie", Młodzieży przy ul. 3'go Maia 13 przedsta w:enie, 
KOMUNIKAT ZARZĄDU STRONNIC- pt. ,.Oto stoje u drzwi 'Towich i kolaczę", obra, 

T'VA NARODOWEGO. Zarząd koła Miejskie' zek sceniczny w trzech odslonach, Ceny biletów 
go Stronnictwa Narodowt'l!o W Kaliszu. l.awia· na przedstawienie o godz. 15, od 20-~0 gr na 
darnia wszystkiCh członk6w i s,'mpalyków S. N., wieczorowe o gorlz. 19, od 5Q gr do 1.50 zl. Cal­
;,e w niedziel~, dnia 7 marca br., o g()(Jz, 12.311 kowity dochórl z przerlsta wil'nhl przeznaczony 
w sali Kalis'd-go Towarzystw'\ Muzyczne/to jest na kupno figllTY Serca Pana Jezusa. 
przy ul. F. Łączkowskie.i, odbędzie 'sil: wielkie Zlikwidowanie bandy złodziei. W związku z 
zgromadzenie publiczne Stronnictwa Narodllwe- ostatnio dokonywanymi kradzieżami. wzmo7;o­
/to w Kaliszu. Referat na temat "Proltrarn Go- no obserwacje w wyniku której aresztowano za­
sJlodnrczy Str_ Nar," wygłosi redaktor czaPieW-1 wodowych zlodziei 'Vesolowski~go Zygmunta, 
ski z Poznania. '''stI:P na zgromadlenie za le- Kubackiego :Hcfann. Dionizego Boleslawa. 
gitymacjami, lub kartami wstl:llU_ Wojtysiaka Michala oraz paserów Guźniczaka 

Rekole~cje, W dniach od 8-12 bm. codzien- Józefa i Symona Abrama, których posadzono za 
nie ° godzmie 7 wieczorem w kościele 00, Jezu- kratkami. 

: 

KRONIKA PABIANIC 

WIELKI ODCZYT STRONNICTWA 
NARODOWEGO. Stronnic;'WO'J Narodowe w 
Pabianicach urządza w niedzielę. dn. 7 
bm. o godz. 12 w południe w sali kina "Lu­
na" p_rzy uL św, Jana na lttórym referaty 
wygłoszą p. me<;enas Gro.-:hc.wski zLodzi 
i p. ZVg. Wajs. Karty wstępu nabyć moż­
na w l('lkalu Str. Nar. przy ul. Pułaskiego 
13/15 i w lokalu Orędownika przv ul. gen. 
Orlicz-Dreszera 5_ 

Czy dojdzie do strajku w przemyśla 
włókienniczym. Wobec nicllonol'o\\'ania w 
drobnym przemyśle \\'lókicnniczym umo­
I'ly zbioro\\'ej. a przede wszystkim stałej 
obni7ki stawek płac od metra wyrobione­
go ma tcrialu robotnicy paru mniejszych 
fabryk nOBzą, się z zamiarem proklamo­
wania strajku. Termin rozpoczęcia straj­
ku ustalono na dzień 8 marca rb .. o He 
prowadzone pertraktacje pom:ędl,y praco­
dawcami. a pracobiorcami nic dadzą po-
m~Tślnego I\'~' n ik u, Zaznaczyć trzeba. że 
pośrednimi f'pra\Ycami strajku SI\, \II 

'Znaczncj mierze nakładcy Żydzi. którzy w 
pierwszym rzęrlzie nie dotrzymują umowy 
zbiorowei wobec wlaścicieli tkalni mecha­
nicznych. plaeą im znacznie niższe staw­
ki. skutkiem czego ci v.'łaściciele tkalni 
popros(u zmul'zeni są stosować odpowied­
nie obniżki plac. 

tydowskie napisy firmowe szpecą mIa­
slo. Każdego mieszkańca miasta naszego 
razić i zdziwić musza, widniejące jeszcze 
po tylu latach odzyska,nia Niepodległości 
w różnych dzielnicach miasta stare. brud· 
ne, napisy firmowe drukowane piBmem 
ż~rdo~l'f;kim . .zydzi nie zadowolil.i się jecln~'m 
napisem, lecz sn_arowali nar! swoimi han­
delkami. ile eię tylko zmieściło i dało. 
Szczególnie dzielnica starego miasta, 
gdzie ~nieżdzi się całe ghetto żydowskie 
robi straszne wrażenie, nasuwając pyta· 
nie •. gdzie my jesteśmy". czy w Polsce, 
czy te-ż w Palestynie, Czas by byto, ażeby 
władze miasta upiększające w lecie różne 
inne dzielnice mia.;ta - ,przystąpiły do 
spowodowania OCZ)-szczenia domów z tych 
bJ'1.ldnych nieestetycznych i niepotrzeb­
nychiuż w Polsce nap1sów ż~'clow.s.kich. 

Pracownicv firmy "Osram" fundują sa­
molot. \Vszyscy pracownicy i robotnicy 
firmy "Osram" Sp. Akc. w Pabianicach o­
poda tko\\'ali się dobrowolni e na fundu6l: 
'Zakupu .s.amolotu dla armii naszej. Czyn 
gorlny uznania i na~ladowan :a. 

Godziny handlu w okresie przedświą­
tecznym. Z okazji zbłiżających się swiąt 
\Viplkiei )Jocy godziny w handlu zostaja. 
przedłużone i tak od soboty, dn. 20 ub. m. 
no dn. 27 marca rb- \vlącznie skl('Jlr moga. 
być ot"-arte do godz. 9 wieczorem. W nie­
dzielę Palmo\\'ą zaś tj. dn. 21 bm sklepy 
ot\\"3rte bęJą od godz. 1 pot do 6 wiecz, 

I«RON_KA ZGIERZA 
SZ::W:Jii&iKIDI! 

Z ruchu narodowego. W środę dn. 3_ 
bm. o goclz, 20 w lokalu własnym przy 
ul. Pil.;uclaldcgo 28 odhyło się ZI\'yczajl,1e 
tygodniowe zebranie członków tl' ~arod., 
na którym omawiana byla przez jednego 
z czlonków zarządu tygodniowa kronika 
poJitrczna. 

Żydzi przyjmowani do pracy na miej­
sce Polaków. IV Zgierzu przy ul. Szcza­
I\"illsk!ej znajduj" się większa fabryka 
chu.stcl\, którei wlaścicielem jest .zy\l 
Braucher. IV fabryce tej właściciel od 
pewnego czasu przy każdej nadarzającej 
się sposobności z\valnia z pracy robotni­
ków chrześcijan. a na ich miejSCe pl~Zyj­
muje Żydów, \V środę. dn. 3 bm. Żyd 
znów usilo\\'al pozbawić pracy robotni­
ków Polaków, a IV ich miejsce przyjąć 
Żydów. czemu solidarnie sprzeciwili. się 
jCezcze zatrudnieni Polacy i na znak pro­
testu urządzili slI'ajl" nie oPuszczając mu­
rów fabryczn~'ch, Strajk ten rozpoczął si~ 
d n. :l bm. i tl'\\"a nadal. 

Wielki pożar w gm. Piąlek. W nocy z 
cZII'artku na piątek. dn. 5 bm. we wsi 
Ścil>kowice, gm. Piątek z nieustalonych 
przyczyn w za~roclzie gospodarza Anto­
niE'go Gałka powstał pożar. który pł"zy 
"ilnycll wiatrach .szyhko ogarnął \\'SZI'St­
kir budynki. oborę. stoclol~ i dom. Wlaści­
ciel z rodziną cudem uezli calo. Pożar 
prz~'brał w następstwie bardzo poważne 
rozmairy. ogarnia.jąc sąsiednie gospodar­
st W ,l p. S(a ni.;łz \\'a Skowrona i TJ. Urba­
nial,a, które strawi! rloszczętnif'. Przybyły 
na pomoc pracu jąrym go.spo ć:a rZOl1l 61 ra­
że pożarne z wlr:kim \\','siłkiem zdolaly 
uchronić ,pnzostałe gosporlar"t\\"a przed 
spaleniem. Straty są bardzo powatne. 

KRON I !(A LASKU 
-F* • MW 

Kino Luna - ,.Bu,rlak z nar] Wolgi" . 
Kradzieże_ Dn. 4 bm. porlczas orlbywającego 

siEl targu na rynku w Ła~kll. na szkodę p, Mi­
cha,ła C'eś]aka z ,,'oli ł',n~kid. ~krarlziono z kie­
sz~ni 6i zł gotóIYk'. CC]Plll "'ykrycia spra \\'cy, 
nochorlz~llie pro,,'adzi post. P. I', IV 1',3.kn, -
W nocy na 5 hm. na ~zkorlc .Tahn Ni~\\"iarlnm­
",k iego z T,a~ku, skrndz'nno 13 rasowych kur. 
W a rt~ci 80 zl 

Zwyżka cen' chłeba, Star(")~tn po,,'iatowy na 
poclstawit' zwyżki cen mnki pnstanowil wydać 
z dniem 1 bU]. nast~pujnce c('n~' na P!(>czywo: 
<:hll"b żytni. pier\\"sz.l' g'atl1n~k 1 ki( 36 ~r, chl('h 
żytni drugi gatunek 32 gr. chich gl'j'~kolY)' 42 
gr, chleb razowy 30 gr. hułki 1 kg' 75 gr. CrllY 
pieczywa mogą bre zmicnione, o ile mąka ule· 
gnie zniżce_ 

Prenumerata ~J~~~~~~~e J~ d~!~ otg':~!r~~~~' d~p~~r~~r~ ;-o~z~~~hUja~h I~~~n~l~zt; Centrala Poznali, św. Marcin 70, P. K. O, Poznań 200149. Telefony centrali: 40-72. 14-76, 

O d wnll·ka miesiecwie 2.34 zł, kwartalnie 7,-. Poczta przyjmuje zamówlenia tylko 33,07. 4~-61.. 35,24, 35-25: .po godz_ 19 oraz w niedzielę i świeta: 40,72. 14·76. 33-07. 
rę O na 6 wyrlań tygodniowo (bez poniedziałkowei(o). - Pod opaską w Pol&ce . Reda~tor odpOWiedZialny AndrzeJ. Trella II: Powania, Za wiadomości i artykuły z m, 

3 - zł miesięcznie Nakład i czcionki: Drukarn:a Polska, Spółka Akcyjna, Poznań, św .\IHcin Łodz! o~powlada Le?n Trella. Łórlź, PlOtrkowska 91. - Za ogioszenia i reklamy: Antoni 
iO. Rekopisów niezamówwnych redakcja nie zwraca, . Leśnlewlcz l'. Po;manI3. 

I
w razie wypadków spowodowanych silą wyższą. przeszkód w zakładzie. strajk6w itp .. " 'y dawnictwo nie orlpowi.ada za doetarczcnie pisma, a a:bonenei nie mają "rawa doma"ania .lA -{ed t 

czonych nUID('rów ll.id orJszkodowaflld. .,. .. - .. ~ os ar-
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~DIIESI4TKI mlECY Clanełcłlań Id Sklep Bławat6w i GalanterJI 

D7. CZ~DEL 
ł.ódt. Piotrkowaka 286. Tel. 260 - 53. 

Samochody 

.te ev lei" 
krajowej montowni 

Rejonowa sprzedaż dla: 

Gdyni, Chojnic, Czerska, Kartuz, 
Kościerzyny, Pucka, Tczewa 

i Wejherowa. 

u. MARUW~KI i ~-~a 
Gdynia, Abrahama 27. 

Telefon 12-41 

LE OZ I E :y~~~~~~~:i~~~~~~d~k~:,~;!~y~~~j:; 
~)l:az sledzle mrozone w skrzynkach 
l Inne gatunki poleca 

Poleea w dużym wyborze: W EŁNY na płaszcze, ko­
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
OdpllSow8oe I na metry. Tiule wszystkic szerokości 
I koronki siatkowe na story j kapy. BIELI ZA damska 
i męska, pończochy, r"kawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jaknajniższe. D 21 58~ 

Mf~l( ;:;i::r~~~ .. d-.oda,eh 
wanlluaeh pol_ 

Ae SZUBSKI 
ŁODŹ, Rzgowaka 9 

og 87850 

M.agle 

• 

nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia F a b rz k a 
B. Kapc2:yńskiego, Ł d j, 
Podrzeczna 33. Rok ul. 1889 

Guziki i klamry 
galalitowe i drewnia.1le fantazyj 
ile w najmodniejszych wzo.raeb. 

kolorach poleca 
Fabryka guzik6w I klamr 

"BUTONIA" 
wł. Antoni Chrzanowski, 

UCU, Pioh'kowskll %02, teL lIII-fi 
n 383811 

WÓl~i 
CJJrz,eścijausJca .JJa·rlowDia 

L. Kołnowski i Ska Łódź ulica Zgierska 24, Sprzedaż tylko 'fi' paczkach. - Wystrzetłać się uaśladowmctwf ~ dziecięce , , telefoa 224-55. • ~ samochodziki. 
;.~~;. -;;;;;;--;;~;;;-:;;;;;--;~~~:::::~~-:=::-:--:==:::::~=~~~ii3iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij rowerki, drezyn y, z a h a w k: i. J{TOZ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚĆ? D 883;5 Ceny niskie. 

ty~ko naj.slynn i ejs~y JaBnowidz-Grafol~g WmWUTH . Idealna bielizna dla PANI .ROMAN GALAB-Z,ócfł 
Mls·trz MIędzynarodowego IIlBtytutu Wiedzy TaJ'emnel' Piotrkow.ka 229r6gRadwańakiej 

fi r m V 
uzn~nJ: jako wszechśwU&Jtowy fenomen dysponujący mocą su- Fabryka Bl·ell·zng l· 'F'rykotaz·y ZAKŁAD KRAWIECKI 
geshi l magnetY~)l oraz jacmowidzerria na odlegloś~ PrLY pl>- ~ , 
mocy B1 y.~n ego l Jedynegu na kul: ziems>kiej MedIum .. TA. J. N O W A ze A 
~fAHRY ., któ.re po.';;tad a na Jp rzyrodzony dar promien;owunia C't e ł .) k ' · k k 257 
I wysyłama flUidu astralnego. W tranSIe ~3snowldzi bez rMr. ·ey ~ /lJ1 anzs aw a uszews,lZ w Łodzi al. Piotr owa a 
odd8Jlema. za pomocą .kont~lt tu . pism~. 1 kilka włosów dsnej ~ le\va oficyna losze piętro 
osoby. Odkrywa. \ys.zeJkle taJemnice żyCiowe każdego. odgaduje .~ Ło'd':, P:oirkowska 148 tel. 175-45 W k' lk' b t przesz!o§~ , terazmeJSZOść i. przyszł{)ść. opracowuje horoskopy _... • y onUle wsze 16 ro o y 
I ~nallzy grafologlcznt>. DaJ.e możność ~dobyc i a m i łości POŻllrlll' ~:: HUR7 Żqdac wuędde DETAL ~RAWlECKIE męakie idamiki .. 

Od . j . ~eJ osoby. rady I ~sltazówkt. odzwyczaJa od wszelkich nałogów. L:W 1~!=:::!::::::!!:!!!!!::!~lceny nader przystępne. 110889 Ar naJ~1l e Z/LgI,n.l 0kne f>soby_ MedIUm .. TAMAHRA " Jest nieomylne. Zestawia w transie 8ZC~-
lwe l pe:wne WIł} SZ~J wygrane . Nr. los~w , ws~aże gdzie takowe można nabyć. Z 
a NaPISZ natychmIast do ronI!!. podaJ pytania. stan. datę urodzenia. załącz kilka włosÓw i 1.- zł PŁASZe E 

r·~k, pockzt. na koszty przesył!n. a otrzy.mał!'t w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowit>- Fabryka KONFEKCJI KOSTIUMY me- oros. op, który wpraWi. Clę.W podZLW} ~achwyt. . ng 38272 
. MedlU.m .. TAMAHRA wybierze dlą Cleb lj! w: traru;le szczęśliwy Nr. losu. ktÓry pod gwa- I FUTRA 

rancJą bęrlzle wygrany. Otrzymasz odemn.e pra.wdZlwy kluc-z nowt>go ŻYCiA. kt6ry przyczyni się do 
po~rawy Twego bytu .mat!!rlalnego I .zadowplen:a duchowego. Wiele wielkich wygranych. to owoc ARTUR EGER t 'd.z p' t k k 158 t l 159 72 fi; prący. dlatego tez kazdy zwracaJący SIę do mnit> dziękuje . Pisz jeszcze dziś do mnie, na adre8: ' O z, 10 r owa a e • - oraz materiały na składzie 

nOWldz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 23 m. Z. - Bezpłatnych horoskop6w nie wysyłam. poleca; p o l e c a 

S .. ke (metkale) ... dl ' urow I zwy~łe i bielone, przesclera owe 
poścIelowe w kraty, wyrabia 

CbrześcJjańaka Tkalnia Mechaniczna . 

Janiszewice" wl. A. Szwajdler, Zdunska Wola 
" Janiazewice, Skr. pocztowa 54 

H.r~wiec męski 
1 A N K A M I N S K I, Łódź Abramowskiego 31 

front, losze p. (dawniej Gubernatorska) 

Przyjmuje roboty wchodzące w zakres krawiectwa z wła­
snych i powierzonych materiałów. - Ceny przystępne. 

n 38 36~ 

KRYSTIAN WUTKE 
wla§c. A. Wutke - Łódź Piołrkow.ka 157 
poleca na sezon wiosenno-letni: Nowo'cl w materiałach 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędnycłl firm 
bielskich i angielskicb. Pledy, koce, kołdry j chustki, 

HURT DETAL 
Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. 

n 88lQł 

------Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

w. SZy:nA.lłSKI 
Łódź, Główna 41. o 88vH6 

DUZY WYBÓR. CENY NISKI:i[ 

:blazy ro:botDicze, spodnie. ST MAZUREK 
Q 1,1190 pl ••• cze. JcOIlll:bba.Z;OJlT. • 
Wyrabiam także z towar6w powierzonych. ŁÓDŹ, al. KłUóaklel'0 114 

. Telefon 153-65 utl l 88t - ~EBLE OGRODY· OGRÓDKI 
nowoczesne projektuje, 

po bardzo przystępnych ce· zakłada, wszelkie roboą 
nach poleca A. Koprowski, ogrodnicze wykonuje 

FORNIE y ł.6dt, ZgłenkaD ;~:Jr6b właaay. Bi,uro Ogrodnicze 
Ł6dź, Narutowicza 35 m. 2 

I DYKTY 
POSADZKA 

Bronchinol ITelet 102-25 a 396. 

bardzo skuteczay 'rodek _----------.. 
przeciwko cleJ1łlenłom dr~ 
oddechowych jak I katar 

Z . d' W P db" 6 ż d .. J.... oskrzell l plae, kaazel, ko-aWla amlamy . • O IOrc w, e na es_,1 klas aafle mienie It 
transporty fornieru :a, g p. 

~RU[H~W[~~, Mn(H~flmWI~~ i I~~Dl~WI~~ Kr6~a~::.:::e~::eka 
Prosimy o zwiedzenie naszego składu deta- "Pod Białym Orłem" 

licznego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 104 Zał. r. 1564. K. Skarżyński 
tel. składu 219-10, biura 219-50. p .r. Sła R k Al Gza • .., ry yae 'II. 

Z poważaniem Telefon)' nr. 12-01 i 71-31. 

11 39692 

Agentura Sprzedaży Drewna Pr 14117-4017 

Lasów Państwowych ;;=.======= 
"Ajencja Drzewna" 
Sp6łka z ograno odpowiedziain. 

SKLEP 
Nowo otworzony 

TYTONlOWO- PAPIEIlNICZY 
pnyhory azkolae, pzy, 

_ torebki I t. p. 
Fuma chrześcijańska 

J TOMCZYK 
WDt, GIó .... S7 •• M6eo 

Na 

raty 

Na 

rat, 

PARAMENT A·SZTANDAIlY 
POLECA 

WIELIlOPOLSKI Z Altl. AD ;;; 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH ~ 

K. KĘDZIERSKA:;: 
'" POZNAN. UL. SKARBOWA S :z 

. I • 

: '." /, 'ł ~ "'1(, 
, . .~ 

Zakład Konfekcfl 
M. KEPLER, Łódź, Główna 17 
Poleca wielki wybór wszelkich 
abraó oraz ablory szkol ... 

l do komun" 'w. 
Dział miarowy wykonuje pracę 
z własnych i powierzonych 
materiałów. Wykonanie solid ... 

II "~88.l 



Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gros'Zy kdde 
dalBze słowo W groszy. 5 liczb = jedn~ słowo, 
l, w,. z. a.. = katd.ę stanowi 1 słowo. Jedno Oj:(ło­
ezerue nie m0.2e przekraczać 100 słów, • tem 

5 Dagł6wkowyc~ 

Numer 55 - ORp'DOWNIK, poniedziałek, dnia 8 marca 1937 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł08zeDla wśr6d drobnych: 1·lamowy ml11metr 30 grosz,. 

Strona 11 

Znak oferty na.przyklad: I 18 m, n""" d 1790 
1 t. ci. := 1 słowo. 

Drobne oglo.s'Zen!a. w dni J)O'WS~ednle onyjmu~ 
ai, do godz. 10,30, w soboty i dni prz&dŚ'Wi.,. 

teczne ~rzyjmuje /Się do godz. 9,4.5. 

: 

).~~IY _ PARCELE'" "6 02:ENKI _ Sprz.edam I Rzeinictwo Kolonialk, Majątek ... -.m •• -___ Di_H ____ IIII __ • pskłler-k 300
4 

zl, tame komorne. Ud~. przy Pozną.niu bez konkurencii. łaąn!e urządzoną tani czyn~z okn- 8:iO. pszenn~i. nadkompletnT: -
oc a 6. n 39 672 znbłudowama ma6ywne 8500.- zYlme tamo sprzedam, wYJeżdża- KUjawy 220000. wpłaty 125 000. 

Plac Jestem S d' \\Il atą. 6500. PiWlIiski, poznań. iąc na ·Woły/\.. Laskowska. Gnie- wiele mnych majątków, Kwiat· 
r<?gowy 2! domkiem sprzedam ta- trzydziestosześcioletnim kupcem. prze az . lelkle Garbary 23. Restauracja. zno, \Varszawska 26. n 39 259 kOWllki, Poznań. Działyńskich 10 
DlO. Łódz, Chojny h.ościelna 20. mom glebo ki e poczucie piekna l p!>/\.czoch. ska,:,pet, POJlczoch dZle- zd 75817 zd 76624 

n 39 126 dobra posiadam kamienice nie- cHlcych. w duzym wyborze po ce- SkI d .,. Mereżkarkę , zadłużona 'I' artoścI 50000. spłaty n!lch fabrycznych. wyrób mech a- a rzeznlckl Sinl@l'a i motorek elektryczny MaJątek Place 20000. Prooze o poważne propo- mczn:y- własny. Łódź. Łomżyńska z . urządzeniem przy ruchliwej 117 KM 220 volt bardzo dobrym 370 mórg ziemi pszennej kontyn· 
1000 m przy Kwiecis tej tanio za- zycje matrymonialne Zgloszenia 14. Fldler. n 39 611 UliCY z powodu choroby korzyst- stani~ sprzedam. Oferty OrEldow- t b h d . I ' 
raz sprzedam. \Viadomo§(! Anto- Kurier Poznański zd~ 74 576/7 F" me do odstąpienia. Zgłoszenia nik. Poznań zd 76 824 gen uraczany. za u owam~~ł no 
niewski, Ł6dź. Hra biowska 3 ryz)erskl Altentura KUrIera Poznańskiego wel}tarze. wpłaty 80 000.- Jlo.. os .. 
______ :l~l 39129' Kawaler zakład d9 sprzedania .. pierwszo- Września pod_~~: n 39595 Restauracja Gl1lezno. Lecha 4. n S9 261 

E t R
. lat Sl, 290 mórg z powodu braku rzę.dna khen~ela, dZlell1lca chrze- M pelnym biegu bez konkurencji to- 20 

. mery; eemlgrant znajomości pozna pannę do lat 26 śqlJa\'lska. Wladomość Ud~. Sien- otor warem urządzeniem okolica 'Wy- • 
tal}lO kupi. domek ogrodem 5 po- g9t6wka 16000.- cel matrymo- klewlcza 15. Cech Fryzjerów. ropny 20 PS I_owód likwidacja cieczkowa sprzedam' zaraz korzy- mórg: ziemi 9.grodow.eJ p.rz'T Po-kąl. kuchma . . śpi?;arnia itd. b. po- maIny. Zgloszenia Orędownik, _ n 39130 sprzedam za.raz. Zglo~zenia Wi- stnie. Oferty Orędownik, Poznań !!nafllU staCH J::ol~oweJ, cęna wlato~em ~'ll eścle Śmiglu. ruchli- Poznań zd 75 929 Z-akl-ad liIi ski Brol1lewo. POWl8t wyrzy- zd 76884 '! 59

0
.-;- Kostenckl. Poznall,\ Mlel-

wa ullca KIIlńskiego 7. Dr. Zenk- ski. . n 39 562 zynsklego 22 - 12. za 76 86. 
teler. cena 8000.- zł. n 39 592/3 Kawaler fryzjerski da~sko-męs1!:i sprze- I Zaprowadzony II ~ 

N 
35 lat. 6 tysięry szuka żony _ dam •. dwa .pokoJe. kuchma. jJrzed- Prywatne skład sprzętów kuchennych Po- U.KUPNA 

. owy panny lub wdówki posiadające P9kóJ. \Vladomość Udź. Pabia- 16 pszennej zabudowania muro- znanIU korzystnie sprzedam -
~om śWlatlo el ektryczne z ogro- skład względnie kamienice ze- mcka 25. n 3n 677 wane bez wymiaru i dlugu cen!l ' Oferty Oredownik. Poznań • 

em
t 

o.WOcowym w Poznaniu ko. chcą siEl ZgłOS1Ć Orędownik. Po- Win śl 3800. Jakubowski Września, - Z'l 'je 91G 
Poszukuję 

bZYS me !lprzednm. Adres wskażt znań zd 75938 oro a \Varszawska 9 n 39599 rędowmk, Poznań zd 76081 szlachetne wszędzie siEl udają. ho-. Restauracja 

w
, Kawaler dować można jak pomidory w 0- Rzezmctwo iadlodain;a centrum Poma.nia . 

reszt6wki lub większego goepo­
darstwa od 12i>-200 mórg. reflek­
tuję na obieg dobry. Zgloszenia 
Staruslaw Stachowiak. Folwark 
Wysocko-Małe, poczta Przygo­
d7tice, pow. Ostrów Wlkp. 

1llkę kupiec przystojny inteligentny grodzie dzi!:ki odmianom przysto- urządzeniem. mieszkaniem przy mieszkan ;~p' k(}nce~ja . ka wiar-
ogrodem PU~zczyk6wko wpłata egzrstencją. zapozna towarzyszkę so:wanym do nas7.ych warunków gł6wnej ulicy Poznania sprzedam nia. reetaura<'ia 1200 <sprzeda 
:> ~'-pJ,Pr?,e.dam. Radowicz. Po- ż:y-cla do lat 10. Łaskawe zglosze- tl~lfakt~tcznl y<;h. S.adzonka tylko hA ud b zamienię na nierucl~omoś~. Wojtkow~ki. Poonań K lViRtOlVa 
zn , u{wleJska 38 a m. 8 ma OrEldowruk. Poznań zd 75983 . . a a ,?gl grabs. Odsprzedaw- res wskaze Oredownlk, Po· '05 - 2 zd 76929 

zd 75 888 • . Cy POszuklwam. Tomczyk. Kolu- znań zd 75 958 ;;.--..;;;,..-------=-:.:::-=::::: 
n 39 603 , 
Tokarkę . Jedynaczka szki, ul. Ł6dzka 2. n 39 676 - Piekarnia 

Wlllę ladna g9~ciniec 120 mórg. war- Ok' i Samochody . . k • <Xl 
ladne. dobrze utrzyman3 1Q ok i tość ilo 000.- wyjdzie za mąż. _ azv)n e częgci . używane podwozia mle· ~Iec rur. OWy. Wll'roo. Jr0600' g!lraźem,. ogródkiem. ładnej ~zie1. Mrówka, Poznań, Wojciecha 2a. sbPrzedam maszynę, do_ s2;ycia bę- czarskle. opony. zakup sprzedaż k~a. WIW !r~y('hk olekaprń. cI!' 
nKlCY .. miasta Poznania zamleni m. 1. zd 76621 ękową za 100 zł. L6dz, Przedzel- Automagazyn. Jak6ba \Vuika. te- 'i,e.. t _OJ o,,!/E! l. oo7 .. n~ 

do metal! używaną leCI: w cło­
hrym stanie kupię. Jan Janura. 
Kobylin, pow. krotoszyński. 

zd 75 620 

· !'Ymca. Zakopane. Oferty K ~ mana 4, m. 5. n 39 68!! lefon 75-17. Ng 38 83B/4 W1a 0'11'8 ;) - _ . ed" ..... , 
rler Poznański zdg 76006 u Kawaler p' k ' Dachówczarke -

D 
25, nłebrzydki. pozna panne z ma- . W . Samochód . _.le amię. k 300 plyt felc6wkEl model :kzewul-

om lą .Kotówką. dla założenia ,Poplat- Glowme do ~przedania budynek Flat 520 !lob rym stanie sprze- mlfisto. powlatow30 wOJ s o, pel. ski używaną kupie. Jan Borun. 
dwupiętrowy, bez długu, morga neJ wytwórni, Ofe~ty OrEldownik. murowany n~lles?lcZ!\cy sklad zduń- dam,. MaJątęk Tlokinia. poczta ny~ blefi!'u zb

a 2.~ I sprz~da~ po: Karsin, pow. chojnicki. 
ogroQu. sprzedam. cena według Krak6w pod .. Zamteresowana": sk!l-kaflarskl piecem Hofm8.l).ow- Kallsz. staCja kolejowa OQató- tO u OC ~ro y'k g ~szen!a gen zd 75 684 
~oąy. Arkuszewska, Pleszew n 39622 sklm .. duży~ placem .... szopaml. - wek. . zdg 75 855/6 ura. rę own~9a636 arocm. allńska 10. zd 75 529 A. Llsowskl,' Łódź. l1.zgowska 7. , n Kupię 

D 
ślę.zak n 39 688 Palarnia Kiosk gospodarstwo pny wpłaet. -

. omek k;awaler przystojny. lat 30. kato- Z kI d kawy mieście powiatcwym, za- l • . . • 16.000 żl. Zgłoszenia do Orędo .... • 
a p.o~oJe. kuchnią. ogrodem:, Ja- h.k. właściciel restauracjj. ożeni i . . a a prowadzona tamo na sprzedaż. - zk m.,_kan~e.m IIlIlel?~ WYCIlec.z- nika, Poznail zd 76117 rOCl~le. _przy mieście. kupię. Zglo- SIEl z Pllllllą zamożną. Poste re. ryzJersk! z !-o~odu choroby Oferty Oredownik. Poznań owe z powod '! (}bJecla tlO6:tdy , 
szema Fr. Jaslak. Mchy, powiat stante L. M. Cieszin. Śląsk. wrzedam natychmlast. - Ł6dź. zd 75789 earaz 8preeda PAwIak. Mooma. Tokarnie śrem. n 39633 n 39 59 ysoka 32. n 39 679 Gościniec kolonialka, sala urzą- n 34 641 do metali używaną leCI: w do-

'

'Bolus'' Kawaler Sklad dzeniem. zaLudowarue masywne. Prywatne brym stanie kupię· Talarowski. 
J4 . kl' I . wiosce trzy morgo" ym ogrodem 109 ~_ Poznali, Dąbrowsklego 1l0, m. 4-

POOg~ma 
pro'Vl'a.drLa 
9N'Zedaży 

4. telefon M.;te. ~ 34. były.urzędmk gospodarczy, o oma ny. tow~rem. urządzemem . 5000 . .....:. wpłaty 1 000.- ~u.re 9IHzedam earae. bu- zd 76 605 
tranIS a k cje kU(pIl I_osiada wlększe gospodarstwo - prz)'lległy pok6J. główna ulka ZB- N k d:rnkl mu,rowule. obszerne. stO-III nie1'1lehom~ a, pięknej okolicy niedaleko Pozna- raIŁ sprzedam. C~na 1500. - owa ,oowne na oorlz'ał 2-ch cena 27000 ·40 ..... >'TE" 

zod 76000' nia, szuka panny celem ożenku Schneider. Plesze-w. Szk(}lna. Poznań, Skarhowa 1. 1'11. EI6·ne.r. SanoJ.niki. poceta SZ11- ........ _.u_«A_ .. ~.:R_2: .... Al_· W"Y_arj 
Oferty Orędownik ... Poznań' zd 73484 zd 76346 bin. zd 705t?9 

Domek zd 75 ,85 I ' ., ' ni nowy przy Wrześni l
t
/' , Fortepian PIekarnia Gos'Podarstwo PIekar e 

ziemi bez długu cena "16mor51 Fryz) er ciemny orzech flrmy Bessa1i~ _- CukiE'rnia. ~tara. zaprowadzona. 72 m~. pszennej kompletne hU- nowqczesną parową. piec rurko-
Szymala, Wrze~nla ul Milo~? z. damsko _ męski sila dobra szu- sprzedam. Oferty. Agentura Ore- natychmiast do sprzedania lub ~ko Poznania, wpłaty 10000.- wy. lllteres. dobrze zaprowadzony 
s_k_a::......;2;:,:. ____ -__ • __ o ......!n~!39:!.a~6'2';;~;, ka posady wlaścicielki zakładu dowllika. Dl'obmk. Oborniki. wydzierżawienia. Z~doRzenia do Kwiatkowski, Poznań, DziałYli p~zy OrufChhwej ulicy wydzierta-

. cel matrymonialny możliwy . .-: zd 74 945 Kuriera Pozn. zdg 76143-4 skich 10. zd 76 GIG Wlp'. erty 0r,qdownik. Poznall 
Dom Zgłoszema Or~downik Poznań K . zd 1'1 852 

5 m6rg. prywallle Wlun'owiec zd 75 409 . wto f flr~y l~olumbus, Pozna11. Mi\\zsz Pompa Pi 
pr!ly lęSle 1) .500 _ wvlaty 350Ó roc aws a . na marmelade jabłkowy kilo 3;j clo wody 15 mtr. rury w dobrym. '.ekarnię 
splesznle. SaJa Wagrowiec p' Handlowiec Rowerv groszy. wiśniowy 95. śliwkowy 75 stanie. Lewicki Poznali Łazien· mleŚCle powIatowym wydziecla-
skowa 7_' zd'75 łGi ohrotnT. prz}'lSltojny. wy'SporWwa- kupuje. ten się nie oszukuje. truskawkowy 90: marmolada 82' na l, m. 1.' • 7.Q 76 'l01i wię. Of .. rty Kurier Poznański 

. ny. bez nałogów, poślllbi p,rZy- d 22 377 powidla śliwkowe 1.10 poleca Fa: G zdg 74970/1 
Dom 6tOjlllą. ~abną •. dzie!Jną ~2. pryka cukrów. cze!<!lla!ly. kaka_" ospodarstwo • 

nowy " pok' Ad b Oferty Ore-dowmik. Poznati Sprzedam \I"ma~melady_ śledzll1sln. Poznall . .Al mór" budynki murowane Skład dworkic~. c
6 
~OO •. ~I, &f:r'ty' K~z~~ zd 76906 mlockarnię szerokobiiącą. szŁyf· '. romecku 11. ni' 39131-2 kompletM i.nwe.ntare., bli"ko Po: z regałami. ~i·es~kaniem,. w ~ 

nowa. l§WICIl. poczta Jarocin B tówkę lozys!w kulkowe maJo uży- SkI d ~nani·a ""rzerlam 16000. GIQwiJi- ~u od 1. klVletnla, wrd211erża"!V~~. 
n 39 589 .. runet wafle. Ma6kowiak. MkhałO'wo a ~kL Zielatkoowo ooczta Wal'l'!{)wo. Zgłosz!'Jlla AgenCja OrędO'wnika. 

.. 00. WI8~Clcl!'1 d9'ffilll. S!kl.adu z p. Cbocicza. pow. Jarocin. . towarów kr6tkich w. wC}j. "6dz- oowiat Obornikd. ó>tacju Chluno- Ostroróg pow. S~amotuly. 
· Dom ume!>lowanym mle6flkamem &ZU- n 00 OJQ /51 kim z powonu za ll) ąz pOJŚCla z!l' " '0. zrl 'i1l 725 n 3Il564 

PIEltrowy mas wn 7 bi ka zony, panny łub wdówki do \raz do. sprzedama. Zltloszema ' 
przy rynku ,~~Ine y ruie \ kllcyJ. lat 3U, ll'IondY!1k!, maiatek pOża- Maszyny swetrowe Orędowmk. Poznań zd 7(; 443 Resztówka 1 PIekarnia k~~roTs' J;odp~órze 4.300~zM~:ile-;:: ~~~!:n~r~f~ctw'i~z!odanelŁic6Łw lkub oończ()€l!:nicze rekalV icekl fa. Drogeria 140 rnór.g nad jeziorem. "abudo- ,?d zar.a~ dkO ~rdlnzierżawieniak' du-

zyn, lastowska 12 f I . as a- bryki masz,:\'(J Alek . L' k wama Inwentarze 6 POkOl wvła· za Wie" O",Cl!' ak znac.ze, na 
zr! 76204' we o. erty tylko dZ fOAtogra.fj~. któ- f,Mt pole-<'a Weł~la.nk~~' e P -: dobra egzystencja. centrum mia- ty 25000,- Klos, Gniezno. Lecho oąpowi~ź. Rudnic a. Ne.k.I.!.i p~ ~ą Blik ww

G
ra

9
a o _ gencJI Ore- znań Porl~órn " 13 . o sta~ zap~owadzona sprzedam po· 4. n 39256 wlat Środa. n lilii (j'jS 

Dom 0IWll a. mMmO 850. n 00 261 . P 9/-76;3 398 w6a ~'YJllzd. ..Rex". Poznań. -
13 ubikacyj, chlewy. I!todoła _ U d i ~ ~ D -a.u 3 Maja 5. zd 76 495 Korzystnie I Piekarnia 
ogród ,wszystko masywne w Kro- ~zę n k.. K w t K' kamienice w Gniefnie wille m - w biegu urządzeniem zaraz d& 
toazynple. 4.500 Mindler Kroto- sta.łe'. 110sadzle pp5zukuJe żony . U . er ura olo·nlalke jlltki lliemskie. gos odarst\~a ::. wydziet:żawienta. Położenie do-
szyn, lastowska 12.' powg~lle ml~aceJ. .Posag dla ~~E~umfwa k~12_~·30. desernw~ do.brze zaprowadzona - centrum rlzierżawy poleca IRos. Gniezno bre Wleleti n Not .. Kościuszki %. 

zd 76203 'l'o'BrPrt .ego dO rą po-;;adany. - 3'80' ID ec.zna .ID •• kakao 2.65 l 1lU3st8. ŚWietnie prosperującą od- Lecha 4. n39257 n 39608 
e y Ore oWnlk. Poznań . perSlPlln 3.60 I 4.40: puder rlAm zaraz z powod6w rOdzmnych Kamienicę zd 16913 1.t5 ~oleca Fal.lryk~ cukr6w. c~e- lowarem urządz"'l1iem. objęcie .. 1tE ;;;;;'" Dzierżawy 

k~iJe sw~e-da.m.. 4 składy Domatorka :~l.a~oz~:.lłao'~r~~~~~&~k'l~ledzlń- ~~O~m--;;t~;~rol'óg. Rynek l'dB. 7(pol'X1' .,10. M~!!! .. 2~0-500 mdón: poszukuje lu.b ku· 
p'rY'llCYPa na ullca. dochód 3300' . t 11' . n 39133' . z 6" -- - plEl gospo arstwo. Zgłoszema do-
Wplata pod.hlg ugod Of . In e I:\'entna, mlła. lagodnego n- kłarlnym opisE'm Prynada Ohro-
O __ ~"__O'W'fl~;.:.ik=:. •• ...: lK~o.:::śc::.~i:.:a..:.:n::.. _T_ • ..:Jl~3Il~e~~~~~ ~l?o580hienia, 31. prowincji, $'otów- KI' lk Ziemię Okazia mlec, poczta Książ. ~d 75 530 

I 
l ,- pozna p'ana solidnego O Onla ę M!d/l.teI!: szesciowłókowy 31\.000. 

Parcel ~a. P9sadczle. chętme w~owca 1-2 dobne prosperu.jącą. jedyne bu- buraczana, 26. mórg natychmiast dZleslęclOwlókowy zagospor!nro- Domek' 
b do I h' ZleCl. el matrymorualny. Po- telkową &prz~aż 'ód ok d ż . sprzedam. zaSlew. Zenon Popraw- wany 60000 nieohciążone K . 

u. w.a!l'Yc . naJwiEl.keZT WYb6rlśredniCT. wykluczeni. Poważne wiOfl'C od. w. e . u eJ ski. Dopiewo - Poznań. gresówk:i. 'w Gd ' . d' on- sledmiopokąiowy. dwie morJd ~ ~~ta~1~ Plan~. za!wlerdzone ku- zgłoszerua Orędownik. Poznali dam. ebf~~t; cfred~~~l\lp~~~~eń zrl 76261 dochód 27.000 obci)J~nyOI~I.~it' wodu 
.. mallllY~ .trl!ska:wki. blisko Poznań.. R w lrrnIe li,,~adopol". zd 75124 n 39 566 • R gotówki od 65.000. Dom cent~urri ,?z6

n
O
ama

, ~YfjZler!,aWIEl emeryt". zeczyPos~'l tej 9. owery Łodzi nowy. dochód 70.000 go- \VI .. - mleSIIl~ZnIe. Oferty OrEl-
zd 76 1 O Kawaler SkI d na spłaty naj ta- tówkl 300.000. WiadomO§~ Łóclź do\Vmk. Poznan zd 751103 

D 
brunet 85, rzemieślnik stalej po- a niej tylko u FIl- A Radogoszcz. Szosa Zgierska 50' .. ~m . sadzie lllskiego wzrostu szuka dqbrze

k 
~apro"Ya~zony, centrum. gierskiego, Po- W. Dudek, tel. 257-66. n 39122 Majatld 

m!l1!Ywny •. " ublkacJe. chlew _ panny celem ożenku Of",rty Or _ mlesz allle .rlzlerzawa 70.- tanio znati. św Mar- ' 1400 1200 t, '. ~:u k~~81i\~aM;:;'dfe0dwórze. bez downik. Poznań zd 75 882 El ~~~~edz~~5 ~f3rty Orędownik. Po- cina 23. . I Prywatne s~eś4setmorg;w~,61a~~~~f~:~r;; 
Piastowska 12 r, ~~ot~:Vo~ K l zdg 13232/3 68 pszenna, zabudowanie muro· ~y lflkve

i1>t!J.rzem w Poznańskim. . awa er G d t D chó k wane bez inwentarza wpłato owa. oznań, Skarbowa l, -
Sprzedam 16000.- pozna panne wd6wkę ~pO ars wo a wczar, 3.500 hipoteka 8500 - Sż,.mala - znaczek. zd 76 M7 

dom % mies k' b lk o~oło . trzydZIestki. posiad odpo~ 3ś~' lJslz.enneJ ...... mas~wn.e, powiecie dwUJfalsówke formy do rur beto- \Vrześma, Milosławaka 2. • 
ladn 6d z ~mowy. a onem wledme gospodarstwo Cel ma lema {lm (.l:"oznallskle) 9 500 - nowych sprzedam, wypożyczę. - n 39626 Resztówka 

O

dniC; ~:khicze~r.a l~~o~so. w~~~; fjK~~~ia~~y 76 merty 'Orędownik: ~Ji;;~6~ I1a~~~i;dowi{1tzmarek, Oferly Oręd~dnl;30roZnal\ Reszto' wk trzk,ystśamor,::!>wa. pszennej, d~. rędowmk, Poznań zd 76225 • zd 75830 . a re. redzkim lflwentarzem. -plerwszorzędna _ stotrzydzi~ci. 10000.- trzystamorgowa bez In-
Dom Piekarz • cukiernik G d t 116 morgową dworek. inwentarzem, wentarza 3 0(0)- wydzie!'Żaw~ 

4 ubikacje. 2 ogrody. cena 3.200. lat 26. 'Ylasną piekarnią. pozna • OS~o ar~ wo . . mórg buraczanej ~rywatne. ubu- zapa6aml. prywatn; 37000. wpla- Nowak. Pozna n", Skarbowa 1. W
dzo 

dogodne sp.łaty. Zgloszenin panne .. wlększą gotówka. Oel ma- aS b morgI. wieŚ kośclelna. ZiemIa dowania masywne kompl, inwen- łrk 11, OO'J'-l Nowak. Poznal1. - zd 16336 
O acłuw Stachowlak Jaraczewo fjymonIalny. Oferty Orędownik. s~er?' ~asYh"ne ~.5~- zl, Z~lo- tarze 30 ~OO.- wpłaty 25 000,- ar owa . znaczelr. zd 76338 Kujawy stomorgowe buraczane; 

grodowa. 'n 39637 oznań zd 76205 .. 1\9 roc oWS I. ronkl. Jarl; Kłos. GnIezno. Lecha 4. D' , zabudowarue welbowllne bez In! Wlgl • zd 75 680 n 39 258 . Zlerząwv wentarza, obsiane dwanaścielet-

· Dom Która NERWOL ::dl~t~~fTeIR~~~~Jao d~~O PToM- nie. objęcie N2OOO
,"':" w,dzierżawią 

P1!lttywy :! składa;' ogr6d. małe materialnie niezależna pozna bie- .. ____ ~ ~ 2.000 m6rg. Spieszne oferty Ku: owak 
~IllasKo~ rynGek. 13 OOt- wpłaty 5 dnegdo .kba:walera. lat 28. zdolnego." ~----. rler Poznańskl zdg 75080/81 Poznali.. Skarbowa 1. 

Y8. lOS, mezno. echa 4. prze Slę lOrczego. Cel mntrymo. C zd 76344 n 39'260 maIny. Oferty Orędownik Po- zterdziestomorgowe, buraczanej 

Dom 
znań:zd 76243 ' Ch lk D F mwentorzem. zabudowane "lelbo- DZł'erz'awa 

em a ra ranzosa, lirodek (nacieranie) przeclw wane. bli6ko Poznan;a 10000-
n!l En>1'Ole-dr" or! właśoicielll. Wi- Kawaler wplaty 5000.- . dwadZIeściamorgowa - inwenta-
ma.ry. K;)w l 1.~k" 1) C. zd·1!' 76855/6 ml!!czarz P08zu~l1je żony. nosia· R E U M AT Y Z M O W I Nowak rzęm .. zabudowaniem. wiosce, -.. li d!lJąceJ mleczarnię lub odpowied- _ . Poznań, Skarhowa 1. znaczek. Rr~~c;~. 5~oz~~~c~k':1~;~~~;V~ 

,... p:n~1\lT A n'7- Rłąhgot6wkę. Post. rest. 32 _ zd 76340 Odpowiedź znaczek. zd 76 ~ 
c Y. pow. Śrem. n 39632 kłuciu z powodu przezt.;bienia, postrzałowi, 

Kawaler .Kąwaler . ischiasowi. Do nabycia tylko w ap tekach Pośrednictwo majątków Gościniec 
sta I . lat 32 maJątklem 5 t Józef Nowak. Pomań koloJli!alka, sala, urz~dzeniem -

.rsz.y poszu wJe wsp61niczki po- k rI' . d .. . .. YSlecy szu- Wyr6b I' gł6vrna sprzedaz' Skarbowa 1. telefon 12-79 pole· trzymor~owym ogro .. m Wl'OS' ce 
sazneJ do prowadzenia interesu a o P9wle meJ. partu w celu mn- 1 t d' -kąpielowo _ restauracyjn..Qgo. Ofer- tprymomaldnym. Oferty Orędownik. A p T E cam gospodarstwa. dZJerżaw do rzy zle ci miesięcznie wydzler-
ty "Orędownik Ł6d~, "Wspólnicz- oznań z 76606 K A M I K O L A S C H A wyboru, informacje bezpłatne żawię Nowak, Poznań. Skarbowa ka . n 39 675 i_ zd 76341 • 1. znaczek. zd 76342 

Poszukuję 1_ 7. ó31'1t~.t!DA2E 11 ~~Q ~21~10~3~~~~L~W~O~W~K~O~p~ern1~~k~a~1~~~~~~~1 Osiemdziesiąt KuinJ.e pożyrzki 10000.- 130 m6rg I hi-: bpraczan~h. sprzedam lub zam~e- wydzierżawiEl. narzEldzla, powiat~ 
poteka •. może by~ w papierach Pół domku OSTATNIA NOWOSC! nl~n0 npleJsze. w'P!ata. 5 <X!O. Pi· we miasto. ugoda wedlug umOWT. wartoŚCIOwych .Szamotu/y. skrzy- sprzedam za 3600 zł Łódz' WI ~ l, oznall, .Wlelkie Garba- Oferty Oredownik. PoznlUi 
ka pocztowa 16 n 39 604 L' • ,- Automat 6-cio mm.. wyrzu- ry 213. Re.stauracJa. zd 16756 zd 76210 

. . lmanowskiego 159, Radzie- cający sam gilzy po wystrza-Do ]eWskl. le. strzelający go celu me.ta- 60. . P1~karni, 
przedslebiorstwa budowlano-opa- loweIlli kulkaml. zapewnia be.zpie- buraczanych. budynki masywne. ~Ieszk;anl!lm I składem, najruch-I~wego po~zukuję wSP61nika z g!>_ Piekar.nio cHzeństwo 06obi&te w domlL p<Xlróży. kompletne Inwentarze. wpłaty hwszeJ ulicy Ostrowa. dobrze za-tvwką 3000 _ Oferty OrndowIllk w d bł' eł uk ogluszający. Cena zł 5,95. 11 000.- sprzeda Tomala AleJ' e i'rowadzoną z powodu choroby Poznań d 76 -09 .. . o rym po ozemu w p nym 2 szt. zł 11.50. Automat 8-mio Marcinlrowskiego 20 - 12 Jwydzierżawie, dzierżawa 100 ~L 

z D , blegu z powodu objęcia majatku strzałowy zł 18,-. Se-tka kul 8Y8't. zd 76658' aticzyński. Ostrów Wlkp. I:\t: 
500,- F~::.d~~7'T 179 Oferty Orędownik FJ.oberot 3.65, wig, rY'll. 35.-. Szczo- Targowa 6. n 39631 

potyczki. wsp6lniczkEl, dobrze za- toozkę do lufy bezpłallnie. Wyey>!amy be. 18- 70 G dar 
prowaclzonego. interesu kolonial- Kino zwolerua policyjnego za pohrQJ.i«n poczto- buraczanych przy dom 1)....... '" . OSltO sIWo n~go. ew.cntualnie sr,rzedaż 1.501) ohjazdowe sprzedam bardlO ta- wym na listowne zam6wienie. Ad.ree: P F ki dobre. inwentarze lJtomp~~f~'e- ,!,!~o~rg~, z. marŁJvJm. in,!"entll.-
mleszkan}em. mng]Pffi. _ Oferty nio. L6d4. Dlugosza 10. hna Br •• StabU", Warszawa. Lesm. 11-41'. O: W: 11l 000,- wpłaty 10 000 T !~.~ e9mue W'Y=lerzaWI. Oh-Orędowruk. Poznań zd 76089 n 31l 67' :.. er. ~ _. ia, ..... JtlarcinJtoootnki-' .. oma- lil

Cle 
1. zł. Zborowski. Pozna.J1. lICI 18 U ••. t:óblieJllka 28 - 15. 

Id 16291 



~~~~~~~~~~~ ...... ~~~.~ ...... ~S~i;ro~n~a~1;8~~~b~R;~~4~D~O~VV~N;TI~K~,~p~on~1~'e~d~Z~ia~1~e;K~,~d~n~i;a~8~m;;a;rc~a~1~9;3T~~~N~u~m~~r~55~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dQ 

Post Prz~dsta~ciels~wo .26. SZUKA POSADY" Fryzjerka na Wielki I,powa:!me,] fabryki lIwb firmy na" .. dzielna w zawodozioe. trwała i w~ 
wojew6dztwo pomors'kie obejmę. dną ondulacją przyjmie pond~ 
Oferty Or~downiik. Gdynia pod Ogłoszenia do 30 Slłów dla poozu' od 1.3. bm. Agentura Or~owm· 

J K " 9'0 ""3 ka. Chodzież. n 00 6"-Szproty, ryby wędzone, konserwy H'· .. n ,,~'" kujących posady w tej rubryce ____ _ 
rybne, dorsze, matiasy królewskie Samouczek rachunkowy ?bliozamy po jednej tneciei cenie Krawcowa 
w beczułkach po 8 kg za zł 7,50 , t " d,robnych. po~zul<uje posady. długoletni~ 
wysyła najtaniei paczkami żyw- ,. . I geome ru . praktyką, wykonuje prace pierw· 

Sltowslnct> 1000 zadań rozwlą· szorzedme. Najchętniej do prn-nościowymi i koleją do każdej h't k b co\vnl" konfnl,'(,J'I' clamski("J·. Oferty . . • . b' zanyc. a wa nau a ez nan· b'. l 'ł"'ni • mleJSCOWOSCJ za po ramem: - czyciela. Uniwersalny poradnik __ ~ Oredownik. Ioznati n 3962Q 
Pierwsza Baltycka Fabryka Kon· dla kazr!ego zawodu. Cena 4.80 S A P .. 
serw i Wędzarnia ~lyb ,:.rElMPO· zł. Wpłacone przekazem z góry Szofer Czeladnik R. Barcikowski • • oznan 
RYB", Piotr Króliczek, Gdynia, z posyłka 5.10. Za zaliczęniem poszukuje posady szofera lub masarski. ąpec. ~ęl!acz I,oszt~kuje ____ .:..:..:....-=:..:.._..::.... __________________ _ 
Port Rybacki. Cenniki na żąda- P!>cztM°'Ykyml k

5 
.• 
80 w~;:;yła: ;Kslęgl\lar. woz'nego, mO!!:b d.ać do JlOO zł. -:- pracv • naJch.et.nH'J ~la~k. _Zgło· Piekarz Czeladnik . b ł t . n "" 661 ma I u s lego. n.atowlce. a· - Zł' Ir G o ek 

rue ezp a me. O~ riacka 2. P 24 234-71.4 MiEJSCOWOŚć o oJctna. g oszema szema: ."aZlllllerz ~Sl ~ • d . b krawiecki (lepszYl ~otrzebny od 
'WYam1'enl'arsko ' Orcdownik, Łódź ... Szofer". Rychwałd 124. P~w. Zywlec.. dzielny w sw~m ~awo. Zl!!, ~ e~· zaraz. Ruda Pablamcka, Staszy. 
A ... • .. lig 39094 n 39 621 ~~:twi-:; p~~~~1{~j~t~:ici ~e~~: ca 114, przyst. tram. "Marysin", 

Rzeźbiarski Zakład miasto po- -. 2', NAUKA .. Ogrodw'k znaniu lub na prowincii od zaraz Jan Stefanik. n 39 690 
wiatowe Wielkop. wydzierażwię. lub później. Reflektuje na stała 
~rzedam. Oferty Orędowruk - Buchaltery)'ne Majster-specjalista żonaty. z 10,Ietnią praktyk~ w posadę. Jan Łabędzki. Kobrlin: Panienka 
Poznań zd 76299 • " . d ogrodach handlowvch. specjalnogo powiat Krotoszyn. zd 76206 średnim wyksztalcęniem. 1.najĄ' Wsp6łczesne 'Vykłady". 'Varsza, z praktyk n zagran.lC~ną n wyro: warzywnict\yo wczesne i kwia, ca f!'ancuskle. łacml'. potrzebna 

Zakład wa. Nowogrodzka 48, gwarantu, bu papy dachowej ZWll'owaneJ I ('jarstwo, z dobrymi [.ole(~eniami Pomocnik do dzieci na prowincje. ~gł,?sze. 
b . ja wielodzieclzinowa samodzieł· hitumicznej. s.zuka posady znraz. k d d I b o\V pt) d . k6 c o 

W'tro 6w be.tonowych, m!asto p.o· ność _ natychmiastowy warsztat Świadectwa pierwszorzędne. Zgło· ~zu -a nosa y o zaraz u ~ '. biurowy. uczciwy. pilny bez nalo. nia po aflJem warun' w zy I ry· 
wlatowe Wlelkop. wydzlerz!lwlę, pracy. Zamiejscowym korespon. szenia Orędownik Poznań l kwietnia 1937 r. Oferty Kuncr gów poszukuje posady. _ celem sem fotografia Kuner Poznań· 
~rzed~m. Oferty Orędowmk - dencyjnie T 20357 zd 66176 Poznański zdg 76134-5 udoskonalenia się od zaraz czy ~ki zdg 76683 
Poznan zd 76300. . później, okolica ob~·etna. Wyma. k' 

2 I k 'ł . A Kurs trykotars l Gospodarstwo " Stenografii. Stelmach gania J. ~ ·romne. ~g oszema g. 
~'" Ik •.. 1 nlsallla .na maszynach. kSIęgowo· stolarzy s[,edali tów na fornie· Oredownika. Ujście n. Not. (ma~Q.ynowy Wyrój swetr6w. Dotl, 
.... ty. o buraczana wlasclcle.a, Hci w ic:zykach polskim. niemiec. wlasnemi narzęclziami poszukujp ró\yk" poszukuje posady. nakhęt· zdg 76218-19 _____ ceoch rekawiczek itp.) Zgłosze. 
2. kome" 6 bydła. maszy!!y" obJę' kim. POZnaJl, Strzelecka 33. na· posady samodzielnej na majątek ni('j ,v (Iużych firmach. 1\fiejsco· Syn kupca, lat 32, żonaty, do. nia przY.i-muje. informaCy j udzie-
cle 2.50 ... Szymala. 'Vrzesrua. MI· rożnik Placu świętokrzyskiego. Oferty Orędownik. Poznań ",ość obojętna. Oferty Orędow· tych czas pracowal Jako urzędnik la Chrześciiań .. ki Skład PrzedlllY 
loslawska. n 39627 zd 76 620 zd 760;;3 nik, Poznall zd 76272 gospodarczy. poszukuje posady .. Weln'anka". POlmań. Podg6rna 

Piekarnię 
wfdzierżawic. pełnym bil'gu. ko· 
śClelna wieś. bez konkurencji -
1.200 mieszkańców. Kusza. Wi!· 
kowyja. pow. Jarocin. n 39634-5 

Ogrodnik 
tonaty. obeznany w swym zawo· 
dzie praktyki. 9 lat szuka posady 
zaraz lub 1 kWietnia kaucii lub 
polecenia dostarcze. Maciejew· 
ski, środa, Kościuszki 21. 

zd 75406 

GospOdarstwo 
102 morgi właściciela wydzierża· 
wię, 10 lat pow. Gniezno. objęcie 
8.500 Sowiński. Garncarska 2. te· 
lefon 18-21. zrl 76 122 

Wydzierżawię 
Ihurtown·ie piw. fahryke ~ód mi· 
meralnych z ureaolZeniem za.raz. 
Z!!'lo~pnia A<:enc.ia KU!'liera Po' 
~nań6-k iego MO<:lina. n 34640 

biurowpj lub interesie. 1\1a za $0, 13. p!! 24577-a3.39'l 
hą woj~kowy racliokurs . Firmie Przedstawicieli 
mogącej zagwarantować. zloże 

tysiąc złotych kaucji, 
Oferty z podaniem ncn-ii Ku· 
rier Poznatiski zdg 75 527/8 

Panienka łII"'9.!IP.:"''''~~~~'!!I'ft''I'!!l_. tro: 16,05 rozsPlewan' Neapol - je.z. pol.k!'lll): 16,10 mu,zyka I/l pI:r,~ przvjmie posadę wszelkich prAC 
-.M.j.~r.\if.l"'&1lW płyty: 18.20 muzYk~ francu8ka 18,20 .• \~'Jeczór ~róla ,Tellomo~el doniowych oraz znip,ć składowych 
'!!mi: _ -::;j-~ ~ jC;J...""J,,\. ... ..1.'!IIJł!I.I - .plyty: 18,40 .. Na Parna6ie ~dl'uCho,~n;;k~ nap16ala ZofIa Bo~' lub clo dzieci. Język polski i nie. 

Pon:edzialek. 8 marca. Iwow.9kim la t temu <'to" - od· ano" .ceo " a. miecki. świadectwa pierwszorzęd. 
6,00 prOl!ram lok. dla Kato. OOyt. Wy!!!. dr Karol Klei·n : 23,00 Toruń _ 12,50 pom(}r~ka Ira' ne. Zgłoszenia: Agentura Orę· 

wic; 6,30 pudycia tx>ranna: 11,30 melodie tanecene na płytach. zetka rolnic:...a: 13,00 wc'OiZYstkieJ1:o downika. Rogozno. n 39 613 

Chłopak 

prowincje całej Pol, 
Wytw6rnia Pro­

a "Łabędź". Pozna1\, 
1 Odpowiedz ma· 
. zd 75 987 

Bufetowa 
d7.i<,lna, przystojna zaraz lub L 
4 obsluga gości . Zgloszenia wla· 
s;lOręczne fotQgrafią. 'Vladyslaw 
'rwardowski. Borek. 

zdg 75 12213 

Kamieniarzy 
audycja dla szk6ł (dla d'liec.i "'Hno - 12,03 muzyka skan- IX> trochu - olvty: 15.15 koncert 
/ltarooych): a) .. Jak p.racuje per' drnaweka - płyty: 13.00 muzy· reklamowy: 15.35 ż:vc-ie kultural· 
ce" - pOJ1:adanka dr prof. Pio· ,ka populal'na - płyty: 15.15 ,ne PomorlZa: 15,40 muzyka ,kwar­
tra SlonŁmskieJ1:o. bl muw\"ka - koncert reklamowv' 15,25 życie tetowa - płyty: 16,00 .. Dominium 
płyty: 12,40 d,ziennik poludniow!: kulturalne mia .. ta 1 pro,,·Łnci.i: mari,," - Ja!!ipllonów i Waz6w" 
12,50 "WEQ.ystkie dzieci maja 15.30 Il .. Pam:etnika nauclZyciel· -'- odcz:rt w:v!d. W. Jankowski: 
równe prawa (1'0 mHości matki" ,ki" EI1.",o~ii l{ob:vliń6k i ei: 18.20 Franci~ek Liszt - mistrz 
- ,p.(}gada,nk·a - wnrł. Eugen:a 15,40 pl'ogram na iutro: 15,45 ,,·irtuolZo·'twl fortepianowego: 

uczciwy z św·iadectwa.mi sula 
posad" w ialdemkolwiek prnedsie' 
biilrstwe luJ, d) P<>ćlłyłek lIlaraz. ł~,uul"",ia , 
Oferty Oredowoik Poznań 

n 39 6-53 

Leśnik Dobrych 
P!!zam .. 11 praktyka. obeimie po' sprzedawców. 9{>l'lZeda'wczynie 
sar1p żonatego. obeenany Q. rY' wszystkich m.iejscowości na wy. 
bó:oot\\'em i hażanternictw(>m. ·a!i.zowane k06metyl{)Zne bar· 

Topolińska' 15,00 wiadomości zo· .. Co ~'lcipliby·my m,łY"zeć" - 18,45 pro~ram na iutro. 
"IX>darooe: 15,15 programy lokal· aud. życeel'i ella dzieoi: 18,20 Katowice _ 6,00 audycia 1>0' 
ne: 16.15 .. >lkrzynka iezykowa": .Teatr ~amorodny" -- oog. w.q:!. ranna: 12,50 .. O<:rodn ik śla .. ki": 
16,30 tra I;mnisj a z Filharmonii Teodor Akrznl",ki: 18,30 wedr6w· .. Dz:eciece (}gró']ki doz:a!,kowe" _ 
\\'arslZawskiei fragrrnentu l\Iie· ,ki mUQ.yt'llne - koncert dla mlo· ooga(lanka _ w:nd. "'ładl'",!aw 

Z d dzynarodow~g0 Konkur8u im. dzieży. ". 1300 • awo Owy Fryderyka Chopina: 17,00 .. Wie. \ 't)" k: , koncert życzen: 
Adrei' Kurier POlI:n. zolg i6398 e artY'kuły j){lSzuku·i~. 

z",roszx~n a OrerJo\\''Tlik. P07JTlań 
Il"olnhk p06zuku.ie dzierżawy 300- e1lZa społeczna a życie społeclZ' Toruń - 12.0~ IV w~ołym Pa- 13,15 muzyka lekka i taneczna - Kasjer 
t;ll mór.g d<Jlbrej ziemi lZ .ilJlwenta· ne": .. Trzeba poonać reeczywi- ryżu - oły'Y: 13,00 .. cetla i ekran .plyty: 13.58 ",'a d (}m{loŚci !!ieldo· riominial-ny star6")'. sumienny. 0-
Tza,mn. może być probos-'o od .'<" d I d Al k - plytv: 15,M koncert reklamo- WP: 15,15 koocert reklamo,,"y: b~zna'ny ksiąiJko,,"ością Izby Rol-

'" ·,to~" - o CZy t WY!!. ·r . e" - d k I 15.3~ ch·,".il·ka ~Doleczn3.· 15,40 nl'czeJ' I' ~'lll·nalem. praco"'ał Para. 1. 7. 37 r. Zglo/lzen.ia Oredowruik sander Hertz: 17,15 konrert eoli. Wy: lS,3u po!!a an'~ spo eczna: v .. ~ "" ~ 
PoznRń 'li! i6531 st6w _ w progI'. muozyka fran- 15.40 wirtuoozo··two 6'krozypcowe lekc.i~ jelZrkn pol.,k;p::!o - OI'owa- lat maj~tku uprzemysłowionym. 
;;;..;~"--;....,;::...;......;..:.~.::..------- cu',ka: 17,50 .. O folog.rafii w pro, - "Jyty: 1e,00 .. S.krzynka 1'01 n)· JIzi ~[aria Gon' l'i·"k a , 15.55 Be· szuka po'arly 1. 4. \\'u!lerlnie 1. 7. 

mieniach 'Iliewidzialnych" - !lO' ('za" - w opr. ini AnJ11'2Pla n'am'no Gi<:li ,jpi~\\,;1 - Dłnr: Zglos-zenia Knripr Poznallski Piekarnia 
11kład :koloniamy zaraz wyd'lierża. 
wiĄę IL ILllIP1'7.ęgiem. Obieilct iOO 
Illłotych. Zgłoszenia Biuro Dzien· 
n~ków. Wiczyń&ki, Leszno. Tele· 
fon 1~. n 39646 

Dzierżawa 

gadanka - wy!. dr. An'oni Wie· ~r:k.<>ie\\'ic.zn: 18,20 po::!aLlanka 18.20 .. k,,,- '·nkn o!!ólna: 18.30 .. 0Ll· 7Alg i6334 
czorek (z Katowic): 18.00 !lo.,-a· aktualna' 18,30 /lpip'\\,,jf',,ki kolo- ou .. t w P/'2ełllf1.ach" - op(}\\'ia· 
dan.ka aktnalna: 18.10 \\'iadolTlrx<ci raturo\\'e' - ołny: 18,45 p.ro!!ram rl!w;<.> Jana Bara·no\\':cea: 18,45 Wdowa 
8Portowe: 18.20 o,og>ramy lokal· na jutro. PI'0l::/'3m na jutro. no inwalid~it! zawodu bu('halter, 
ne: 18,50 .. Kólka RolnicQ.e na Katowiee _ 6,00 audycja IX>' ICrak6w - 12.;;0 .. PrOł'im:v do lat aR. "amo<l~if'll1a. f'Jlergiczna, 

zd 76_777 

Pomocnik 
am(}dzielny potrzebny do pro<wa· 

dzenia warsztatu r(}wer6w. Z$Ii)­
Rzenia piśmienne agelJltura Ore­
downi.ka. l;Jesz;no. Karasia 17. 

n 39 342 

Posiadam 
konceąję objazdowa poszukuie 
w~n61llika samotnego. gotów h 
;;00.- pewna egzystpJlcja. wy~1Jo 
kic docho']y. Oferty Orędowmk, 
Poznań zd 7G ();)2 

75 m6rg od właściciela przy _zo° 
sie korzystnie na 8 lat. Kłos. 
Gniezno. Lecha 4. n 39262 

orlZedwio,;,nill" - (L6dź nad. aud. r Inna: lUlII allrh'cia '11a mło,J.z'e· m;krofonu ... " 14,00 muzyka - Ilo"zllkuje praey jako k~i'i;i;kowa. 
lok): 19,30 koncert rozrywkowy. źv "v.kól średnich: 1~.03 Alek",an: .płyt)'. ('z I. Dz-ieła .T:lnll S .. hn· k!l~jcl'ka. zajmie, ~ię prow!lrlze' 
Wykonawcy: mało o,kie.stra P. rlpr Glazunow _ k(}mooo)'tor l .<>tiana .Ra~hn· cz. II. Koncert IIIpm ~prnw maJatkowy('h I po· 
R. (7. Wa'r~awy) i Q.e<ipól wo· rl\'l'y!(pnt _ plyty z "rareznw~': woknlny: 15.1-5 ko·nt'ert reklamo- rJatkowy('i1. Oferty !~ó<lź. giJIma Podróżujący 
kaIn, .. We:'oła Piatka" (zp Lwo- 13,00 kOI1f'e:.t żl'ceell: 13,15 m)oHi' \n: 15,30 .. C7.Y wiecit!. że ... " 15,50 Hnr~ol!o"z{,z .. ul. LeglOn6w ~~. -
wn): 20.45 rlzienmk wip("wJ·nv· ... nlll'.~'ce Op61'0"'e.l· _ pl).t,·: l<;Ul1Rrrlo Blnnco ep <swa orkiest,rll m . .!. Henll~ze\\'ska. . zd~ 16482 którzy· odw,ied,,-aja kolonialk.i mi)-

Rzeźnictwo 
sprzeda natY'Chmiast. pOw6d v.'y. 
jarAl. objęcie 2000. Ofe-rty Agen. 
c.ill Oredowni,b. l'1zamo-tu~y. 

n 39 600 

Piekarni 
celem d/1;ier7." wy ,poszukuje "\li' mie. 
ści", lub WiMCP kościelnej. z pO­
daniem warunków. Zgłoszenia 
Nowacki. u p. Chudomskiegl}. po­
-v.'iat Szamotuły. n 39 6~O 

Piekarnię 
celem dzierżawy poszukuje z po· 
dR niem "I'a Tl]n.ków. MieczY'/;·la \\) 
S,pychała, Brodrzisrzewo, PO<"': Sz.a· 
motuły. n a9638 

220 
pszennych 7.abudowania masywne 
dw6r, obsiane, bez inwentarzy. 
objęcie 4500,- Kostencki. Po· 
znań, MielżYli~kiego 22 - 12. 

zel 76863 

~OZMAITE _lM 
Skradziono 

J6zefie Oichoń kwit 
-przez " . n J'-zHwskie 'l'ow. 
kowe, Otldział w Łodzi. 

LekCje 

wydany 
Pożycz· 
n 39125 

naj nowszych . artystyc7.nych haf· 
tów maszynowych, szydełkowania 

.na drutach i filet. Ł6dź, Nawrot 
, 9, m. l, n 39 124 

20 5" da k kt I 2100" " ,n 1 • k I 1600 d ,"'a prz.~l·ać doda tknw(J p.okupny ... poga n a a' ua na: . 13,G8 _wiarl(}mo~ci Jtielrlowe: 15 •. 5 arj(entyn& II - pyty: • o· P h _., 
.. Poeta i 1)<';,blicznooć' - wieczór .koncprt reklamr>w~: 15.35 iscle CHI pt.: .. Dlaru.e!!o mann ienne omocnik andlowy a,rtykuł poseukiwani. Oferty 
literacki w oprac. ~fiecQ.YI"!awa kultura In€' ŚIII-ka: 15.40 Fra.lci- tylko u· .. ta. II d"'oie oceu i l1'~U" z branży rowerów ma"Z.vn do Ol·edow.nik P07)nali 'ld 76708 
Brauna i dl' JerlZeJ1:0 RO"Rr,J·Bu· ",v.ek Schllhprt V _., mfonia B-dur \~',~ł. Zl'!!lllu·nt .ol"or.ew."ki: 18.20 ""z:rąia.i rf)lnicz:r~h . .l\'ramofon6.w. . 
jal'i<okielro (1, łJOdzil: 21,30 pol· _ p!n:r: 18.20 .. Po 6eeonie nar· hale rln f'O"tal mU1.:rka lekka rad,!o I f~t~.Il'raflc?,ny~h. "'na Je- &29, ROZRYWKA 
~b kanela lurlow Feli·kea DlT.i~r- C';ar . .,kim nil ślapkll" - 1>oJ!'anal)- or.ll'an,?":a - n!n:r: 18,45 prO.ll'ram or.:rkl 1>016kl l .. nJ.ef!1leckt. EO'-ukl\ od 
7.anowskieo.!l'o: 22,00 ko.ncert ""m· b _ Wy!!!. S'nfan K;"ieliti .. kl: .na rlZ1en na-teonL earaz h!b pozmeJ P<>ćl~d~. Ofc.r. 
fon,irv.ny. WyJ,r>na~cv: orkie.'" ra 1R.~łI_ mn7.~·ka lE'kk.a - plyt,: Łótlz' _ 12,1<0 .. Cos' dl. , •••• _ ty Knr.lPr Poon. ,;d! 16 "'~ 
",m foniczna P. R.. Maryla J o· 4 v " ~"" 
nae6wna - fortepian. 18. a prJ)~ram na Jutro. nej(o". plyt: lZa ph,ta: 14,57 lódor.-

Wtorek 9 marca, 
Kraków - 12,O~ plny z War: ·k;(> wiad . .Il':ełdowf'· 15,15 ~()n.cę-:.t 

<,v.aw:r: 14,00 lokalne lViarlomo~cl rr:.kJ~mowy· 10>,40 ... hktua .noscl : 
'!o·'podarcee' 14,05 koncert SY111- la.DD o. w5zy",tk:m IX> trn"zku: 
foniczny z sol!etam: - płyty: 13,00 ŚDlewa Bandrow~ka-Tur"ka 
15.15 ko.nce-t reklamow:r: 15.30 -płyty: 1ę.20 rOlZmowa Il ~arllo' 
muzyka .-alOł1owa w wyk. kwar· ",łuchaczaml - p.rozeol'owadQ.I dr.r. 
tetu i ~oli"t6w - piny: 15.55 Bohda·n Pawłol'o"lclZ: 18,30 utwory 
audycja dla d.zieci: 1&.20 mUHka Ketelbey'a - plyty. 
lekl~a - plyty: 18,45 prog-r3llll 
na rlzień nasteony. 

W leśnictwie 
praktyki pos7.ukuię dla młodzień· 
ca. lat 17. wlasna broń. rower za 
utrzymanie może płacić. Łaskawe 
zgłoszenia z po(laniem warunk6w 
proszp kierować Agentura Orę· 
downika. Krzywili. pow. Kościan. 

ng 39 600n 

Ogrodnik 

Głośniki 
detektorowe 9,00 

aparaty rletektorowe z krzyszh.ł· 
karni 2,23, ~łuchawki prima 5.50 

Radioodbiorniki 
nngrodzonp zlotym medalem nil 
18 mies. spłaty. Pożyczki Pań· 

100 za 100,- Asygnaty 

6,30 audycja poranna: 11.30 
aud'cja (lin sv.kó·· 11,57 sr!!nal 
czaell: 12,03 ł6dQ.ka orkiestra "a· 
lono\\'3: 12,40 d'lie.nnik poludn,o' 
Wy: 12.50 prog,ramy lokalne: 15,00 
wiad(}mo~ci gosporlarcze: 15,15 
Pl'ogramy lokalne: 16,15 . .skrnyn­
ka P. K. O.": 16,30 arie ooerowe 
w w,konaniu OI'J!'i Di.lur·Wikto· 
rowej - v. Krako\\':t: 17,00 .. Dn i 
pow"zednie 03Ii·<;t\'\'a Kowal· 

8klch" - po\\'ie~ć mówiona w 
oprac. Marj; KnncC'wicQ.owei: 
17.15 utwory forte.pianowe oJe!!ra 
Halina Sem'brat: 17,50 .. L i"t pe.n· 

Łórlź - 12.03 płyty oz WarElZa­
\\'Y: 13,00 .. Co" dla każdego" -
ołyta za pb'ta: 14.57 !6dzkie w,ia· 
rl(}rności !!' ·'Irl,,\yc: 15,15 koncl"rt 
reklamo,,'\' : 15.40 Pl'2ygoda po· 
rll'6żne~o" ooowiadan;e dla dv.ie· 
ci - wy!!lo"i Leon Sroka: 15.50 
muz\'ka tlln d7;("~,i - plYl,: 16,05 
~foniuezko U"-e-rtura do oP. 
. FP,," (ork. Filharm. "Tar~ .) 
- p!yty: 18.20 11111zrka "alonowa 
w w\'konaniu ,,-~połtt \Ylodr,ła· 
wa Krai kow<3kie!1:o. (TI·an·,mie.ia 

q; re."t. .. Roma" w Łodzi: 18.45 
. L iteratura prze:z m.ikrofon dla 

< c I;>ROPONUj'EMY -
~. :I;AMPOWTClOM ' .• 

pszczelarz 17. praktyki. :I zagra. 
nica. sila pierwszorzędna poszu. 
kuje posar1y żonatego wiekszvm ----::-:--;....,;:--'-------­
ogrod7.ie dworskim. Oferty Ku· 
rier Pozn3Jiski zdg 76 436 

" ·<1v.:v.st,k:ch". 
"Ttorek 9 marca. 

na poniedzialek! 
18,00 Koniaswush. Dawna mu· 

zyka organowa. Sztutaart. Kon· 
cert roorvwkowy . 

19,00 Frankfurt. Septat EH·dur , 
Kreutzera: 19.30 Praaa . .. Kobieta PoszukuJę 
i D6!!" op .. Tira ka. odsprzedawców. pożądana got6w. 

20,00 Kopenha"a. Melodie ka na towar. l!'abrl'ka Czpkolaclv. 
w·'chodu . 2J,10 Lipsk. KoncHt Cukrów, Kakao •. Hanka" t=;. A. 
f'vmf. Q. ud.z. skr"'YDka Eoo Zat· Przedstawi~iel .Tan 'Vitczuk _ 
hllreCEky·ego. Konigawus}t. We· Ł6dź. PI'zedzalniana 19, m, 2. 
sola wiązanka melorlii. Hambufl/ n 39123 
.. Nicolai - Corneliue". audycja --,-----
mUlZyc.zms. 2:t.l5 Wiedeń. WE*;ola PomocnIk 
sllrhe.in nar1rlunaj"ka 20,40 Sztok· ogrodniczy od zaraz potrzebny 
holm. }[uzvka organowa. 20,50 znajomością szk6łkarstwa - wn. 
Kon ;g;;wU.9h. Symfonia nr. IV rzywnictwa i biegi y w okulizacji. 
Bruecknera. w wyk orko eymf. Zaklad~ Ogrodnicze J. Stoil'iski. 
ood dyr. H. Abendrotha. 20,55 Ł6dź, Zdrowie. n 39 674 
Budapeszt. MUzYk, cygaMka. 

• ·jonarki" - monolo-z Tadellt'za 
Hollenrlra: 18.00 pogadanka aktu' 
alna: 18.10 .. SPo-l't w miaetach ł 
miasteczkach" - oogadanka -
v. Pov.nania: 18,20 pro!!ram:v lo· 
kalne: 18,50 Tlo!!ndanka aktualna: 
19,00 .. Dyskntu}m)·": .. Czy pro· 
zramy ooko',e dla chloDc6w i 
dziewcv.a·t ;powinny być jpdnnko· 
we?" - dys,ku-"jf' ozagai Teodorn 
,Meczkowska ' 19,20 .. .Ta.k ·'ie pol· 
,ka z 'Ilolonezem biła" - aurlycja 
mu.zYcv'1a w opra(,i')',vanilJ Stnn:­
e~a \\'a Roy'a - Q. Poznania: 20,00 
.. Roozmowa mUQ.yka ze slucha­
cellJmi radia" - p.rowadzi pror. 
Bron. Rutk, WoSki: 20,15 k(}ncert 

Kroi u symfoniczny (z<, Lwowa i Po· 
szycia, krawiecczyzny. bielizny. enanial. Cze«(o T w wyk. L,,' o \\,. 
wyucza najnowszym systemem . .,.k'ej Ork,iestry Symfonicznej. W 
j;(Tuntownie i szybko specialistka preerwie ok . .1\'0 dz. 21.00 dllioonik 

' ovplomowana mistrzyni. - Ł6d~l wi(>('lZOrny ł oo!!ada·nka aktualna: 

\'Varszawa - 12.50 .,Skrllynka 
rolnic.za" - inż . Waclaw 'l'ar· 
kowski: 15,15 wiaozan,ki j lYieśni 
oneretko"'e - płyty: 16.00 .. St!>· 
I;ca i jei sprawy": 16.10 .. Ż,cle 
kultura In" "toPCY": 18,20 koncert 
reklamn,,')': 18,45 pro!(/'am na 
j'utro: 23,00 mUliska taneczna e 
dancingu .. Cafe - Club" w War· 

21,00 Kolonia. Wesole melodiI' Potrzebna 
wCE()l'ai·"-ze. Wiedeń. Wielki kon· slużąca uczciwa do wszystkiego. 
cert życl1eń. 21,10 HiJversum I. Z,gloszenia Łódź. Kopernika 23. 
.. Śpjpwacv nor)'m-ber."cy" opera Marcinkowski (sklep) n 39 6i8 

Nawrot 9, m. 1. n 3912" 22,30 .. Lutnia Pu··zk;na" - kwa· 

'lZa \\-ie. 
Warszawa II (216.8 m) - 13.10 

aud. próbna Progra,m Wg. lZapo· 

WaJ?:'nera. ~kl III. 21,45 Lyon. ___________________________ _ 
Koncert symf. Q. udz. 1;>01. Grze­
!(O""-a Plati!!orskiego. 

h 39160 

, dram' prozekład6w Ju liana Tuw i-
Wytwórnia ana. Recytuh Maria \Yiercili .. ~a: 

vried~i. 22,00 Budapeszt. Koncert orko 
operowl'i: \"ież Eliffla. Koncert 
kameraIn)'. I t Ł d• I P b' . k 1 22,.4,5 mnzy·kn taneczna z dancln· 

us er ó z, u. a lalllC a . ,gU .. Cafe - Club" w 'Varsen wie. poleca lustra. trema·tualety. -

Lwów - 12.50 .. 0 etandary.za· 
('ii ",lmi"n owocowych" - poga· 

prZyjulUje zam6wienia, od§wieża. 
przerabia stare. n 39127 

Sztandary, ornaty. 
baldachimy, kapy 

wykonuje nowe. ~rzerabiR stare 
najakuratniej i najtaniej Sko· 
wrOl'iska, Poznań, Szkolna 9. -
m. 9. zd 69 875 

Koncesjon,owane 
biuro załatwia sprawy sadowe, 
rentowe. podatkowe. Kazimierz 
Dolata. były urzęclnik sadowy -
Poznań, Ałeje Marcinkowskiego 
16. zd 76 59,1 

Gorsety 
bi·ustonosze poleca pracownia 
jI'Orset6w ,. Wanda". LeontYIl1a Sy­
chowska, P(}znań. Ratajc-r;aka 27. 

zd 76687 

. . KRA OWE_ ,.;>~ . . . 
,]a'tka. WY'!'!. in;;p . BI·oni ... law na wtorek: 
Rtaffn: 14.~0 koncert il'S"3zpori: 15.15 17,00 Radio Parii!. Wy •• tep 
,kn!1cI'rl reklamowy: O.' lwow· kW:HIPII1 rl'rp7.<1erl1;1kieJl:o. 

Ponledzl·alek. 8 marca. "kip wiarlomQ~c-i bieżace: 15.35 W. l n "5 \". "e' ..... 'l'ychowski !1:1'a na gitarQ.e ha- iI._ "Je .. II. L,ransm. 7. ooery. 
Warszawa - 12,03 Aleksander ",aiskiej _ olny : 15.50 audycja 20,15 Beromiinst. Koncert 

Glazunow - ·komnozy·tor i dy· dla dl7.ipci: 16,00 pr(}jrram lin ju • .<>ymf. ood dyl'. Mu'ncha. 20,30 
rygent - .płyty: 15,15 koncert tro: 16.05 muzyka Ipk,ka ,na ply. Radio Romania. Koncert eJ'mf. 
rozrwkowy olny: 15.15 tach: 18.20 hi'",pali~kie rytmy _ dyr. T'·h('·,co. 
.. W6IiIY6tkieJto PO trochu" - au- p!:ny: 18,3" .. Sienkiewicz obowia- 21.00 Rzym. .Wł06zka w Al· 
dvc.ia dla dlZieci: 18.20 koncert re· zuie" _ .. zkic literacki _ WygI. !!erze" 00. Roein.n ieJ!'o (tran.sm. 
klamowy: 18,45 proJtra.nt na iu- An ,lreei Rrbi cki. Berlin). Beograd. Werter" OP. 
tro: 23,00 melodie taneczne - Masscueta. Bruksela fłam . .. ~r. 
plyty. 'Vilno - 12,50 .. Samok~v.tałce- GW' oPt. Offenhacha Droitwich. 

II 216 l nie w 7.psoole przysoosobienia .. ~tambuch v. 1912 r." radiore· 
Warszawa ( .8 m.) - 3,10 l'olnicee'!'o" _ Antoni ŚwiackJe- wia, Praaa. Konce.rt .. :vme. porl 

-14,50 aun. 'Próbna Pro!!ram wice: 13.00 muzyka pOPlllar-na _ dyr. Jeremia6v.a. Sztntl!art. Kon 
Wg. l!aPQwied~i plYlY: la.15 koncert reklamowy: Cf>,rt symfoniczny v. udz. Dian ' .. t:!' 

Lwów - 12,03 muzyka P6ł. 1ii.2ii życie kultu.ralne mia .. ta i Claudi9 Ar,rau. 21,15 Radio Pa· 
nocy - 'Płyty: 14,30 koncert ż:v· prowincii: 15,30 codv.ie,nny odci-ris . .. Carmen" OP. Bizeta. 21.50 
l"'-e1i: 15.15 koncert reklamowy : nek prozy: z .,Pamietni,ka nau- BudapC8zt. Recital .. k.rzypcowy 
15,30 Iwow·,lde wiadomości bie' (,zycielki" Eugenii Koby!iti.<>k,iej: Jacque.;>a TJt.i.baucJ. 
!lace: 15,35 orkieetra woi",kowa 15,40 prog-ram (la jutro: 15.45 mu- 23,00 Droitwich Sonaty w wyk. 
gra - ,p/yt .. : 15.55 pogadanka V.ykll poJ,'ka - 1>łv·ty: 16.00 l!; li· .Medtneu (fort.) , A. CaHerala 
I.>połeczna: 16,00 program na ju· tewskich spra",' aktualnych (w (sk.tY;.) 

Humor zagraniczny 
.,. ..... -

o • 
o. " 

J
t ., \ 

0.,::), r 
C>~. ~(I ~~I" 

Ostatnia podr6ż kolejki 

O ł zenia l·lamowy milimetr lub jego mIeJs~e kosztuje.: : .... zwyczajnych na str~~mie 6-I.a~owej 15 groszy. na st:oni,,: re1akcy)nej (~-lamowe]) al przy końcu części 
go O S redakcyjnej 30 groszy, b) na stronIe czwarte] 50 groc>zy, c) na strome drugIe] 60 gr06zy, d) na. strome WIadomOŚCI lokalnych 1,- zł. Drobne ogłvszenia 

(naj,vyźej 100 ~lów. w tym 5 naglówkowych) słowo nagł6wk?we druk~"m tłustym. 15 gr06~y, k~ż.de dalsze słowo 10 groszy. Ogł08zenia większe w~r6d drobnych. poczynając 
,d )oi!ts.tniej strony, l-lamowy millmet~ 30 gr06zy. Ollł06~e Ola skomp}lko~ane. z za8trzeżem~m mll!Jsca - od posz~eg6lnego wypadku 20~ nad~.yż~ l. Ogloc>zenia do bieta,cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedZIelnych J śWIątecznych do godzmy 9,45 rano. Ogloszema oz poza WIelkopolski przYjmujemy do wydań bietącvch 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świa,tecznycll dnia po przedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które nie zn:e koztałcaja, treści ogloszenia. admin!stracja nie odpowiada. 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą. gotówka, z góry. Konto w P. X. O. nr. 200 U9. 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla nOrędownika" Antoni Hram 
104) 

- Przypuśćmy, że to nam się uda 
-- odpowiedział tamten - ale jak po-
stąpimy dalej? 
. - O to się pan martwi, panie Gu­
terman? - odpowiedział Wajnryb py­
taniem, wykrzywiając swoją nalaną 
twarz w drwiącym uśmiechu. - Prze­
cież nie puścimy go wolno, to się samo 
rozumie. 

- A tylko? 
- Dzieciuch z pana, he, he, he ... 

:Musimy go wykończyć, jak tego pra­
gnął on dla nas. To nie jest takie trud­
ne ... he, he, he ... - To powiedziaw­
szy, Wajnryb uczynił wymowny gest 
palcem po gardle. 

Jadwiga zadrżała. To, czego była w 
tej chwili świadkiem, byłO tak przera­
żające, że dziewczyna nie tylko nie mo­
gła tego pojąć, lecz zdawało jej się, iż 
ostatnie przeżycia przyprawiły ją o po­
stradanie zmysłów. Przerażała ją je­
szcze świadomość, że to, co zapowie­
dział ten podły, bezczelnie roześmiany 
człowiek, może lada chwiIa rozegrać 
się na jej oczach. 

Pomimo wyraźnej nienawiści do 
swoich prześladowców, Jadwiga pra­
gnęła całą duszą zapobiec temu okrut­
nemu, zwierzęcemu samosądowi. 'Vi­
działa już w imaginacji, jak drzwi do 
jej pokoiku otwierają się i wchodzi 
tamten opryszek. Za chwilę ci dwaj 
obezwładniają go i mordują na jej o­
czach w okrutny, wyrafinowany spo­
sób. 

Pot zimny począł spływać po skro­
niach dziewczyny. 

wistnym spojrzeniem. 
- Zrobione, panie Guterman - po­

czę.ł się śmiać Wajnryb, tłumię.c w oka 
mgnieniu poprzednie oburzenie. - Nie 
wiedziałem, że ta panienka cieszy sIę 
spcjalnymi względami pana. Prze­
praszam was obydwoje - skłonił się z 
przesadnę. wytwornością. - Pan wie, 
co ja o niej myślałem - powiedział 
ciszej do Rachmila, mrużąc znacząco 
powieki. 

- Tak, zaszło nieporozumienie -
rozpogodził się Guterman, zadowolony, 
iż dzięki Wajnrybówi udało się tak ła­
two zażegnać burzę, mogącę. w obecnej 
chwili mieć niezbyt miłe dla obydwu 
następstwa. - Ja ją sam uspokoję -
dodał jeszcze, zbliżając się do przera­
żonej dziewczyny. 

Usiadł blisko Jadwigi i coś jej mó­
wił szeptem w sposób przekonywujący. 

Wajnryb, stojąc w pobliżu drzwi, 
z niesłabnącym zainteresowaniem ob­
serwował tę scenę. Nurtowały go teraz 
nowe uczucia i myśli. Przestał już wi­
dzieć w Gutermanie groźnego konku­
renta w swej branży. Widział, że jest 
to człowiek, zakochany w tej pięknej 
kobiecie. I właśnie dlatego nie mógł 
zrozumieć, nie wierząc słowom Krygia­
rowej, w jaki sposób ci dwoje znaleźli 
się w spelunce tej przewrotnej megie­
ry. To był problem, nad którym Wajn­
ryb głowił się teraz napróżno. 

Tak czy inaczej przychodził do 
przekonania, iż Rachmil za żadną ce­
nę nie zgodzi się odstąpić mu tę dziew­
czynę, a to przeświadczenie niepokoiło 
go coraz więcej, rodząc nowe plany i 
pomysły. 

- Przeczuwam, że nasza przyjaźń, 
zawarta w tak niezwykłych okoliczno­
ściach; skończy się z . chwilą wyrwania 

się z rąk Rykały - monologował w 
myśli. - Zresztą zawarliśmy ze sobą. 
tylko chwilowy sojusz zaczepno-odpor­
ny. Po tym fakcie możemy inaczej po­
rozmawiać - knuł już nową zdradę 
przeciw Gutermanowi. Próchnicka 
stanowiła dla niego zbyt powabny kę.­
sek, aby tak łatwo zrezygnować z chę­
ci jej posiadania. 

- No, ale teraz najwyższy czas po­
myśleć o własnym bezpieczeństwie -
zdecy.dował, rzucając Gutermanowi 

•• I 
..maczące spoJrzeme. 

Rachmi1, uspokoiwszy, 'jak mu slę 
zdawało, Próchnickę., wrócił pod drzwi 
j noc7:eli teraz, ze względu na obecnoś~ 
Jadwigi, naradzać się szeptem. W wy­
niku tej krótkotrwałej narady rozsta­
wili się po obydwu stronach drzwi, 
tak jak zamierzali pierwotnie i Guter­
man, opanowując drżenie dłoni, odsu­
nął rygiel zatrzasku. 

Cisza, jaka teraz zaległa separatkę, 
zdawała się być owę. przysłowiowę. ci­
szą przed burzą. Od dłuższego czasu 
nie padło ani jedno słowo, a tylko sły­
chać było przyspieszone oddecij.y przy­
czajonych pod drzwiami ludzi. 

Jadwiga z pozornym spokojem ob­
serwowała tę scenę, przypominającą 
jakiś żywy, koszmarny obraz. Wszy­
stko bowiem świadczyło, iż za chwilę 
rozegra się tutaj jeszcze jedna trage­
dia, których już tyle widziała podczas 
swego krótkiego pObytu w tej ponurej 
spelunce. Pragnęła temu zapobiec, a 
jednak nie miała już sił, trawiona we­
wnętrznym lękiem o niedalekę. przy­
szłość. 

A tymczasem minuty płynęły jedna 
za drugą, potęgując mękę tej biednej, 
udręczonej dziewczyny. 

tego, gdzie jest i co go otacza. 
To stwierdzenie przekonało Wikto­

ra, iż nie może liczyć na pomoc Sta­
nisława. Czując na szyi coraz bar­
dziej zacieśniające się oploty dłoni o­
pryszka, zdawał sobie dokładnie spra­
wę, że nieuchronnie, krok za krokiem 
zbliża się koniec. Nie tracił jednak 
świadomości, lecz dostrzegał wyraźnie, 
tak przeraźliwie jasno tę straszną rze­
czywistość, że w końcu musiała · się w 
nim obudzić chęć ·życia, chęć walki o 
ten największy ze skarbów, jakie po­
siadał. Wiedział w dodatku, że jeśli 
nie przedsięweźmie rozpaczliwej' obro;­
ny, bezzwł~cznie przepadnie wszystko; 

Ostatnim wysiłkiem zwinął pięść w 
kułak i wymierzył przeciwnikowi ru>'" 
tężne uderzenie w szczękę. 

Drab zawył i zwolnił nieco na mo­
-ment uścisk, aby go natychmiast .spo­
tęgować jeszcze bardziej. Ale Ruta­
ckim kierowała już tylko świadomość 
grozy położenia. Zachęcony -krótko­
trwałym, pierwszym powodzeniem, po­
nowił ciosy, trafiając przeCiwnika 
dwukrotnie, raz w nos, a drugi raz · w 
dołek. 

Oszołomiony drab zwolnił uścisk 
na tyle, że student zdołał wykrztusić 
kilka słów: 

- Burski... na pomoc! ... Jadwiga ... 
Niestety ... efekt tych słów był nad. 

spodziewanie tragiczny dla Ruteckie­
go. Wprawdzie słowa studenta trafiły 
do świadomości Stanisława, lecz nie 
zdołały wytworzyć w jego umyśle po­
jęcia rzeczywistości. Słyszał tylko, że 
padło tutaj imię jego umiłowanej 
dziewczyny, która gdzieś tam, w ponu· 
rych podziemiach spelunki jęczy w 
niewoli i poniżeniu. Burski, nie spoj. 
rzawszy już nawet w stronę walczą· 

- Nie, ja na to nie mogę pozwolić ... 
nie mogę! ... - szepcze, nie mając· na 
tyle siły, aby oświadczyć to stojącym t 
opodal zbrodniarzom. Przypomina jej 
się w dodatku, iż Rachmil zmienił w 
o"Statnich gadzinach swój stosunek do 
niej. Może więc zdoła bodaj na niego 
wpłynąć. 

Gdy' rozpa'cz odbalera roz·um t cych z~ciekle l~dzi, ·rżu~it. się nap!zódł 
odtrąCIł przerazoną KrYglerową l p<J. 

napięte nerwy Wiktora. Przez mo- l czął szybko zbiegać po wę.skich schod­
ment zapomniał o tym drugim, bliżej kach. . 
niego stojącym i zdawaćby się mogło - Tam ... tam jest Jadwiga ... - hu­
groźniejszym przeciwniku. Instynkt czało mu w głowie i niepomny na nic, 
samozachowawczy kazał mu się bronić gnał na oślep przed siebie. 

Tych kilka sekund, jakie Rutecki 
przeżył ,ostatnio, było zbyt tragIczne 
w swej treści, aby można to byłO od­
dać w ludzkiej mowie. 

- Proszę tego zaniechać; ja nfe 
chcę, aby panowie mieli zamordować 
człowieka! - zawołała wreszcie, opa­
nowując siłą woli ten dziwny bez­
wład, jaki rozlewał jej się po ciele. 

Obaj raptownie odwrócili głowy w 
jej stronę. Wajnryb zdumiony, a Rach­
mil nieco zaskoczony. 

- Co ona powiedziała, panie Gu­
terman? - wycedził Wajnryb, jak 
gdyby nie rozumiejąc słów Próchnic­
kiej. 

- Proszę nie robić krzywdy tamte­
mu - powtórzyła dziewczyna. - To 
zbrodnia ... 

- Milcz! - krzyknął Wajnryb i za­
ciskając pięści, doskoczył do struchla­
łej Jadwigi. - Milcz! - powtórzył i je­
go gruba, nabrzmiała dłoń zamierzyła 
się do uderzenia. 

. Ale w tej samej chwili gwałtowne 
pchnięcie Gutermana odrzuciło go w 
przeciwległy kąt separatki. 

- Precz! - krzyknął Rachmil, a 
jego ciemne źrenice zapaliły się pło­
mieniami nietajonego oburzenia. 

- Ach taaak? .. - uśmiechnął się 
tamten z ironią. - Rozumiem już pa­
na, panie Guterman ..• 

- Precz od niej!... Nie wolno ci 
tknąć tej dziewczyny - powtórzył 
Racbmil, mierząc Wajnryba niena-

To· wszystko, co następowało po so­
bie w błyskawicznym niemal tempie, 
dla człowiel<a zabobonnego mogło się 
wydawać zrządzeniem złego losu, lub 
przeznaczeniem, dla f{uteckiego jednak 
było fatalnym zbiegiem okoliczności. 
Trzy mając K'rygierową pod lufą rewol­
weru, mllsiał skierować uwagę w stro­
nę wskakującego oknem intruza, gdy 
ró"mocześnie tupot nóg nadbiegające­
go z podziemi człowieka wskazywał na 
zbliżanie się jeszcze jednego nieprzy­
jaciela. Jakoż, nim ten pierwszy zdo­
łał zeskoc7.yć z parapetu okna, z pod 
dna odsuniętej szafy wychyliła się 
głowa jakiegoś opryszka, o wyrazie 
twarzy nie budzącym żadnego zaufa-
nia. 

Położenie było tak krytyczne, że je­
dynie szybka, błyskawiczna niemal de­
cyzja mogła ocalić oszołomionego na­
wałem przykrych wrażeń Wiktora. 
Tymczasem student nie był w stanie 
zdobyć się na żadne konkretne przed­
sięwzięcie. 

Ocknął się dopiero wtedy, gdy spo­
strzegł błysk długiego sztyletu w ręiku 
tego człowieka, który nadbiegł z pod­
ziemi. Podziałało to odprężająco na 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Bonifacy ciągle zdrowy, 
Bo upra wia sport nartowy. 

Rozpędzi! się pan Szczypiórek 
I zajechał na pagórek. 

przed tym pierwszym, w którego d!oni A Rutecki walczył jak lew, pomi­
połyskiwało złowrogo ostrze długIego mo przeważającej siły Rykały. Lęk 
noża. przed śmiercią, obawa utracenia naj­

Rutecki uniósł raptownie broń na droższego skarbu, jakim było dla nie­
wysokość piersi i wystrzelił na oślep . go jego mlode życie, dodawało mu sił 
Równocześnie w tej samej chwili stal i wytrwania. 
wyprysnęła z ręki opryszka i sztylet, Dwa ludzkie ciała, skłębione ze so­
musnąwszy nieco Wiktora w rllrmię, bą w jednę. drgającą masę, rzucały się 
uderzył z całą siłę. w przeciwl'egłę. po podłodze w szalonych nieuchwy­
ścianę. tnych dla oka podrygach. Raz ten, to 

Obaj przeciwnicy chybili. Nim je- znów tamten znajdował się na wierz­
dnak Rutecki miał czas wystrzelić chu, a uwolniwszy na moment którąś 
powtórnie, tamten był już przy nim. rękę, wymierzali sobie nawzajem 
Jednym potężnym uderzeniem wy trę.- straszne, nieludzkie ciosy. 
eił mu z dłoni rewolwer i chwycił stu-
denta za gardło w szalone uściski sil- (Ciąg dalszy nastąpi)' 
nych palców . 

Ale ostatnie spoJrzenie dławionego 
studenta mimo woli, skutkiem skręce­
nia głowy, padłO na tego czł?wieka, 
który przed chwilą wtargnął tutaj 
przez okno. Wiktor poznał w nim in­
żyniera Burskiego, który stał bezradny 
pod ścianą, czyniąc wrażenie człowie­
ka pozbawionego zmysłów. \Vpraw­
dzie zaciskał kurczowo w dłoni ra­
wolwer, lecz nie czynił dotąd z niego 
użytku, jakby zatraciwszy świadomość 

Przyikro się kafdemu czyni 
Kiedy się spod niego dymi. 

N.si Klijenci- naszą rekI.DUlI 
To tajemnica powodzenia 

pianin i fortepianów 
"Arnold Fibiger" 
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Oferty bez zobowf'lżanla I 
Niskie ceDy DogodDe splaty 

Ng 88796[1 

Przedruk wzbroniony. 

Miał 'tak zwany pech narciarza 
Wprys l na chatę - co się zdarza. 



- m _ « .t: = 

• 'rwazy AfF ee .-----;;;.-~ .... ~... . y ra 

Słońce się za morze zniża 
Czas na kola.eję się zbliża 
Laziki orzeW apolem. 
te skorupa. będue 1Iłolem. 

Tu widzicie jak wieczerza 
Lazikom uciec zamiena 
I kto bystro nud okiem 
Latwo mote być prorokiem. 

Co tu gadać: Tak czy owak, 
Czuję się jak Kazimierz Nowak, 
Wtem nagle tak mimo wooi 
D()Strzegł coo ich wzrok sokoU. 

Gdy się człowiek zbytnio śpieezy 
Za wsze go cośkoJwiek s.peszy 
Tak jakby u pana Kaea 
Duty kamień, słaba proca.. 

Jako rzekli tak zrobili, 
Świetną u~ztę urządzili 
Przy czym jak to jest zwyczajem 
Do siebie pij" nawzajem. 
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Tak jako się wydawało 
Tak się i naprawdę stało 
Bawiem t6łw swoją metodą 
Niknie pod błękitną wodą. 

Tam, gdzie ptak, tam są i jajka 
Częeto i przesadza bajka 
Jajka były strasznie duże 
Nic wobec nich jajka kurze. 

Jak bez ognia nie ma dymu 
Talk bez słowa nie ma rymu. 
Tak też mimo ich przechwalek 
Nie ma ognia bez zapałek. 

Żółw czując się w swej skorupie 
J aIk kamienicznik w chałupie, 
Zauwatył pełen strachu 
te co4 dzieje się na da~hu. 
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Zginęła nadzieja wszelka 
W falach nurza się butelka 
Szkoda czas na skargi trwonić 
Zdrowiej cichą łzę uronić. 

Łazików promienne lica .......... t 
Są jako ta jajecznica 
Przy czym twarze mówią hardo 
Że lubią jaja lecz na twardo. 

Prot choć mały i pękaty 
Zapas myśli ma bogaty 
A trzymając wszy,stkie w kuple 
Rzekł: Gerwazy, przy.szłość w lupie. 

I W dalekiej Patagonii żyją i pra(ują Pola(y 

• • 

o nie nikogo nfe pyta:, . 
Ty·łko rWlu wprost z kopyta 
Nie pyta:jąc, czy z tej racji 
Nie J)OZbaWi ich kolacji. 

Przez az8Jlie i kaktusy 
Przedzierają się wisusy, 
Prot wyjęknął: .. Wy.spa czareia, 
Dużo cudów - nic do ża~ia!". 

Nie ma nad czym się rozwodzić, 
Zwłoka może ty1lko sz.kodzić. 
Znając sens szkodliwej zwłoki, 
Podwajają Slwoje kroki. 

Siedzą spokojnie i gwarzą 
I przez lupy jajka pratą 
S:p;koda mi łatwego rymu 
Wolę zrobić rym do dymu. 

( , 

jący przy Związku oddział harcerzy pol­
skich, którym zajmuje się z wielkim za­
miłowaniem miejscowy nauczyciel p. 
Brzeziński. 

Ś ~ystawa, urządzona w wielkiej salt 
Większość ich to robotnicy-nafciarze, odcięci niemal zupełnie od wiata kulturalnego ~~~~~ie l~~~~::~~i~łaur~i:d;:!~o~~i~~~ 
Patagonia p'rzypomina coś niezwykle kację z Comorodo Rivadavia utrzymują ośwłatowo-kaltualnlł. ~Yv.:ierały dodatne wrażenie na zwiedza-

egzotycznego, ziemię, znajdującą się na państwowe statki naftowe, a wpływając w duchu patriotycznym na JąceJ eksponaty publiczności. 
drugim kOllCU świata. A podróże Ich odbywają sle nlerega- przebywających w Patagonii emigrantów, Z prawdziwym rozrzewnieniem 

i tam jednak żyją i organlzają się larnie I trwają do 2 tygOdni. kształcą.c dusze dorastającej młodzieży, emlgrancji oglądał polski ziem iakl 
polscy robotnicy - wychodżcy. Prócz tego kursują na przestrzeni Bue- ?rząd.załąc ob~h?dy narodowe, utrzymu- . ' .. e.. n 

Jedyna, istniejącą w Patagonii i w Ar- nos Aires - Comorodo Rivadavia samo- ląC blbho~eczkl l. t. d. . ' ~awlasem mÓWl!\C, d~lslaJ .l~s~cze pła-
gentynie placówką polską jest Towarzy- loty pasatersko-pocztowe. które atoli ze Starame~ ZWIązku ?olakó.w ": ~en98o ~l ~lę W B~enos Alre~ l ~ naJbhtszeJ o­
stwo w Comorodo Rivadavia. zrzeszające względu na dość wysokie taryfy oraz w Argentyme odbyła 8H~ w SIedZIbIe tego I ohey za kllo.gram zIemmaków 25 do 30 
polskich nafciarzy, w tym centrum argen-I p!zyk!e warunki at~osferyczne nie cieszą towarzystwa centavos, czylI około 50 gr. 
tyńskiej produkcji naftowej. SIę Wlelką frekwenCJą. . wystawa pobka, I Powszechnie ubolewano te w st 

Towarzystwo Polskie w· Comorodo Ri· Zasługą zarząd~ Towa.rzy.s~wa pels~le-I obejmująca tak importowane z Polski do nie mogła się odbyć wB' A' Y s7a 
vadavia tyje odrębnym tyciem, u~rzymu- g? w Co.m.orodo Rl.va~avIa J.est, że mImQ Argentyny towary i produlity, .jak i wy_ · ła ona rzeczywiście na ~~~ki~res. .8: 
jąc dość luźny kontakt z ' innymI środo-, mesprzYJaJących oKolIcznoścI . konanie z wicll~ą precezyjnością dzieła mie, co uznała nietylko polska, lecz ~~r~e 
wiskami naszego wychodźtwa. Komuni- . kO!ltJD\luje twoją pracII sztuki ludowej. Ostatnie dostarczył istnie- argentyńska prasa. . 
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